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P odanie  o M a z e p p i e  , na k t ó r e m  się t r eś ć  

n i n i e j s z e j  p o w i e ś c i  o p i e r a ,  z n a n e  j e s t  u  nas  

p o w s z e c h n i e .  A u t o r  w z i ą ł  j e  z h i s t o r y i  

K a r o l a  X I I .  p r z e z  W o l t e r a  , k t ó r y  j e  za 

p r a w d z i w e  p r z y t a c z a .  Z a  t a k i e  t ez  u c h o ­

d z i ł o  i  u n a s ,  a z  d o  c z a s ó w  o g ł o s z e n i a  z n a ­

k o m i t y c h  P a m i ę t n i k ó w  J a n a  C h r y z o s t o m a  

P a s k a ,  z c z a s ó w  K r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a ,  

g d z i e  o b o k  i n n y c h  s z c z e g ó ł ó w , t y c z ą c y c h  

si ę p i e r w s z e j  m ł o d o ś c i  M a z e p p y  i p o b y t u  

j e g o  na d w o r z e  k r ó l e w s k i m ,  z n a j d u j e  się 

o p i s  p r a w d z i w e g o  z d a r z e n i a ,  k t ó r e  s t a ł o  się 

p o w o d e m  i w y j a z d u  M a z e p p y  na U k r a i n ę ,  

i r o z s z e r z o n e j  o n i m  w k r a j u  p o w i e ś c i .  P o ­

r ó w n a n i e  r z e c z y w i s t e j  p r a w d y  z p o e t y c k ą
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f i k c y ą  p o d a n i a  , m o ż e  l u u j ś ć  za c i e k a w ą  

s k a z ó w k ę ,  j a k  s i ę t w o r z ą  w s z y s t k i e  t r a d y -  

c y e  g m i n n e  $ to j e s t ,  j a k  p o e t y c k a  w y o -  

hi  a ź ni a  l u d u , d o p e ł n i a j ą c  i u p i ę k n i a j ą c  

s t o p n i a m i  d a n y  w y p a d e k ,  n a k o n i e c  g o  c a ł ­

k i e m  p r z e k s z t a ł c a .

O b s z e r n i e j s z a  w i a d o m o ś ć  o d a l s z e m  po-  

l i t y c z n e m  ż y c i u  M a z e p p y ,  j a k o  n a p r z ó d  

A s s a u ł y ,  a p o l e m  H e t m a n a  K o z a k ó w ,  z n a j ­

d u j e  si ę w  A l b e n c u m  z r .  1 8 4 2 , p r z e z  

A l e x a n d r a  H r .  P r z e z d z i e c k i e g o .
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M A 3 5 E P P A .

1.

B i l o  to w krót ce  po dniu pod P ó ł t aw ą ,

G d y  los odstąpił  S z w e d z k i e g o  Ka ro la ,

A  w o j s k o  j e g o  z w s t y d em  i nie sł awą ,

Z a l e gł o  trupem , luk uci ekło z pola.

S z cz ę śc ie  i c hwał a , j ak o ich czciciele,

Płoche w  przemianach , w  łaskach niestateczne,  

Zastępom P i o t r a  stanęły na czele,

I mury M o s k w y  z n ó w  stoją bezpi eczne.

A ź  z n o w u  k i e d y ś ,  z s l ra s zl i ws ze mi  g romv 

Ni e p r zy jd zi e  b urza :  i w  jej  ognisk dymie
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M A Z E P  P A .

Nie zgaśni e,  j a k o  meteor z n i k o m y ,

W i ę k s z a  potęga i s ł a w n i e j s z e  imię *).

G r o ź n a  nauka dla l u d ó w  i t r on ów ,

Ci os  dla j e d n e g o ,  w st r zą ś tr e ni e  mi l jo nów !

II .

T a k  los z w y k ł  igrać z wi el kości ą c z ł o w i e k a . —  

Ka ro l  raniouy przed w r o gi e m ucieka,

W c z w a ł ,  dniem i nocą,  po polach oblanych 

K r w i ą  s w o j ą  w ł a s n ą  i s woi c h poddanych.  

B o w i e m  tysiące p o le gł y ,  ażeby  

Król a z ostatniej r at o wa ć potrzeby;

A  pr zeci eż  żaden,  w  tak r o z l ic z n y m tłumie,  

Ni e  śmiał  z ł o r z e c z y ć  poniżonej  durnie;

Nikt się nie p o m ś c i ł ,  c hoć by  móg ł  bezkarnie,  

S ł o w e m  w y r z u t u ,  za śmierć i męczarnie.

Koń j e g o  p o l e g ł : —  Gięta dał  mu s w e g o ,

I na śmierć p e w n ą  został  w miejscu j eg o .  

L e c z  i len dł ugo g na ny  bez w y t ch ni en i a ,  

O md lał  nakoniec i padł  z wysi leni a.

*) Kok 1812.
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I w  g ł ębi  l a s ó w —  g d y  w  koł o na kłoni  

Ś w i e c ą  się ogni e z w y c i ę z k i e j  pogoni  —

K r ó l  musi  s p o c z ą ć : —  pod cieniem j e dl i ny ,

Na  suchych l iściach 5—  toż-li  są w a w r z y n y ,

Co dla się z mł odu p o l e w a ł  k r w i ą  l u d ó w ?  

To-Ii  spoczy nek  bohaterskich t r u d ó w ? —  

Skostniałe c z ł o n k i ,  k r e w  z akrzepła  w  ranie,  

Noc z i m n a ,  w i e t r z n a — mrożąc e p o s ł a n i e 5 

S e n ,  j e d ną  ul gę dla myśli  i ciała,

K r e w  g o r ą c z k o w a  z ócz  mu odpychała.  

P rz ec i eż ,  choć w  mroku nie śledzi ł  go ś wi ade k,  

Kr ól  po k ró le w sk u znosi ł  s w ój  upadek.

P o d  moc s we j  w o l i  podbi jał  cierpienia,

Jak nie gdy ś w r og i  5 a żal  i westchnienia,  

M i l c za ły  w  j e g o  łonie taj emni czem,

Jak niegdyś ludy pr zed  j e g o  obl iczem.

III.

Z  nim grono w o d z ó w —  o ! j a k ż e  z mni ejs zone ,  

O d  dnia, co dla nich miał  b yd ź dniem z w y c i ę z t w a !  

L e c z  za toż serca w  w i e r z e  d o ś w i a d c z o n e : 

L o s  z m ó g ł  ich si łę,  lecz nic  z a ch w i a ł  m ę z t w a .

M A Z E P P A .  13
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14 M A Z E P  P A .

S m u t n i , w  m i l c z e n i u , cugl e dzi erżąc  w dłoni,  

K a ż d y  szeroki m pł as zc z em ob wi ni ęt y,

S i ed zą  p r z y  K r ó l u ,  i obok s w y c h  koni.  

Ni es zc z ęś c ie  zbl i ża  c zł ow ie ka  z ź w i e r z ę t y ;

W  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  j e ź d z i e c  i koń j eg o  

Są j a k b y  bracią j eden dla drugi ego.

Ś ró d nieb , M a z c p p a , pod r oz ł oźy st emi  

G a ł ę ź m i  d ę b u ,  na c hr opa wej  ziemi,

S ł a ł  sobie l iście i d r z e w n e  konary.

Jak  dąb ó w  si lny,  i l e d w o  mniej  stary,  

He tma n K o z a k ó w — j a k  śród g r o m ó w  w o j n y ,  

Śród burzy  losu z imny  i spokojny.

A l e  nim u l e g ł ,  z w y c z a j e m  K o za k a,

O p a t r z y ł  naprzód w i e r ne g o rumaka.

O t a r ł  go b u rk ą ,  i g ł aszc ząc  po g r z y w i e ,  

C i e s z y ł  s i ę ,  patrząc j ak  pasł się s k w a p l i w i e :  

B o  nie b y ł  próżen lej j e dne j  o b a w y ,

Z e  j e ś ć  nie zechce zaroszonej  t raw y.

L e c z  w  tern koń-kozak b y ł  r ó w n y  Mazeppi c:  

D z i k i  i c h y ż y ,  j ak  w i c h e r  na stepie,

Ma ło  dbał o to, c zem w z m o ż e  s w e  si ły ,  

B y l e b y  panu w  potrzebie sta rczy ły .
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M A Z E P P  A. 15

W  s k w a r y  jak w  m r o z y ,  w y t r w a ł y  do j a z d y .  

W e  m gl e  b ez  s ł o ń c a ,  i w  nocach bez  g w i a z d y ,  

Na kroi; w  pustyni  nie z b łą d zi ł  do rana 5 

W  t ł umi e tysi ąców z na ł  tw ar z  s w e g o  pana,  

l  na głos  j e g o ,  b ie g ł  doń pędem str za ły ,

I ślad w  ślad za nim szedł  c hoć by dzień cał y.

I V .

G d y  tak koń pasł  s i ę —  M a z c p p a  tymczasem,  

W s p a r ł s z y  o gał ąź  d zi dy  s w oj e j  d r z e w c e ,  

W y j ą ł  krócicc  zatknięte za pasem,

S p o j r z a ł  c z y  suchy b y ł  proch na p a n e w c e ,  

C z y  mocne s k ał k i ,  c z y  spust nic z a w o d n y .  

S z a b l ę  s w ą  potem otarł  z rosy chł od ne j ,  

B rz e s z c z o t  i p o c h w ę ; —  i z olster u siodła 

D o b y ł  chleb suchy i w o d ę  ze ź r ó d ła ;

1 j a k b y  k ra jczy  śród dwor ski ej  biesiady,  

O b d z i e l a ł  Kr ól a i resztę  groma dy.

Król  g w a ł t e m  uśmiech w y m ó g ł s z y  na c zol e ,  

B y  się zdać w y ż s z y m  nad ból  i niedolę,  

P r z y j ą ł  s wó j  udział  i r z e k ł : —  « W y z n a ć  trzeba,  

Ź e  choć nam w s z y s t k i m  nie skąpi ły  Nieba

r
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S i ł  i w y t r w a n i a :  nikt z nas w  tćj p us t y n i ,  

Mniej  nie r o z pr aw i a  a w i ęc e j  nie c z yn i ,

J ak  t y ,  Ma ze ppo !—  p r z y kł a d  twój  co c h w i la ,  

J ak  i twój  zapas,  nas w s z y s t k i c h  posila.

O d  A l e x a n d r a  i od Buce fał a,

D z i e l ni e js ze j  pary ziemia nie wi dzi ał a,

J ak  ty i koń t w ó j \ —  a od pr z od k ów  S c y t ó w ,  

God zi en cś  j e ź d ź c a  n aj p i e r w s z y c h  z a s z c z y t ó w .  —  

A  He tma n na t o:  «Slrzcż B o ż e  nauki ,

Jaką za młodu doszedłem tej s z t u k i ! ” —

—  «Czemu?” —  Król  s p y t a ł — «twój p r z y k ł a d ,  H e t ­

manie ,

B ro n i  t w y c h mi str zów p r z e c i w  t w e j  naga-
*nie. —

—  « Dł ugoby o tein m ó w i ć ” —  r z e kł  Maz eppa —  

«A nie czas teraz ; —  noc mglista i ślepa 

P o z w a l a  s p o c z ą ć ,  b y  j u t r z e j s z ą  porą 

S p i e s z y ć  leni pr ędze j .  W r o g i  nie za górą —  

Na niebie wi dać  ich o g n i ó w  odbłyshi.

l i a n o  wstać  t r z e b a : —  a świ at  to nie hl izki  

D o  b rz e g ó w  Dni estr u,  nim rumaki  nasze 

Puści m sw'oboduic na turecką paszę.

16 M A Z E P P A .
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Spij  w i ę c ,  o K r ó l u ! — j a  zastąpię s t r a ż e . ”  —

—  «0 w s z e m ” —  r z e k ł  K a ro l —  «proszęcię i każę ,  

P o w i e d z  nam t w o j ę  tę p o w i e ś ć : —  a może ,  

S łuchaj ąc  prędzej  o c z y  do snu z ł o ż ę >

B o  senność dotąd my ch powi el i  nic l i lei.” —

—  « A ! g d y  rzec z o t o : —  w  tćj miłej nadziei—  

R z e k ł  stary H e t m a n —  «chętnie w  mej pamięci  

O d n o w i ę  pr z ec i ąg  lat siedeindziesięci .

Mo g ł e m  mieć w te dy  rok d wu d zi es ty  pr aw ic .  

iSa d w o r z e  K r ó l a — Jana Ka zi mie rza  —  

S iedem lat paziem p r z eb y łe m  w  W a r s z a w i e .  

B y ł  to Pan dobry : nic tak na r yc er za,

J ako na m ę d r c a ; — j ak  niebo od ziemi 

Z  W a s z ą  K r ó l e w s k ą  M o ś c i ą ! —  Uc zty ,  bale,  

X ią ż k a  , r ozmow a z ludźmi  uc zone mi ,

T o  j e g o  r o z k o s z : —  o w o j en ne j  c hw al e  

A n i  p o my śl a ł ;  tein mniej  o zaborach 

Zi em i państw c u dz yc h .  P r a w da  że z s w er n  j e ­

dne tn

D o ś ć  miał  kłopotu.  L e c z  w  życiu p o w s z e -

dnćm,

G d y b y  nie S e j m y  w  u s t a w i c z n y c h  sporach,

M A Z E P  P A .  17
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18 M A Z E  P P  A.

I gdy Iły w  domu nie s w a r l i w a  żona,

W i ó d ł b y  dni miłe Król a Salomona.

L e c z  d w i e  te r z e c z y —  z dodaniem i trzeciej :  

Z a j ś ć ,  skar g i d z i w a c t w  z aw is t ny ch piękności ,  

Co w  kolej  Króla i mał y av s w e  sieci —

T r u ł y  mu r ozk osz  myśl i  i miłości.

A ż  o b m i e r z i w s z y  blask świata i tronu,  

S k o ń c z y ł  dni w  muracli  ś w i ę t e go  zakonu.

A l e  to było polem :—  za my ch c z a s ó w ,  « 

K r ó l  nie o fortach roz my śl ał  klasztornych.  

Z a m e k  się pękał  od c iągłyc h hał asów 

D z i e n n y c h  pi jatyk i ta ńc ów w ie c z or n y c h .

C o  b y ł o  w y ż s z y c h  z b o g a c t w  i z a s z c z y t ó w ,  

K a ż d y  rad nie rad k ręci ł  się w  tym wirze: ,

A  żaki  ze s zkół  Oj  c ó w  J e z u i t ó w ,

R ó ż u c u i i  tony,  na chro pa wej  l i rze,

S ł aw i l i  cuda k róle wski ch splen dorów •

1 tak ta w i e r s z y  mania uczona,

O bj ę ł a  w s z y s l k i c h : d w o r z a n ,  senatorów',

M n ie  n a w e t  w  k o ń c u :  żem kilka w i e c z o r ó w ,  

K a u d o w a ł  żale c z uł eg o Dantona.

D j ab ł a  to w a r t e ! —  a j e dn ak  b y w a ł o ,
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K i e d y  się czase m z n ie ch ce ni a,  z nienacka,  

P r z y  leorbanie duuihę z a ś p i e w a ł o :

T o  jal ;hy ogni em grała hrew k oz ack a,

A  i łez  czasem p o p ł y n ę ł y  z d r o j e !

B o  j a k  lo m ó w i ą : g d z i e  bez k o l c ó w  r ó ż e ?  

G d z i e  cz ł ek  bez t r os ki ?—  a paź tak ma s w o j e ,  

Jak król  i het man. —  P r z y  k r ó le w sk im  d w o r z e ,  

M ie szka ł  w  W a r s z a w i e  j e de n  z Ka s zt el a nó w.  

Starosta starostw' bez  l i k u ,  pan z p a n ó w ,  

M o ż n y ,  b oga ty ,  j a k  mina O l k u s z a  —

A  pr z yt em  dumna i poz ioma dusza.

Za sł ugi  p r z o d k ó w  mniemając s w o j e m i ,

INa U k r a i n i e ,  w  L i t w i e  i Kor oni e,

W  całem k r ó l e s t w i e —  ha!  na całej  ziemi,  

S ąd z i ł  się p i e r w s z y m  p om ię dz y p i ć r w s z c m i ,

I tak się g od ny m c z u ł  zasiąść na tronie,

Jak —  j a k ,  r z ec  praw d ę — każd y z polskich patiów.  

L e c z  co w' obl iczu nas mł od sz ych d w o r z a n ó w ,  

B y ł o  pr zedmi otem i czci  i zazdrości ,

T o  żona j e g o : —  c u d ,  anioł  piękności !

Ofiara dumnej  rodziców'  pr z em oc y,

P r z y  boku sta rca ,  j ak o  dzień p r z y  nocy ,

M A Z E P  P A .  19
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Mł od sza  od niego lat naj mni ej  t r z y dz i e śc i ,

W  pełni  p o w a b ó w  i brasy niewi eści ej ,  

W i o d ł a  dni w  nudach i tajonych żalach,  

i kto j ą  w i d z i a ł  na ucztach i balach:

Blask je j  k le j n o t ó w ,  i mgł ę smutku w oczach,  

Bladość w  j ej  l icach,  i per ł y w  w a r k o c z a c h :  

R ó w n a ć  j ą  musiał  do k ró lo wej  sadu,

G d y  w ięd ni e zgięta pod ziarnami gradu.

y.

«Ja był em w t e d y —  dziś to bez p rz ec h wa łe k  

P o w i e d z i e ć  m o g ę ,  g d y  trzy ć wi er c i  wi ek u 

D ź w i g a m  na barkach —̂  był em lęgi  śmiałek.  

S y n  Ukrainy,  nie kąpany w mleku,

Z  o d w a g ą  w sercu , a próżnością w  g ł o w i e ,  

Ż y w y ,  w e s o ł y : —  nikt w  c zyn ie  ni s ł owi e,  

G z y  to z pan ią te k,  c zy  ze sz l achty  braci,

Ni e śmiał  lak bardzo zajść  w  drogę Mazcppie.  

Gł ad kość  też lica i giętkość poslaei ,

Ni m j e  wi at r  z w a r z y ł  i schy l i ł  na stepie,  

l u a k s z c  b y ł y  niż dziś j —  i na czole,

Ni m j e  zorał y łosu n aw ał ni c e,

M A Z E P P A .
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B y ł a  inoc duszy  • i o c z y  sobole 

U mi a ł y  ogni em sypać na d zi ew ic e .

W  szystko lo p r z e s z ł o —  pr óc z lej jednej  mocy,  

C o elioć j u ż  moż e nie b ł y s z c z y  j ak  w p r z ó d y ,  

!Nie zgasła p r z e c i e ż : —  gd y w a m  w takiej nocy 

Jak dzisiaj ,  w I cs i c ,  śród w r o g ó w  pr z em oc y,  

P r a w i ę  me stare,  miłosne pr z y g o d y .

L e c z  wr ac am  do n i c h . —  Pi ęk ność  Izabel l i  —  

T y  był o imię żon y Kasztel ana.

Z d a  się j ą  w i d z ę  —  cała zda się w  bieli,

Jak raz ostatni w i d z i a ł e m —  ubrana,

S p ł y w a  z po wi etr za  i staje przede mną.

A  j e d n a k  c z u j ę ,  że c hci ał bym daremno 

O pi sa ć  w  s łowach j e j  postać i l ice,

A  n ad c w s z y s lk o  len blask c z ar ny c h oczu,

T c  p e ł n e ,  d u ż e ,  gł ębok ie  źrenice,

Co j a k  d w ie  g w i a z d y  w  cichem w ód  p rz ez roc zu,  

Z d a ł y  się p ł y w a ć  w  strumieniu ł ez  j a s ny ch ,

I topnieć w e  łz\r od promieni  w ł a s n y c h ! . .  

Cał e w  m i ł o ś c i — n ap o ły  w  omdleniu,

N a p o ł y  >V o g n i u : — j a k o b y  d waj  Ś w i ę c i ,

Co j u ż  na stosie płomieniem objęci ,
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W z r o k  w z n o s z ą c  w  niebo,  I m a j ą  w  d z i ę k c z y ­

nieniu,

J a k b y ,  za r oz k os z  w  śmierci  i c i e r p i e n i u ! —  

C z o ł o  j ć j  g ł a dk ie ,  j a k  pr zej rz yst a  woda,

G d y  się w  niej letnia odbija pogoda ,

A  żaden p o w i e w  p o wi er zc h ni  nie zmącą,

A  na dnie tyl ko blask nieba i słońca.

T w a r z  j e j  i u s t a —  lecz co tu w y r a z y ?

D o ś ć  —  jam j ą  k o c h a ł — kocham j e s z c z e  teraz; 

D l a  niej to lata z n i e w a g i ,  o b ra z y,

Z n i os ł em  c i e r p l i w i e ; —  z ł or z e c z ył e m  nieraz 

S o b i e ,  je j  n ig dy  5— za nią nie za siebie,

H a !  wzi ął em pomstę j —  i oby sąd w  niebie 

Mni e karał  za nią !—  Czćrn w  ś wi ec ie  i w sobie 

D y l e m  i j estem —  jej  to w szystko dzieło.

S er ce  M a z c p p y  t w a r d e —  lecz aź w  grobie 

Zagaśni e c h y b a ,  g d y  raz zapłonęło.

V I .

«Jam k o c ha ł — w z d y c h a ł — spotykał  j ą  w t łumie.  

M i l c z a ł — a j edna k c z u ł ,  że mię rozumie.
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Jest  tysiąc t o n ó w ,  tysiąc z n a k ó w  myśl i ,

Co każdy  p o j m i e ,  a nikt nie określ i .

S k r y  m i m ow o l n e  namiętnej  d uszy,

Co z chmur jej uc z uć ,  j e j  b ur z  i k at u s z y ,  

Pr ys k aj ą  s a m e,  i jedna po drugi ej ,

T w o r z ą  ó w  łańcuch t aj emni czy,  długi ,

C o g d y  raz tylko spoi duszę z duszą,

J u ż  go na wi eki  razem d ź w i g a ć  muszą,

A  każde w z a j e m  u c z u c i e ,  myśl  każda,  

P r ze b ie g a  po n i m — j a k  piorun lub g w i a z d a . — 

Jam k o c h a ł —  m i l c z a ł —  z bojaźni  c z y  s r o m u?  

ISie w i e m : —  i n aw et ,  k i edy m j u ż  w  j e j  domu 

Czę st y m b y ł  gościem : i lekol wi ek r az y  

Chciał em p r z e m ó w i ć :  c zułe m j ak  w y r a z y  

K r z ep ł y  mi w  ustach 5—  aż p r zy s z ł a  godzina.

Jest gr a—  nie pomnę n a z w i s k a —  dziecinna,  

Prosta gra w  k a r t y : —  do niej raz za stołem, 

Ni e w i e m  j a k ,  z c z e g o ,  zasiedliśmy społem. 

Grał em nie m y ś l ą c : —  ale hydź tak blizko 

T e j  co się k o c ka :  t w a rz  w t wa r z ,  oko w oku: 

Ka ż de  jej  tchnieni e,  k aż dy  promień w z r o k u  

C h w y t a ć ,  i w  j ed no  z l e w ać  j e  o g ni s ko :
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O !  to j est  rozkosz  , za którą mi l jony 

P r z c g r a ć b y  w a r t o ! —  m y ś my  o nic grali .

L e c z  w i d z ą c  w z a j e m  j e j  w z r o k  z a myśl ony ,  

Jej  t w a r z  płonącą r umieńcem k o r a l i :

1 n a t ę ż e n i e ,  z j aki em się zda wała 

P at rz eć  na karty,  choć nic nic wi dz iał a:

I długość czasu g r y  n a s z e j ,  do której ,  

T a j e m n a ,  zda się,  wi ąza ła  j ą  siła : —  

ł  o g d y  p o s t r z e g ł e m : — j a k b y  piorun z góry*, 

Myśl  nagła w e  mnie b ł y s ł a —  za ś wi ec i ła —

I z ust i z oc zu,  serca tajemnica,

W ł zac h,  iskrach,  s ł o w a c h ,  w y b u c h ł a  zarazem.  

Ona s ł u c h a ł a : — błędna j e j  źreni ca  

U tk w i ł a  w e  m n i e : —  i choć nie w y r a z e m ,  

O d p o wi e d zi a ł a  5—  i od tej j u ż  chw ili,

W  sobieśmy tylko i dla siebie żyl i .

V I  ł.

( K o c h a ł e m ,  był em kochany wza je mni e.

L e c z  jeśl i  pr a wd a , co p o w s z e c h n e  zdanie 

Głosi  o tobie,  Naj j aś ni e j s zy  Panic,

Z e  dotąd nic znasz  co miłość $—  daremnie

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



M A Z E  P P  A. 25

B y ł o b y  kreśl ić  dalsze mojej  dzi ej e.

T o ,  na co w e  mnie eała k r e w  g o re je ,

W  lobie p o ga rd y  m oż e  uśmiech w z b u d z i .

A l e  c óż  c z y n i e ? —  nie k ażdemu z ludzi  

D an o ,  j a k  t o b i e ,  w o l i  majestatem 

Umi eć  p a n o w a ć  nad sobą i świ atem.

Jam j e s t —  lub r ac zej ,  j a m  też  b y ł  Hetmanem,  

Kr ól em t y s i ą e ó w ; —  z sercem n i e z ae b wi a nć m  

W  iodłem j e  w  ogi eń j —  a p r zec ież  daremnie 

Chc iał em z módz słabość natury c z ł o w i e c z e j ,  

Z m ó d z  serce moj e.—  L e c z  w r ac am  do r z e c z y .  

K oc ha łem —  b ył em kochany wz a je mn ie .

B > ł y  to c h w il e  n a j s z c z ę ś l i w s z e  w  ż y c i u !  

Co dz i eń  j ą  mogłe m w i d y w a ć  w  ukryci u,

1 ż y ł e m  tylko nadzieją tej chwi l i .

C z a s ,  ś wi at  i l udzie stali mi się nic zem :

W  schód mego słońca b y ł  pr zed j e j  obl iczem,  

JNoc mojej  d u s z y — g d y ś m y  się dzi el i l i !

O !  teraz j e s z c z e  całą Ukrainę 

Od dalb ym chętnie za taką go d zi nę ,

Za  o w e  c h w i l e —  kiedy paź ubogi ,

ISa całym  św ia ta  o b sz a rz e ,  n ie m ia łem
3
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JNic, prócz jej  s e r c a —  i nic mieć nie chciałem, 

P r ó c z ,  hyin j ą  częściej  w i d y w a ł  hcz t rwogi  ! 

W i e m ,  żc jest  w i e l u ,  w  htórych tajemnica 

B ronnć j  mi ł oś c i ,  j ej  zapał  podsyca.

Jam lego nie c z u ł : —  nie b ył o  mi trzeba 

ł ych sztu cz nyc h podniety -  ja oddałbym ż yci e,  

B y  w  obce świ ata,  i ludzi  i nieba,

N a z w a ć  j ą m o j ą ! — P r z e c z u w a ł e m ,  zda się,

Co mię j u ż  w blizkim spotkać miało czasie,  

Za to , żem tylko mógł  kochać j ą  skrycie.

V I I I .

"Jak cień za szczęści em idzie ludzka za wi ść .  

W w  a r s z a w i e ,  t łumy j e j  możnyc h czciciel i ,  

Szeptal i  o m n i e ,  lecz w i e r z y ć  nie chcieli .

Jam d r w i ł  z ich dumy ,  nie dbał  o nie na wi ść ,  

I latem za nią j e c h ał  na Podole.

T a m  tając i m i e ,  n i e z na ny  nikomu,

W  cichym szlachcica ubogi ego domu,

0  miedzę z zamkiem mi eszkałem pr zez  pole.  

A ż  traf,  c z y  zdrajca,  o dk ry ł  kroki moje.

1 dnia j e d n e g o ,  w  z br oj nyc h d wo r z a n  kole,
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Kasztelan w  {jaju pojmał  nas o b o j e . —

O ! w i d z i e ć  było g n i e w  pana i męża,

G n i e w  py chy  j e g o ! —  Nie miałem oręża,

L e c z  c hoćbym w  zbroi  b ył  od stóp do g ł o w y ,  

Mus ia łby m uledz t ł uszczy  i pr zemocy.

B v ł o  to w c z e r w c u — j u ż  na schyl  bu nocy,

I nie sądzi łem,  b ym uj rza ł  dzień n o w y .  

Zni skąd odsi ec zy,  a sędzia w e  w r o g u ! —  

D u s z ę  w i ę c  w  myślach p o le c i w s z y  K oc u ,  

C z ek ał e m  śmiało mej śmierci  w yr o k u ,

I drżał em tylko o los Izabell i .

Jaki b ył ,  nie w i e m ; —  śród d r z e w ,  i w pomroku,  

W i d z i a ł e m  tylko miganie się bieli 

S z a t  i za«łony s—  gd y na w pó ł  omdioną,  

S z y b k o ,  na r ękac h,  do zaniku niesiono.

Mą ż został  przy m n i e —  i j ak o  z ł o c z y ń c ę ,  

K a z a ł  wi eść  w zamku z e w n ę t r z n e  dzi edzi ńce:  

K a z a ł  g i e s t a m i —  bo nie mógł  j u ż  gł osem.  

D r ż ą c  cały  z g n i e w u  i pieniąc się wś c ie kl e—  

Król  m óg łb y  może po g od zi ć  go z losem ;

A l e  p a ź ! —  czt lem , że rażon tym ciosem, 

K a ry  dość dla mnie nie z n al az ł by  w  piekle
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I X .

—  «Konia l u ! k o n i u ! ” — s p oj rz ę ,  aż  p r o w a d z ą  

C z ar t a  nie k o n i a :—  czterech masztalerzy  

T r z y m a  za u z d ę —  i rady nie dadzą.

W s p i n a  s i ę ,  p a r s k a ,  g r z y w a  mu się j e ż y ,  

Ż a r  i sk rz y  z o c z u —  z wści ekłości  i z g r o z y .  

D  zieu l e d wo  temu j a k  w z i ę t y  z e  stada,

D z i k i  syn s t e p ó w ! — P r z y n o s z ą  p o w r o z y ,

D o  grzbi etu j e g o  w i ą ż e  mię gromada.

1 nagle  w s z y s c y ,  z p r z e r a ź l i w y m  w r z as k ie m,  

S i ek ąc  biczami  i strasząc ich trzaskiem, 

Z r o z p a c z o n e g o  puszczają  na w o l ę . —

W y p a d ł  za b r a m ę : —  wiatr ,  strumień w ez b r a n y ,  

G r o m nic tak s z y b k i — j ak  011 r o zhu kan y,

Z e  mną na grzbi ecie ,  pomknął  się przez  pole.

X .

«Lecitn i Ie c im —  na o ś l e p ,  przed siebie,  

Prosto j a k  s t r z a ł a : — brzask p i e r w s z y  na niebie 

Pos r eb rz a  c h m u ry ,  lecz j e s z c z e  nie św ieci j —  

N o c ,  step przed nami j —  koń leci  i leci.
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T c h u  bral; mi w  piersiach,  pa tr zę  nieprzytomni e,  

W z r o k  mi się k r ę c i : —  i tylko w  kolo innie 

S ł y s z ę  św ist  w i a t r u 5—  a ostatnie g l o s y ,

Co dł ugo za mną,  przeciągłeini  eehy,

Ś c i g a ł y  w  stepie i b i ł y w  n i e b i o s y :

B y ł y  to w r z a s k i  i s z y d e r c z e  śmi echy 

Zg ra i  mych w r o g ó w . —  Co k rw i  w c  mnie b y ło ,  

Z a w r z a ł a  o g n i e m : —  i z nadl udzką siłą, 

T a r g n ą w s z y  g ł o w ą ,  z e r w a ł e m  o g n i w o ,

Co kark mój z końską z w i ą z y w a ł o  g r z y w ą ,

1 w  t y ł ,  j ak  m o g ą c ,  z w r ó c o n y  pół  ciałem, 

W z a j e m  obelgi  i k l ą tw y  miotałem.

B ez s i l n e  k l ą t w y ! —  ale i te może

W i a t r  i pęd konia z a g ł u s z y ł  w ich uszach.

1 to mię boli :—  bo chciałem w tej porze 

Ślad w z g a r d y  mojej  zos t aw ić  w  ich duszach.  

P o t e m — h a !  p o t e m !  nie próżuemi  s ł o w y  

Jam im o d p ł a c i ł ! —  P odol e i stepy 

P omną  obrazę i zemstę M a z e p p y !

T e n  gmach , tc b aszt y,  ten inur o p as o wy ,

Co mógł  urągać w oj s ka  obl ężeni u,

G d z i e ż  są?-—  nie został  kamień na kamieniu;
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IN a polach j e g o  nie rośnie dźbło słotny 5 

Na gmach i pola spadł  ogień Sod omy  !

C e g ł y ,  kamienie w  popiół  się r o z w i a ł y ;

W  ognistych kroplach , jako deszc z oblity,  

Stopni ały  da chó w oł ow ia ne  s z c z y t y ,

Co go pr zed zemsty z akr yć  nie zdołały  !—  

Nikt  z nich nic myślał  o tym dniu odpłaty,  

G d y  na grzbi et  k oń s k i ,  j a k o  m a rt we  d r e w n o ,  

W i ą ż ą c  innie z w z g a r d ą —  i na z g u bę  p e w n ą  

P u ś c i w s z y —  s z y d z ą c  wznosi l i  w i w a t y !

Nikt  z nich nic m y ś l a ł ,  źe z tćj samćj błoni,  

T e n  s a m ,  na c zel e stu tysięcy koni,

I stu ty si ęc y d z i d ,  s z a b e l ,  m oł o j e ó w ,  

P r z y j d z i e  jak piorun —  i nad g ł o w ą  z b ó j c ó w ,  

S p r aw i e dl i w o śc i  i zemsty zarazem,

Sąd c z y n i ć  b ę d z i e —  ogniem i że l azem ! —

Bo czas nakoniec r ów na  w s z y s t k i e  rzec zy.

1 byl e  umieć j a k  korzystać  z po ry ,

Ni ć ma na ś w i ee i e  potęgi  c z ł o w i e c z e j ,

Co by ujść mogła przed z e m s t ą : — do której ,  

B o dź ce m  jest  pamięć k r z y w d  t a k i c h —  a celem, 

T r y u m f  przed świ atem nad n ieprzyj aci elem.
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X I .

«Ty mcza sem dalej i d a l e j ,  bez toru,

K oń  m ó j ,  j a k  w i c b c r ,  j a k  b ły sk  meteoru,  

L e c i  i l e c i : —  w s i e ,  ziemia u pr aw na ,

W  tyle za nami zostały już  z da wn a.

P r z ed  nami w  koło,  j ak  oko zasięga,

Step r ó w n y ,  p u s t y —  w  końcu w i d n o kr ę ga ,  

P r z e z e  m gł ę  t j l k o  w i d a ć ,  że j ak  pasem, 

S i n y m po bokach oto czo ny  lasem.

INiedawno j e s z c z e  ćma Kr ymsk ic h T a t a r ó w ,  

W r a c a j ą c  z Polski  z j eńcami  i łupem, 

D o g n a na  w  pośród tych dzikich o b s za ró w,  

P rz e s t r z e ń ich w  koło zasłała s w y m  trupem. 

O p r ó c z  ich mogi ł  w id zi an yc h zdaleka,  

Ż a d n e g o  śladu ni dzieła c z ł o w i e k a .

M y  leciin, lecini ;—  j u ż  pr zeszedł  wschód słońca,  

L e c z  dzień po chmur ny  i cisza dusząca.

S ł y s z ę  świst  w  uszach :— lecz nigdzi e p o w i e w u ,  

B y  nim choć westchnąć;— a koń chrapiąc z gni ew u, 

L e c i  i leci.  —  Mdł ość  g ł o w y  z awrot u 

O w ł a d ł a  c z ł o n k i ;  z imne krople potu
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L e j ą  się ze m ni e—  C hc ę  m ó w i ć  m o d l i l w y ,  

P r ó ż n o ! —  koń l e c i ; — m y ś l ę ,  źe się z n u ż y ,  

Z e  z w o l n i  b i e g u ; ź e takiej g o n i t w y  

ftatl d w i e ,  t r zy  g o dz i n,  nie w y t r z y m a  d łużej .  

P r ó ż n e  nadzi ej e I—  ci ężar  ciała mego 

B y ł  n i c z ć m —  o w s z e m ,  b y ł  bodźce m dla niego.  

A  rucli mój  k a ż d y —  skorotn się o d w a ż a ł  

P o r u s z y ć  na nim —  c z u ł e m , j ak  pomna żał  

P ę d ,  i strach j e g o ,  i g n i e w  j e g o  p y c hy .  

P r ó b u j ę  g ł o s u : —  słaby b y ł  i c i c h y ;

L e c z  na d ź w i ę k p i e r w s z y ,  j ak  r aż on y  strzałem,  

K o ń  drgnął ,  p od sko cz ył ,  i z w ś c i e k ł y m  zapałem 

P ę d z i ł  tern c h y ż e j  —  i na każde s ł o w o ,  

W s t r z ą s a ł  s i ę ,  j a k b y na trąbę b oj o wą .  

P o w r o z y  w  ciało coraz głębiej  g r z ę z ł y ,

A ż  kre w pryskaj ąc  z br o c z y ł a  ich w ę z ł y ;

A  j a k b y  ognia ż y w e g o  płomienie,

Pierś  mi i usta pali ło pragnienie.

X I L

«Las tuż przed n a m i :—  od brzega do brzega,  

W  s ze rz  horyzont u step zda się pr zel ega.
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L a s  d r z e w  o d w i e c z n y c h ,  htórych n awet  ezola 

H u r a g a n  stepu uc hy li ć  nie zdoła.

L e c z  te gd zi e  n i e g d z i e : —  a p o mi ęd z y niemi,  

G ę s t w a  zarośli  z  ga łęźmi  wi otki cmi,

W  całćm b o g a ct wi e  liści i zieleni  

S z a t  s w oi c h l e t n i ch : — nim w i c h e r  j esieni ,  

P r z y j d z i e  z za mor z a,  i w  dzikim poświ ści e 

R o z m i e c i e  w  stepie z c z e r w i e n i a ł c  liście,

G d z i e  j u ź  z pod s z r o n ó w ,  p r z y  słońca z abł ysku,  

L ś n i ą ,  j a k  k r e w  skrz epł a na po b oj ow is k u,  

G d y  j e  o k r y w s z y  cień n oc y  z i m o w e j ,  

P o s r e b r z y  mrozem n iegr zebane g ł o w y ,

1 tak j e  s l w a rd ni ,  źe próżno dziob kruka,

Z  d zwou ią ce m echem,  w  zma r/ł e  twar/.e stuka.— 

B y ł a  to c i e m n a ,  zielona d ąbr owa  

^Młodszych z a r o ś l i ; —  d ą b ,  sosna ma szt owa ,

Z  rzadka gdzi e n i e g d z i e ; — o !  i g d y b y  nie to, 

L a s b y  ten dla innie ostatnią b ył  metą.

L e c z  wi otk ie  k r z e w y ,  nie szarpiąc z b yt  sr odze,  

Ł a t w o  pr zed  nami r oz da ły  się w  drodze.  

Za mk ną łe m oc z y,  ku g r z y w i e  p r zy pa d łe m,

1 w i ę z o m  moim d z i ę k i ,  ż c  nic spadłem.
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K o ń  niknął  j a li p i o r u n : —  ho z t\łu gromadą,  

Ś ci g a ł o  w i l k ó w  r ozj uszone stado.

W  stepie nas jeszcze zajrzel i  przed lascin,

1 z e w s z ą d  z w ś c ie kł ym  opadli  hałasem.

Koń pr zez  ich środek przel eci ał  jak strzała,

A  ślad w ślad za nim biegła ruja cała.

INie mogąc d o j r z e ć ,  z o b u d w u  wści ąż  b o k ó w ,  

S ły s z a ł e m  w  lesic tr z as k,  szelest  ich k r o k ó w ;  

I czasem tylko p r zez  k r z e w y  cieniste,

Mi g ał  grzbi et  b u r y ,  lub o c zy  ogniste.

L e c z  g d y  las r zedni eć  z a c z y n a ł  ku błoni ,

I coraz bliżej  brzmi ał  c / w a l  ich pogoni ,  

P od ni ós łszy  g ł o w ę ,  spoj rzałem z o b a w ą :

0  strzał  z a ł ed wo  pędzil i  się ł a w ą ,

Jak stado o w i e c ,  a chyżej  niż charty.

T a k  c z y  tak, c z oł em,  źe śmierć mię nie minie; 

L e c z  iść na pastwę bestyi  r oz źa rt ć j—

M y ś l  ta s t r a s z l i w a ,  w tej n awet  g odz ini e,  

W s z y s t k i e  ine w ł o s y  z j e ź j ł a  na c z o l e ;

1 w s z y s t k i e  inne o b a w y  i bole,

Umi l kł y  przed n i ą . —  Całe mc nadzieje 

B y ł y  z początku , źc koń mój z wo l n i e j c ,
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i^e padnie w k o ń c u ; —  teraz tylko o to 

D r ż a ł e m ,  I ły  nie p a d ł ; —  i g ł o s e m ,  i ruchem, 

Chciałem g o ,  zda się,  przeni knąć mym duchem, 

I w z m ó d z  mą s i ł ą ,  i natchnąć ochotą,

B v  ujść przed r u j ą . —  L e c z  strach mój był  marny!  

K o ń ,  zda się, z t r wo gą ,  w z i ą ł  i chyźość  sarny.  

I z mni e js z ym  p ę d e m ,  pieniąca się fala,

Z  p o roh ów  D ni epr u,  w  dół  z g óry  się zw al a ,  

Jak 011 wśc iąź  pędzi ł  w  niepojętej  sile,

A ż  las i wi l ey  zostali  się w  tyle.

X I I I .

«Lecim i ł e c i i n : — j u ż  blizko południa,

A  k re w uii ścięło j a k b y  zi mno grudnia;  

ł  z n ow ą mdłością pr zy szed ł  z a w ró t  n o w y .  

Z w i s ł e m  w  dół  g ł o w ą  j ak  potok z i m o w y .  

B r z e m i ę  mych cierpień z ł amał o w y t r w a ł o ś ć .

I g d y  dziś j e s z c z e  pr zy po mn ę  ich c ał ość :  

W s t y d ,  wśc iekłość ,  r o zp ac z ,  strach i przerażenie,  

W  ięzy i n a g o ś ć ,  b ó l ,  głód i pragnienie,

I myśl  o w r og ac h  i mojej  z n i e w a d z e :

D z i w i ę  się wł asnej  mocy i o d w a d z e ,
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Ze in  zniósł  to w s z y s t k o  $ a nie źe na c h wi l ę  

Ci ał o d uc how ej  nie sprostało sile.

W z r o k  mi się z a ć m i ł ,  a cz ł onk i  b e z w ł a d n e  

Z w i s ł y  ku z i e m i ; —  zdało się źc  spadnę.

A l e  n i e ! — moc no tr z yma ł y  p o w r o z y .

C z uł em  p r zez  c h w i l ę  dreszcz  śmiertelnej  z g r oz y .  

A l e  w n e t  p a m i ę ć ,  i m y ś l ,  i pojęcie,

W  j e d n y m  się mgl istym z m i ę sz a ł y  odmęcie* 

S t e p ,  z i e m i a ,  n i e b o ,  i ja z niemi społ em,  

Z d a ł y  się s z y b ki ć m  obracać się k o ł e m ;

A ź  w z r o k  mój ciemna p o w l o k ł a  zasłona :

I w  piersiach serca k o n w u l s y j n e  drgania 

Ustał y n a g l e . —  C z ł o w i e k  co j u ż  kona,

K i e  m oże  mocniej  c z u ć  c h wi l i  skonania,

Jak j am c z u ł  w t e d y —  Jak żeg lar z  w  rozbiciu,  

Na  kruchej  d e s c e ,  g d y  hucząca fala 

Niesi e g o ,  miota,  g ł u s z y  i p r z y w a l a ,

W  głąb szedł em zda się;— c zułem żem był  w  życiu,  

L e c z  ż y ci e  był o j ak  sen g o r ą c z k o w y ,

W ą t ł y ,  z n i ko my :  a j e dna k się zdaje,

Z e  w  nim pr zy tł ac za  g ł az  ciężki ,  g r o b o w y ,  

Co ni się o c k n ą ć ,  ni spocz ąć  nie daje.
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Jeśli  p r z y  śmierci  są takie męczarni e,

Nie d z i w  źe przed nią natura się t r w o ż y .  

P r z y  śmierci  n aw et  może  j e s z c z e  g or z e j ,

Nim w i ec z n o ś ć  całkiem c z ł o w i ek a  ogarnie.  

Mn iej sz a ! j a m  w tedy raz j u ż  o c z y  moje 

O s w o i ł  z ś mi e r c i ą ; —  toć i z n ó w  osw oj ę.

X I V .

(Jak dł ugo t r w a ł y  te m d ł o ś c i —  nie zg ad nę ;  

M yś l  z ciałem b y ł y  za ró wn o  b e z w ł ad n e .  

P r zy t om no ść  p i er ws za  w r ó c i ł a . —  G d z i e ż  jestem? 

C z u j ę  chłód j a k i ś : —  serce się porusza,

K r e w  u d e r z y ł a — o ż y w i a  się d u s z a :

Sł uch j aki mś d z i w n y m  napełnion szelestem. 

O t w i e r a m  o c z y — oglądam s i ę —  ci emno !

Koń parska— s ł y s z ę —  lecz c z y  koniec j a z d y ?  

Ni c  c z u j ę  b i e g u ; —  s p o j r z ę ,  aż pode mną 

W o d a ,  i w  w od z i e  niebiosa i g w i a z d y !  

Z a m k n ą ł e m —  z n o w u  otwi eram p o w i e k ę :

T o  nic s e n ! — rumak mój płynie pr zez  r zek ę.  

W z d ę t a  i b y s t r a : — a rozlana fala,

P r z e d  i za nami połyska się z d a ł a ;
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M A Z E  P P  A.

G ł ąb  w r e  i szumi :—  a m y  śród jej  prądu 

D o  nieznanego sterujem się lądu.

Gliłód ś w i eż e j  w o d y  zbudzi ł  mi ę z omdlenia.  

Koń silną piersią porze  nurt strumienia,  

P a r s k a — a piana j a k  płachtami śniegu 

P osr ebr za  f a l ę ; —  d o p ł y w a m y  brzegu.

L e c z  cóż port dla mnie za r ó ż ni c ę  c z y n i ?  

T a m b y  śmierć w  g ł ę b i ,  a tu śmierć w  pustyni !  

A  g d z i e b y  p r ę d z e j ,  i j ak  lżej  umi er ać ;

A n i m  p o m yś l a ł ,  anim mó g ł  w y bi e r ać .

X V .

<'Zmokły, z z i a j an y,  z dyiniąeemi boki,  

T r z ę s ą c  się z z i m n a ,  koń na b rz eg  w ys ok i  

W s p i ą ł  się,  w y s k o c z y ł } —  przed nami r ó wni na ,  

Jak nocy z a j r z e ć ,  zamgl ona i sina, 

ł w' l e w o,  w  p ra wo,  w  mdłem ś wi et le  miesiąca,  

Zda się gdzi eś  w przestrzeń pr zedł użać  bez końca. 

M y  lecim , l e c i m : —  czasem w  mgl e poziomej  

Mi ga coś b i a ł o } czasem się coś c zer ni ,

Jak d r z e w  gromada 3—  b y ł y ż b y  to d o m y ?  —
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Ni c d oj rzeć  p e w n i e  nie tła blask z ni komy  —  

L e c z  sąż to sa dy,  c z y  zarosłe c i erni ?

B o  ni gd zi e  żadne ś wi ate ł ko zdaleka,

Ża den  głos  zniskąd nie w r ó ż y  c z ło w i ek a.  

O g ni k  się n a we t  nie z e r w i e  z pod ziemi,

B y  choć urągać pr zed  o c zy ma  mcmi.

B la s k b y  mi j e g o  n ow ej  dodał  si ły !

B o  c hoć by  n a we t  ł udz i ł  m i ę : — j u ż  dosyć 

B y ł o b y  dla m n i e ,  g d y b y m  móg ł  choć w nos ić ,  

Z e  j u ż  tu p rzec ie  są l ud zki e  mogi ły  !

X V I .

«Leciin w ś c i ą ż  na p r z ó d ; —  lecz  coraz i coraz 

S ł ab i ej c  konia moc nieokrócona.

R o b i ą c  bokami i piersią,  raz poraź 

U t k n i e —  i zda się upadnie i skona.

I  z n ó w  się w z m a g a . —  D z i e c i ę  go w  tej porze 

W s t r z y m a ć b y  m o g ł o ; —  lecz  cóż  mi p o m o ż e ?  

N i e  mam rąk w o l n y c h ,  a c hoć by  i b y ł y ,  

M o ż e  j u ż  na to nie mi ał by m dość si ły.  

Ostatek j e dna k w y t ę ż a m —  azali  

Ni e z e r w ę  w i ę z ó w ; —  n iestet y!  daremni e!

4*
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P o w r o z y  tyl ko w p i j a j ą  się w e  mnie,

1 ból  się z d w a j a  ;—  koń dalej , i dalej ,

P ę d z i —  lecz c z u j ę ,  źe c h w i e j e  się w  pędzie,  

Ź c  musi u p a ś ć : —  lecz cóż  ze mną b ę d z i e ?

A  j uż od w s c h o d u ,  u brzegu pr zest rzeni ,  

P i e r w s z y  brzask świ tu  sr e br zy  się,  rumieni ,  

L e c z  j a k ż e  w s c h o d z i  p o w o l i !

J ak  tu noc długa,  j a k  l e n i we  s ł oń ce !  

W z y w a m  go,  c zek am,  j ak  mego o br ońc ę,

Jak  kresu mojej  niedoli !.

I j u ż  j u ż  coraz jaśniej  i czer wi eni e j  

W s c h ó d  się z a j m u j e ,  i smugi  promieni  

Bucha ją  na niebios sklepie;

1 w n e t  krąg t ar cz y,  napoł y w i d o m y ,

W y j r z a ł  nad ziemię —  i blask j ej  po zi omy  

P ioruuei u strzel i ł  po stepie.

X V I I .

oSłońce p o g o d n e —  i tuman klębąmi,

Z w i j a  s i ę ,  w z n o s i ; —  przed n a m i ,  za nami,  

S t e p y ,  pu s t y n i a ,  r ówni na  j a k  morze.

Koń ca  nie d o j r z e ć :—  lecz  w  cał ym p r z e s t w o r z e ,
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N ig dz i e  c z ł o w i e k a  ni ręki ,  ni śladu.

P o w i e t r z e  n awet  bez głosu i r uc hu :

N i gd z i e  śpiew pt aka,  nigdzi e brzęk o wa du,  

S z m e r  n aw et  w iat ru nie o z w i e  się w  uchu.  

Ci sza  i martw o ś ć ! —  K o ń  milę po mili,  

D y s z ą c ,  że  zda się pierś pęknie co c h wi l i ,  

P ę d z i ,  i resztą  tchu robi bokami.

A  w śe ią ź  jesteśmy —  lub zdajem się sami.

W  tern j ed ną  r a ż ą ,  r o z l eg ł  się po błoni  

Gł os  j aki ś  c u d z y r —  c zy  to rżeni e k oni ?

C z y  wi at r  w  gał ęzi ach wi domej  d ą b r o w y ?  

N i e ,  nie!  to t e n l e n t —  to tabun s t e p o w y !  

W i d z ę  j u z ,  w i d z ę ,  j ak  całe ich stado 

Z  lasu na pole w y b i e g ł o  gromadą,

1 wr c z w a ł ,  na przeł a j ,  zabiega nam drogę.  

C hc ia ł by m z a w o ł a ć —  p r ó b u j ę —  nie mogę.  

Zi emi a się wstrząsa  pod ccbem ich biegu 5 

P ę d z ą  j ak  j az da  w  b o j o w y m  szeregu.

L e c z  g dz ie ż  są j e ź d ź c y ? —  w gl ą da m się zdaleka:  

Ko n i  j e st  z t y s i ą c —  ż adnego c z ł o w i e k a !

Z  g r z y w a m i  na w i a t r ,  p o d j ą w s z y  o gon y,  

Chrapiąc nozdrzami,  harcują w  p r ze g on y.
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R z ę d y  po r zędach,  na s t epów pr z es t wo rz u,  

Czerni ą s i ę ,  h u c z ą ,  j a k  falc na morzu,

1 w  całyin pędzie mkną ku nam przez hłonia.  

W i d o k  ich, zda się,  w z m ó g ł  moc mego konia.  

P o mk ną ł  s i ę ,  z a r ż a ł ,  i j a k  ma rtwe brzemi ę,  

Z a c h w i a ł  s i ę —  z a r y ł —  i runął  o z iemię.

Z  dymiącem n o z d r z e m ,  tocząc  pi any białe,  

L e ż a ł ,  i nogi  w y c i ą g a ł  zmartwi ał e.

S k o ń c z y ł  s w ó j  z a w ód  p i e r w s z y  i ostatni ! 

Kol ei n go z e w s z ą d  obiegł  orszak bratni,  

P a tr z ą  się na m n i e —  zbliżają  s i ę ,  stają,  

Pa rs k ną ,  odskoczą,  i z n o w u  wracaj ą;

Z n ać  żc się d zi wi ą  i boją zarazem.

A  w tein, jak g dy b y  za danym r ozkazem,  

W s z y s t k i e  za j e d ny m  —  z nać  w odzem ich stada, 

C z a r n y m ,  rośl ej szym niż cala gromada,  

C h r a p i ą c ,  parskając,  kopni,ł-y z kopyta.

W  chmurach kurzaw y, co z pod stóp ich wzbita,  

Z  bukiem stu g r o m ó w ,  tłum w  stepy ucieka,  

Jak b y z instynktu przed t wa rz ą c z ł ow ie k a.  

Jain został  j eden —  z r ozpaczą  w  mej dusz y,  

Na  m a rt wy m  koniu,  co j u ż  się nic r uszy,
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1 chcąc się z niego od wi ąz ać  daremnie.  

Chł ód j e g o  śmierci  pr zeni kał  aż w e  mnie,  

R a z e m  ze s lraszną p e w no ś c i ą ,  że społem 

Popi ół  mój z j e g o  zmi ęsza  się popiołem.

X V I I I .

«1 tal; od rana do po źu cg o  inrohu, 

L e ż a ł e m  pa stwą  mycli  myśl i  natłoku;

Ż y j ą c  j ah na t o ,  hy okicin gasnącćm 

Z  ostatnićin mojćin po żeg na ć się słońcem,

I zajść  z niern r a z e m —  tylko że na w i e k i !  

Od  w s z e l k i e j  ludzkiej  pomocy daleki ,

W  samej pe wno ści  str asz l i we go losu 

Z n al a zł em  siłę na zniesienie ciosu,

P r z e d  którym serce i natura ludzi 

T r u c h l e j ą  r ó w n i c ; —  choć już i cli nie ł ud zi  

Ś w i a t  , chociaż mdlejąc od pracy i znoj u,  

iNic chcą innego s z c z ę ś c i a —  prócz pokoju,  

K t ó r e g o ,  w i ed z ą,  że nie ma na świ ęci e,

Ż e  w  grohi e t y l ko  z nal eźć  go :—  a przecie,  

T a k  drżą przed gr ob em , i mijają kołem, 

J ak by  grób tylko był  zdradzi eckim dołem,
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Co "O się u sl rzedz i uniknąć  można,

B y l e  roztropność  i baczność ostrożna.

] ś m i e r ć —  choć nieraz z n a n a  głosem j ę k u,  

Ni er az  szukana z k r n a n y m  mi eczem \v ręku,  

Ś m i er ć ,  g d y  się z b l i ż y —  n  j a k ą ko l w i ek  porę—  

C z ł o w i e k  n  niej z a w s z e  ob ac zy  potworę*

X I X .

«A jednak d zi wna  ! że nie raz piastuny 

S z c z ę ś c i a ,  p r z e p y c h u ,  zb yt ku  i fortuny,

Co z w i e c z n y m  śmiechem na czol e i ustach, 

G o du j ą  w ś n i e c i e  i toną w rozpustach,  

Ko n aj ą  nic raz spokojniej  i śmielej ,

Od  tveh , co tutaj Bi i e prócz ł ez  nic mieli .

B o  c z ł o w i e k  w  s zczęści u , któremu nic zego 

Ni c  brakło n ig dy ,  i który w s z y s t k i e g o  

S ł o d y c z  i go r yc z  p oz na ł  po kolei ,

C ó ż ma do ż ąd zy,  i co do nadziei ,

P r óc z  chyba, p r z ys z ł yc h ,  n ie zmi enny ch radości,  

G d y  inu j c  wiara z w i as t u j e  w  w ie c z n o ś c i ?

A  bez nadzi ei  i ż ą d z y ,  cóż  z n ac z y  

Ż y c i c  na z iemi ?— Ni es zc z ęś ni k  inaczej .
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W t r ą c o n y  w  przepaść , z ws zy s tk ie g o obrany,  

O n  z a w s z e  j ak ie j ś  s pod zi ew a się zmi any ,

U l g i , poci echy ;—  i c hoć by  dlań w  ś n i e c i e  

Ś mi erć  była ulgą j e d y n ą : —  on przecie,

W i d z i  w  niej w r o g a ,  który mu w  za wi ęz i  

Ulice o w o c  szczęści a slrząść z rajskiej  g a ł ę z i . —  

Jutrohy m oż e b y ł  panem dost atku,

Otr ząs ł  się z c i erpi eń,  podni ósł  się z upadku;  

J utr ohy  p i ć r w s z ć m  b y d ź  mog ło  o g n i w e m ,

W  paśmie dni j e g o  n o we m i s z c z ę ś l i w ć m ,  

Nagrodą długich i mąk i w y t r w a n i a ;

J utr ohy  może dopiął  pa nowani a,

W ł a d z y ,  po tęg i ;  z aw is t ny ch prześci gnął ,

S t ar ł  n i e p r z y j a c i ó ł ,  pr zy ja ci ół  podźw :gnął;

Od jutra może  s p o d z i e w a ć  się t y l e:  —

M a ż  mu to j utr o świ tać  na m o g i l e ?

X X .

('Zachód j u ż  b l i z k o : — j a m  leżał  j a k  zrana,  

L i c z ą c  mi nut y,  aż śmierć pożądana
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P r z y j d z i e  ból  skrócie i uśpić na wi eki .

P r z e z  g w a ł t  ku niebu podniosłem po wi ek i ,

I na p o wi e t r z u ,  m i ę d z y  mną a s łońce m,  

U jr za łem k r u k a —  j ak  sk rzy dł em ś w i s z c z ą c e m  

K r ą ż y ł ,  i k r a k a ł : —  zdało s i ę ,  że czeka,

B y  razem z koniem mógł  żr eć  k r e w  c z ło w ie k a.  

I c oraz ,  coraz sp uszcza jąc  się n iż ej ,

C or az  mię kołem o b l a t y w a ł  bl i że j .

W  zmi er zch u,  w i d z ia łe m,  j a k  w i s ia ł  nade mną, 

Ś w i s z c z ą c  s k r z y d ł a m i ; — a g d y  j u ż  w pół- ci emno 

B y ło  na s t e p i e —  raz tak bl i zko z g óry  

Ś m i g n ą ł  koł o m n i e —  że szorstkiemi pióry 

R o z w i a ł  me w ł o s y  i omusnął  skronie.

B y ł b y m  go s c h w y t a ł ,  g d y b y  w o l n e  dłonie.  

L e c z  samo drgnienie przestrachu i z g r o z y ,

1 s k r z y p ,  co p rz ez  nie w y d a ł y  p o w r o z y ,

I g ł os  —  j eż el i  z w a ć  gł osem chry pa ni e,

C om  ł e d w o  z piersi  w y d o b y ć  b y ł  w stanie—  

S p ł o s z y ł y  w rcśe ic  k r w i oż e rc ę .

C o d a l e j ,  nic w i e m ; —  tylko j e s z c z e  j ed no 

P o m n ę ,  j ak  p rz ez  sen : —  jakąś g w i a z d k ę  błędną,  

Jakieś ś wi ate ł ko w  iskierce;
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M A Z E P P  A. A 7

C o gdzi eś  daleko,  przed mglistćm s poj rzeni em,  

Mi gał o b l a d y m ,  n i e p e w n y m  promieniem,

I p rześwi eca ło  aż w  serce.

I (o , co w  sobie w  tej chwi l i  doznał em,  

C z u j ą c  niknącą moc w ol i  nad c i ał em:

Jakąś m d ł o ś ć ,  s en noś ć ,  l odowate m ro wi e,  

Jakiś  ból w  s e r c u ,  jakieś iskry w  g ł o w i e :

Coś nakształt  t r w og i  dziecięcej  :

Coś nakształt  m yś l i ,  źe to j est  kona ni e;

1 z n ó w  b ó l ,  z i m n o ,  k o u w u l s y j n c  drganie,  

W e s t c h n i e n i e —  i j u ż  nic w ięc ej .

X X I .

«Budzę się —  C óż  to? c z y  j e s z c z e  marzeni e?  

C z y  w z r o k  mój ludzki e spotyka w e j r z e ni e ?  

W  koł oż  mnie ściany w ie j sk ie go mieszkani a?  

T o ż - l i  w ę z g ł o w i e  mi ękkiego posł ani a?

Jest źe  śmi ertel nym,  ten w z r o k  lak promienny,  

Mi l szy  mojemu od j asności  dziennej ,

Co tak 7  czułością  wp a tr u je  się w e m n i e ? —  

D r ż ę ,  by się j e s z c z e  nie ł udzi ć daremnie.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



48 M A Z E P P A .

W y t ę ż a m  o c z y ,  poglądam c i e k a w i e : —

N i e !  to nie m a r a ! — n ie !  w i d z ę  na j a w i e .  

Młoda d z i e w i c a ,  kształtna i w y s o k a,

Si edzi  opodal nie spuszcz aj ąc  oka.

L gd y ujrzała żem odzyskał  z m y s ł y ,

C z ar n e  j e j  o c zy  j a k  ogniem z a b ł y s ł y ,

1 usta n ag ły m za drg ał y  uśmiechem. 

P o w s t a w s z y  ku mnie pr zy bi egł a  z pośpiechem. 

I wi dząc  z ruchu ust moich,  źe chciałem 

P r z e m ó w i ć  do n i e j ,  lecz głosu nie mi ał e m:  

P al c em  na ustac h,  i wstr zą saj ąc  g ł o w ą ,

D a ł a  znak mi lczeć  : b ym ni ew cz e sną  m o w ą  

S tr z eg ł  się naduży ć wr acaj ącej  si ły ,

A ż b y  się sa me powol i  w z m o c n i ł y .

1 rękę moj ę u j ą w s z y  s w ą  dłonią,

D r u g ą  w ę z g ł o w i e  podniosła pod skronią,

1 ledvło stopą dotykając ziemi,

Poszł a na palcach , krokami p r ęd ki ei ni ,

I stojąc w  p r o g u ,  p r z ez e  d r zw i  pr zcmkni onc 

Szeptał a ś c i e k a j —  a s ł o wa  tłumione,  

jRajskiemi d źw ięk i  gr ały  w  mojem uchu. 

Patrzałem na n i ą : —  a ona bez ruchu
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P o s i a w s z y  c h w i l ę : —  g d y  w i d a ć  uśpieni 

C i ,  których z w a ł a ; —  w n e t  saina do sieni 

W y s z ł a —  lecz p i e r w e j ,  w yr aź ni e j  niż s ł o w y ,  

T w a r z ą  i ręką dała mi znak n o w y .

B y m  b y ł  s pokojny i c z e k a ł . —  K d y  znikła,  

T a k a  mię żałość objęła  n i e z w y k ł a ,

T a k a  t ę skn ot a: —  że mi się z d a w a ł o ,

Ż e  ż yc ie  za nią przez pół uleciało.

X X I I .

« Wr óc i ł a  z matką i ojcem K o z a k i e m . —

C ó ż  m ó w i ć  w i ę c e j ? — j a k o  mię przed nocą, 

Znal eź li  w  stepie z n i e ż y w y m  rumakiem,

1 z chrześciańską śpiesząc się pomocą,

W  dom s w ó j  przenieśl i  r ękami  w ł as nemi ,  

M n i e —  coin miał  potem hetmanić nad niemi !

T a k  ó w  o k r u tu i k,  co w  s w e j  zemście ślepej ,  

Chc ąc  z w i ę k s z y ć  boleść i męczarni e skonu,  

M yś l ał ,  źe na śmierć posłał  mię na stepy,

* D r o g ę  mi tylko o t w o r z y ł  do tronu! —

Ni kt  z ludzi  nie w i e  co mu los przeznacza,  

L e c z  też niech żaden darmo nie r o z p a c z a ;
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Co dziś złem zda s i ę ,  na dobre w y j ś ć  może.  

I byle prędzej  ranne u j rze ć  zor z e,

I bonie nasze pokrzepić  n ocl egi em:

W c z a s  staniem j e s z c z e  nad D ni e s t r o w y m  b rz e­

giem.

1 w y z n a ć  m u s z ę ,  że n ig dy  śród spieki 

Jeleń się chei wi ej  nie k w a p i ł  do rzeki ,

Jak j a ,  b y za nią ujść w r o g ó w  p r z e m o c y . —  

L e c z  dość j u ż  b a j a ć . —  Bracia ! dobrej  nocy !” —  

— S k o ń c z y ł ,  i dłonią ku s ł uchaczom skinął ,  

P o g ł a s k a ł  k o ni a ,  burką się o b wi ną ł ,

1 na p o sł an i e ,  dla niego nie n o w e ,

L e g ł ,  o pień dębu opierając g ł o w ę ,

J zasnął  wk rót ce  j ak  śród U k r a i n y . —

L e c z  gd y się moż e d/ i w i c i e , dla c zeg o 

li ról nic mu nie rzekł  o powi eśc i  j e g o ?  

P r z y c z y n a  p r o s t a ! —  Król  spal od g od zi ny

K O fi I E  C.
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F E  HI I R A J.

 8*-»3--------

I.

U p r o g u  Niebios gwiaździstych podwoi, 

Wygnanka Peri, zasmucona stoi (*).

1 ki edy s ł y s z y ,  j a k  Z d r o j e  Ż y w o t a  

R aj ski emi  d ź w i ę k i  harmonijnie b r z ę c z ą :

') P e r i ,  w  m ito lo g i i  w s c h o d n i e j , są (o du ch y  dohre ,  
s topn iem  ty IŁ o. n iz sze  o d  A n io łó w ,  c h o c ia ż  r ó w n e j  
p ię k n o śc i .  N ie g d y ś  w y g n a n e  z R a j u ,  m ieszkają  na 
p o w i e t r z u ,  w  w o d z i e ,  i w  najp iękn ie jszych ,  o k o ­
l ic ach  na z i e m i :  w  z a c z a r o w a n y c h  n a p o w ie trz n y c h  
o g r o d a c h ,  lu h  w  k r y s z t a ło w y ch  na dn ie  morsl. ie in  
p a ła ca ch ,  i y j w o n i ą  k w ia t ó w  i rosą .
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5 0 PERI I RAJ.

I k i ed y w i d z i ,  j a k  ich j as n oś ć  złota 

Z  bram na j ej  skrzydł a promieni  się t ę c z ą :  

P ł a c z e  dumaj ąc,  ź e  je j  ród z u c h w a ł y  

Straci ł  d z i ed z i c t w o wi ekui ste j  c h w a ł y .

»S z c z ę ś l i w i  D u ch o w i e T  co w  w i e c z n y c h  s w o ­

bodach,

» P o  g wi a zd ac h  niebieskich,  po rajskich ogrodach,  

» Bujaj ą sk rzy dł ami  j asn emi !

»I j a  mam o g ro dy  na zieini i w  mor zu,

» Mani sady w i s z ą c e  w  p owi et rz a p rz e s t w o r z u ,  

» L e c z  moźu az  j e  rów nać z r aj sk iemi ?

» P r z ec z ys t a  j e s t  w  oda j ez i or a  K a s z m i r u ,

»I r zek i  mu niosą dań złota nie  ż w i r u ,

» I pi ękn y cień w y s p  S ing-su-haju *}. 

»T a m  ż y j ę  ich w o n i ą , tam w  sk war noś ć  upału,  

» O d d yc ha m  w  ich g ł ębi ach ,  w  pałacach z k r y ­

ształu,

n L e c z  cóż  to j e s t  w s z y s t k o  p r z y  Ra ju  ?

*) W  T y b ec ie .
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»L e ć  z g w i a z d y  do g w i a z d y ,  od słońca do słońca,  

» W  otchłani  be ze  dna,  w  przestrzeni  bez k ońc a,  

» G d z i e  krążą na w i e c z n y c h  zawiesi ech}  

') Z b ie r z  w s z y s t k i e  ich w sz y s t k i ch  r o z k os ze ,  ra­

dości ,

»I pomnóż p r z e z  w i e k i , p r z e z  lata w i e c z n o ś c i ,  

» C ó ż  one pr zy  c h w i l c e  w N i e b i c s i e c h ? ”

T a k  g d y  n ó c i ł a ,  płacząc tćm boleśniej ,  

A n i o ł ,  stróż R a j u ,  dosł ysza ł  je j  pieśni j 

I ł z a  l i t o ś c i , w  promienisłein oku,

B ł y s ł a , j ak  kropl a r ajskiego potoku 

W  ki el ichu k w i a t ó w ,  co b a r w ą  błękitną,  

M ó w i ą  B ra mi ni — w  R a j u  tylko k w i t n ą  *).

»D u c h u ,  c i erpi ący  nie za s w o j e  g r z e c h y ,  

R z e k ł — » nie r ozpa cz aj ,pr zy j  ni promień pociechy! 

»Jest  j e s z c z e  j e d n a  nadzi ej a dla ciebie.

»> W  x i ę d z c  w y r o k ó w  napisano s t o i :

»> P e r i, co złoży u Niebios podwoi 

»Dar godny N ieba, może zostać w N ieb ie! ”
*) B łęk itn y  k w ia t  C lu tm p a k rt, w  j ę z y k u  B ra m in ó w ,  

podług' ich  pod ań  k w i t n ie  ty lk o  w  R a ju .

PI2RI I R A J .  .57
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58 P E R I  l R A J .

» L e ć  w i ę c  i szukaj!  —  N a m ,  synom zb awi en ia,  

» Milo otwi era ć bramę pr zebacz eni a.” —

Jak kometa ogniem tebnąca,

W  pł omi eni sty  uścisk s ł o i i c a :

Jak g w i a ź d z i s t e  o w e  g r ot y ,

C o g‘dy sprośny duch c i emno ty  

C h ce  ku Niebu w k r a ść  się zbl iska,  

Archani el ska dłoń nań ciska *):

P e r i  na dół  spada z g ó r y .

1 promienna zór z szk ar łat em.

Co wschód b ar wi ą  tłem pu rpur y,  

B ły s z e z ą e e m i  j ak  śnieg pi óry,

Ul at uj e po nad świ atem.

L e c z  g dz i e ż  się z w r ó c i , by iść szuk ać  daru 

G o d n e g o  N i e b i o s ? — «0 ! wi em j a  —  z a w o ł a —

*) M u z u łm a n ie  m n ie m a j ą ,  iź  spadające  g w ia z d y ,  są to  
o g n is te  p o c isk i ,  k tórcm i A n i o ło w ie  o d p ę d za ją  z łyc h  
d u c h ó w ,  g d y  s ię  z n ic h  k tóry  z  p rzep aśc i  ku  N ie b u  

p r z y b l iż y ć  ośm ie l i .
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»W i e m  skarby w  lochach ruin C zilmlnakcj ),

» Których znieść blasku źrenica nie zdoła.

» W i e i n  gdzi e w  b e zd en ny ch głębokościach lali,

»Są góry  pereł  i łasy koral i}

» G d z i e  w  s t r a ż y  G n o m ó w ,  pod ziemią ukryty,

» Króla D ź a m s z y d a  puhar g w i a zd ol i ty ,

» Co zdrojem życia nad brzegi  się pieni )}

» A l e  dla Ni ebios  ofiara to błaha !

» C ó ż  j e s t  blask złota i drogich kamieni,

» Prz y  g w i a z d a c h  u stóp stolicy A l i . aiia ?

» A  krople życia  !— o! nicość nicości,

» P r z y  oceanie niebieskiej  w i e c z n o ś c i !

I gd y lak d u m a ,  a skrzydł a j ćj  p ł y n ą ,

Po nad Indyjską ulata krainą.

*) Tali P e r s o w ie  n a z y w a ją  ru iny  miasta  P ersepol is .  P o ­
d łu g  icli p o d a ń ,  by ł  tam p ałac  z b u d o w a n y  przez  
G e n iu s z ó w ,  dla uk ryc ia  w  p o d z ie m n y ch  je g o  lo ­
chach n a d z w y c z a j  ii ycli sk a r b ó w ,  które  s ic  tani d o ­

tąd znajd ują .
**) C u d o w n y  ten puhar ,  n a p e łn io n y  , , ż y w ią c ą  i gojącą  

w o d ą , ” ma s ię  także  z n a jd o w a ć  w ruinach  Per-  

s ep o l is .
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Gilzie cala ziemia,  jest k w i a t  i z ieloność,  

C al e  p o w i et r ze ,  j e s t  j asność  i w o n n o ś ć ;  

Gi lz i e mor ze r a z e m ,  j a k  sz kł o k r y s z t a ł o w e ,  

Oilki ja błękit  i dno k o r a l o w e ;

Gilz ie nakształt  d z i ew i e  ubranych na g o d y ,

• R z e k i  lśnili z łotem p r z e z  rąbek sw ej  w o d y ;  

G d z i e  w  g ó r a c h ,  ogni em s ł on e c z ny m  dojęty,  

G ł a z  się w  g w i a ź dz i st e  topi dyainenty;

A  w o n n e  lasy,  w i e c z n y m  Ichnące majeni,  

S a m e by  m o g ł y  b y d ź  Peri j  r a j e m ;

T a m  ona w  myślach posęp ny ch ulata.

Ż ą d z a  ku niebu,  i niedola świata,

T ę s k n o ś ć  i l itość budzą w  niej zarazem.

B o  kraj len dzisiaj  nie raju obrazem!

W o j n a  go n i s z c z y :  —  k r w i  ludzkiej  r ozcieki ,  

Z a f a r b o w a ł y  strumienie i rzeki ,

D  ym pogorzel isk zaćmił  blask p o god y.

O  kraju słońca ! j ak i ż  w r ó g  z a w z i ę t y ,

K r u s z y  t w e  B ó s t w a ,  obala P a g o d y  

Pomi ata t we mi  ludy i x i ą ź ę t v ?

*) Ś w ią t y n ie  In d yjsk ie .
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T o  on,  w ó d z  z G a z n y  ! -  *) nic syt k rw i  r o z l e w u ,  

G d z i e  s z e d ł ,  w  j e j  mor zu p ł y w a  kraj z n i­

s z c z o n y  ;

G d z i e  cisnął  okiem, w  ogniach j e g o  g n i e w u  

Stopni ały  z łote moe a rz ów  korony.

T y r a n ,  a niebios prorokiem się mieni,

1 jako szatan urąga z niedol i !

Psi arni e s w e  stroi w  blask drogich kamieni,  

Z e r w a n y c h  z piersi  cór xiąźąt  i króli .  

Mo rduj e d z i e c i ,  d z i e w i c e  z n i e w a ż a ,

Ka pł any  r z e ż e  u stopni oł tarza,

1 g r u ze m ś w i ą t y ń ,  runącyeb w  p o ż od z e , '  

Z d r o j e  w ó d  świ ęt yc h za trzy muj e w  d ro d ze !

P E R I  I R A J .  Cl

*) M a h m u d ,  Su łtan  G az n y ,  a lbo  G h i s n i ,  k t ó ry  s p u ­

s to s z y ł  i pod b i ł  In d y c  na  p o c z ą tk u  X I .  w ie k u .  

P s iarn ia  j e g o ,  k tórą  p r o w a d z i ł  za s o b ą ,  sk ład a ła  

s ię  z 400 o g a r ó w ,  k t ó r e ,  na u r ą g o w is k o ,  k a za ł  u 

b ic r a ć  w  o z d o b y  zdarte  z b o ż y s z c z  In d y js k ich .  

K a żd y  z tych  p s ó w  mia ł o b ro ż ę  z ł o t ą ,  sad zon ą  

d y a m e n ta m i ,  i kap ę  do o k r y c ia ,  n a s z y w a n ą  p e r ­

łam i .

6
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62 P E R ]  I R A J.

P er l  spogl ąda— i tuż niedaleko 

O d  pola b i t w y ,  po nad św ięt ą  r z e k ą ,

W i d z i  m ł o d z i e ń c a : — s a m ,  nieustraszony,

Stoi  w ćmie w r o g ó w ; — w  ręku miecz s krus zony ,  

i tylko strzała ostatnia w  kołczanie.  

w , woł a Malimud— ^ ż y j  dzi el ny młodzianie,  

» Z v j ,  i p r z y j m moję p rz y ja ź ń i o p i e k ę ! ”  

Mi l c z ąc  mł odzi eniec  podni ósł  nań p o w i e k ę ,  

Mi lc ząc  ukazał  na s k r w a w i o n ą  r z e k ę ,

I za o dp o wi ed ź  , ostatnią z koł czana,

Strzałę z c i ę c i w y  puści ł  na tyrana.

ISieslely!  p r ó ż n o ! — grot  cel  s wó j  omi nął —  

Ł u p i e ż c a  ż y j e  — a bohater  z g i n ą ł !

P cr i  d ost rz egł a,  gdzi e upadł w d r z e w  cieniu; 

I g d y  w r ó g  dalej poni ósł  broń n is z c z ą c ą ,  

Z b ie g ła  na ran inu i  j ut rzenk i  promieniu,  

ł od jej  blasku j ak  rubin b ł y s z c z ą c ą ,

Ostatnią kroplę k rw i  zebrała z rany,

K r w i  za o j c z y z n ę  i w i ar ę  p rz e l a n e j !
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, , 0 !  gd zi eż  mi— z a w o ł a — g d zi e  inszej  ofiary,  

„ C z y ż  ś w i ęt s ze j  gd zi e  szukać potrzeba? 

, , K r e w  m ę ż n a ,  pr zel ana dla kraju i w i a r y ,  

„ L u b  b ędzi e naj mi lszą  dla nieba,

„ L u b  n i e m a  m ym mękom ni granic,  ni końca!”  

T o  r z e k ł a ,  i cała radością świ ec ąca ,

W b i e g ł a  na niebo—  po promieniach słońca.

„ D r o g a ” — r z e k ł  A n i o ł ,  w  dłoń s w ą  promienistą 

B io r ąc  dar P c r i : — „ d r o g a  k r e w  męc zeńska,  

„ K r e w  po św ię c ona  za z iemię ojczystą!

„ A l e ,  niestety!  p a t r z !  brama Edeńska 

„ T r w a  n i e r u c h o m a : — d r oższy ch d ar ów  trzeba,  

„ N i ż  ta k r e w  n a w e t ,  b y  ci w e j ś ć  do N i e b a ! ”

PERI I RAJ. 63
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64 P E I U  I R A J .

II.

T a k  g dy  j«| p i e rw s za  nadzieja z a wi od ła ,  

P e r i  z n ó w  na dół  pośpiesznemi pi óry  

S p a d a ,  i mi ędzy  X i ę ź y c o w e  G ó r y  *),

W  ziemi A f r y c k i e j  , buja po nad źródła 

R z e k i  N i l o w e j : — której  ród taj emny 

K r y j e  się w  p u s z c z y  i przepaści  c iemne j ,  

G d z i e  tylko mo żn e Gi en ins ze  W o d y ,

W e s  elnc s w o j e  w i ąż ą c  k o ro w o d y ,

(bieszą s i ę ,  patrząc modremi o c z y m a ,

Na w z r o s t  rzek ziemskich króla i o l brzy ma.  

Z l ą d  po nad bujne Egi pt u oa z y,

B e z d e n n e  grot y i podni ebne g ł a z y  *'),

) M o n t es Ł u n a e ,  w  s ta r o ż y tn o śc i .  U s tóp  icli m ają  b y d ź  

źró d ła  N i l u , z w a n e g o  u A b i s s y ń c z y k ó w  A b b y  a lbo  

p ila w y , co  z n a c z y  : o lb r zy m .

**) O n ie z l i c z o n y c h  p o m n ik a c h  i g r o t a c h , w  górach  

w y ż s z e g o  E g i p t u ,  p o k ry ty ch  ca łk iem  h ier o g l i l ic z -  

nem i n a p i s a m i ,  m ó w i  o b s z e r n ie ,  m ię d z y  in n y m i  

p o d r ó ż n ik a m i ,  P .  Pcrry ,  w  d z ie le  s w o j e i n : F ie w  

o f  llie L e o u n t.
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P e n  w z d ł u ż  Ni lu po po wi et rz u płynie.

1 to w  r oz kosznej  R o z e t t y  dolinie *),

S ł ucha  t ur kaw ek  gr uchaj ących c h or e m ;

T o  po nad modrćm M e r i s u  j e z i o r e m  **), 

Z w i e s z o n a ,  z g ó ry  pr zy gl ąda  się rada,

Jak hi ał osk rzy dł yc h pel ikanów siada,

W  miesięcznym świ et le  i mgl e pr z e zr o c z y s t ej ,  

Lśni ą się j ak g w i a z d y  na fali gwi aździ stej .  

C zar ów ny w idok !—  cudniejszej  krainy,  

Śmiertelna nigdzi e nie ujrzy źrenica.

L e c z  k tóżb y w i d z ą c  te ż y ź n e  r ó w n i n y ,  

Których plon d z i w i ,  a piękność z a c h w y c a ;  

T c  hoże pa lmy ,  rok cały wi osenne,

Co gnąc z o wo c em  s w e  kształ ty  po wab ne ,  

C h w i e j ą  się zlckka , ja*k d z i e w i c e  senne,

G d y  idą spocząć  na łoza j e d w a b n e  ):

P E R I  I R A J .  W

*) > Gaje  w  dolinael i  R o z e l t y ,  n a p e łn io n e  są tu rk awk a-  

m i” —  S o n n in i.

*'j Sa.vary w s p o m in a  o p e l ik anach  na j e z io r z e  IWoeris. 
. W s p a n i a ł a  pa lm a ,  której s z c z y t  sch y la  s ię  z lek k a ,  
ja k  c zo ło  pięknej d z i e w ic y ,  k ied y  j ą  sen m o r z y ć  

z a c z y n a .” — / i tij‘< i c L  Ilu iitu l.

6 “
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60 PEPiI  I R A J .

T e  róże,  z b ar wą  i krasą jutrzenki ,

C o  j a k  Sułtanki  w  tajnikach haremu,

Stroją się nocą w  coraz n o w e  w dz i ę k i ,

Na p o dz iw  s ł o ń c u ,  koc hank owi  s w e mu  5 

T e  g r u z y  ś w i ą t y ń ,  albo miast w a r o w n y c h ,  

Co się bydź zdają szczątkiem s n ó w c z a r o w n y c h  

Śród których głuchej  , uroczystej  c iszy,  

P rzel ot  p us zczy ka  słuch chyba d o sł yszy :

1 w  których mroku zbłąkana źrenica,

G d z i e  niegdzie c h y b a ,  pr z y  ś wi et le  x i ę źy ca ,  

U j r z y ,  na s z c z y c i e  skruszonej  kol umny,  

P t ak a- Sul t an kę — j a k  w  po sta wi e d umne j ,  

Si edzi  bez ruchu , i chociaż w  omroee,

B a r w  swoi ch tę czą  ws pa ni al e  m i g o c e ;  * )_

K t ó ż b y  m ó g ł ,  w i d z ą c  te rajskie o b ra z y,  

M y ś l e ć ,  że n awet  tu Szatan Z a r a z y ,

*j P i ę k n y  t e n  p t a k ,  z n a jp ię k n ie j s z y m  b łę k i t e m  na 
s k rzy d ła ch ,  z p u rp u r o w e in i  n o g a m i i d z io b em ,  b v ł  
ulubioną- o z d o b ą  Greck ich  i R zy m sk ich  p a ła c ó w  i 
ś w i ą t y ń ;  a z p o w o d u  w sp a n ia le j  p o s ta w y  i ś w i e t n o ­
ści  k o lo r ó w ,  na W s c h o d z ie  im ię  S u łta n k i  o tr z y ­
m a ł . ” — S o n n in i.
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P E R I  I R A J . 07

R o z w i a ł  s w ć m  s krzy dł em talii p o w i e w  moru,  

Ź e  ż yc ie  ludzi  i w s z e l k i e g o  t wor u,

IN i i; 1 o w  nim n a g l e ,  j a k  pod strzałem gromu,  

Ja li k w i at  i zioła pod tchnieniem S i m o m u " ) .

S łońc e dziś zaszło przed tysiącem oczu,  

Co w t e d y  j a s n e ,  j ak  zachód na falach,  

T e r a z  j u ż  w  mękach i śmierci  om roc z u,  

Ni m g w i a z d y  b łys ł y na niebios pr z ez r oc z u,  

Ga sną  na wi ek i  w  m o r o w yc h szpitalach ! 

A c h  ! a teź w  polach z w a l o n e  na kupy,

T e  po ulicach i po drogach t r u p y !

Od  których n a w e t ,  u j r z a w s z y  zdaleka,

S ęp w y g ł o d n i a ł y  ze wstrętem uc i ek a;

1 tylko h y c a  ża rł oc zny ch gromada,  

P r z y b ie g a  z p u s t y ń ,  do miast się zakrada,

I na żer  sprośny,  przez  puste ulice,  

Smi ał emi  kroki d ybi e nocną d o b ą :

') S im oin  a lbo  S iinuni ,  w ia tr  pa lący  o<! strony  pu styń .
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I biada mrąeym ! g d y  w  mroku nad s o b ą ,  

Uj rz ą ich d u ż e ,  b ł y s z c z ą c e  źrenice.

, , 0 !  biedny ludzki  kwi ecie  i r od zaj u!

, , C i ężk o spadł  na was gr z ec h p i e rw sz e go  męża.  

, , Có ź. ,  że w a m kw it ni e  kilka k w i a t ó w  raju,

, , K i ed y  na ka żd ym j est  trucizna w ę ż a ?  —  

T a k  rzekła P c r i , i ł zami  r z e w n e m i  

P ł a k a ł a ,  m ó w i ą c * — a ł z y  j e j ,  j ak rosy,  

Z d r o w i ą c ą  św ież oś ć  r o zni os ły  po ziemi.

B o  j est  c u d o w n a  moc w e  ł z a c h ,  którenii 

D u c h  laki pł acze nad ludzki emi  l o s y !

08 P E R I  I R A J .

W  lej c hwi li  w ł a ś n i e ,  pod zielonem d r z e w e m  

ZLotveh> p omar ań cz ,  g d z i e  o w o c  i k w i e e i e y 

P o c h w i a u e  j e d n y m ,  pr/e ol nym p o w i e w e m ,  

Igrały  r aze m,  j ak  ze starcem dziecię:

Po nad jeziorem , klorego głębin e 

T c h n ę ł y  oddechem ś wi eżości  w ił go tn ej :
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P E R I  I RAJ. 69

S ł y  szy  j ę k  cichym— ktoś w i d ać  w  pustynię 

S k r y ł  się przed l u d ź m i ,  by umr z eć  samotny!

Mł od zi an!  za którym,  w  każdym niegdyś kroku,  

S z ł y  c z u ł e  serca i tęskne westchnienia,

K o n a — i nić ma,  ktoby mu p r z y  boku 

S ta ną ł  na w s p a r c i e , na ul gę cierpienia !

C o b y  dla śpiekłycli  ust j e g o  o chł od y,

P odał  mu c hoć by j ed ną  kroplę w o d y ,

Co o krok przed nim c hęć  w  nim tylko drażni;  

C o b y  choć j e d n y m  w y ra z e m  p r z y ja ź ni ,  

W s p ó ł d z i e l ą c  boleść i ł ag o dz ą c  t r w o g ę ,  

P ok rz ep i ł  ducha na wi ec z no śc i  d r o g ę !

JNikogo nić  m a ! — i j ed na  pociecha,

C o  mu się j e s z c z e  w  tej c hwi l i  uśmiecha,  

J est  —  że ta ,  którą j e d y n i e ,  statecznie,  

K o c h a ł  kochany,  od lal s w y c h  d z iec ięc yc h,  

Ź e  ta w tej c hwi li  s p o c z y w a  bezpi eczni e,  

S p o c z y w a  w  ojca pałacach xi ążęcych :

G d z i e  w ó d  p r z ec z ys ty c h bijące fontanny,

J z d r z e w  Indyjski ch ogień nieustanny,
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70 P E R I  I I lAJ .

T c h n ą  w  kolo taką świ eżo ści ą  i w o n i ą ,

Z e  r ze kł by ś  sk rz y dł a  A n i o ł ó w  nad skronią 

W i e j ą c ,  j e j  ż y c i c  od z a ra z y  chronią.

A l e  patrz ! któż to z pośpiechem i t r wo gą  

D ą ż y  od mi asta?  A n i ó ł  c z y  z i emi anka? 

P r z e b ó g !  to o n a ! — nieomylną drogą 

S e r c e  j ą  w i ed z ie  za śladem kochanka.

I j u ż  go w i d z i — j a k  w  ś wi et le  x i ę ź y c a  

L e ż y ,  półciałctn w sp a rt y  o pień d r z e w a  3 

I j u ż  j e s t  pr z y  n i m — i l ice do lica 

T u l i ,  i 1 za mi t w a r z  j e g o  obl ewa 3 

I r o z p u s z c z o n e  pasma s w y c h  w a r k o c z y  

Ma c za  w  j e z i o r z e : — i d zi er żąc  na łonie,  

P ł o n ą c e  niemi o b w i ą z u j e  s kroni e,

Cał uj ąc  u st a ,  patrząc w  j e g o  o c z y !

A  o n ! — niestety!  m ó g l ż e  on to w r ó ż y ć ,

Z e  p rz y j d z i e  c h w i l a ,  k ied y te uściski,  

Ś w i ę t s z e  mu stokroć od pi esz czot  Hu ry sk i ,  

Bę dą  go tylko p r z e r aż a ć  i t r w o ż y ć :

J a k b y  splot w ęż a  w  koło j e g o  s z y i ,

J a k b y w  tych ustach b s ł y  j a d y  ż mi i ?
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W  ustac h,  CO teraz rozpa czą  z u c h w a l e ,

Sa me  się j e g o  upajają tchnieniem :

A  niegdyś ws ty de m sp ło n ęł y b y całe,

G d y b y  się cichem z dr ad zi ł y  west chni eni em !

„ L u b y  m ó j ,  drogi !  przestań mię odpychać!  

„ P a t r z ,  c z y ż  nie j estem nar zec zoną  t w o j ą ?  

„ P o z w ó l  m i ,  p o z w ó l  t w ć m  życi em oddychać,  

„ S p e ł n i ć  p r zy s i ę g ę  i p o w in no ść  m oj ą:

„ Ż y ć  razem z t o b ą ,  lub u mr zeć  dla ciebie! 

„ A c h !  tyś mię nie znał ,  jeśli  mogłeś w i e r z y ć ,  

„ Ź e  cię w  ostatniej o p uszc zę  potrzebie,

„ L u b  źe c i ę  ze c hc ę — albo zdołam p r z e z y ć !

„ N i e ,  n i e ,  mój l u b y !  kiedy d r z e w o  ginie,  

„ Ż y j ą c a  z niego zielona jemi oł a 

„ G i n ą ć  leż m u s i . - N i e  odwr acaj  c zoł a,  

„ P r z y j m  uścisk p ie r ws zy ,  w  ostatniej godzinie;  

„ Z ł ą c z  usta z mcmi — i dzielmy oboje,

„ T y  moje ź y c ' e ,  j a  skonanie t w o j e !

R z e k ł a ,  i blednąc — j a k o  lampa właśnie,

G d y  w  gł ębi  l oc hów od w y z i e w ó w  ga ś ni e—

P E R I  I R A J .  11
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C h w i e j e  s i ę ,  padła ; — blask oczu i krasa,

W  p o w i e w i e  moru mr oc zy  s i ę ,  z a g a s a ;

I duch ob oj ga,  w j e d no  z l an y tchnienie,  

Uleciał  razem nad świ at  i c ierpienie.

, , 0 !  śpijcie!” — Peri  rzekła z ł zą  w  ź r eni cy ,  

Biorąc ostatnie westchni eni e d z i e w i c y ,

Co z ust w  ostatnim wzl ce ia ł o  oddechu.

, , Spi j ci e  w  niebieskiej  harmonii  echu,

, ,  W  rajskich marzeniach i tchu rajskiej  woni ,

, , Milszej  niż o w a ,  co na ziemskiej  błoni  

, , T c h n i e  tylko wt edy ,  gd y ó w  ptak , syn słońca,  

j j S y t y  samolnem ż yci em lat tysiąca,

, , W  s ł oneczyeh ogniach zakl ętego stosu,

, , Ni kni e w  potokach wonności  i głosu *}!

R z e kł a ,  i tchnieniem a mbr ozy js ki ej  won i ,

Z  ust ,  napełniła całą ok ol ic ę;

')  Pod luj; podań na W s c h o d z i e ,  ptak  F e n i x ,  po p r z e ­
ż y c iu  tys iąca  la t ,  uk łada  sam sob ie  stos  z n a j w o n ­
n ie js z y ch  g a tu n k ó w  d r z ew a ,  i pal i  s ię  na nim  o gn iem  
s ł o n e c z n y m ,  w p o ś r ó d  n a jro z k o s zn ie js ze j  w o n i  i 
harm onii  g ło su ,  którą sam p r z ed  sk on an iem  w y d a je .

72  P E R I  I RAJ.
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I w st r z ą s ł s z y  w i en iec  g w i a ź d z i s t y  na skroni,  

T a k ą  rozlała j a s no ść : — źe ich lice 

B y ł y  j a k  Ś w i ę t y c h , co po trudach ziemi  

Śpią snem w i e c z n e g o  pokoju 5— a ona,

IN a j asn ych skrzy dł ac h w  r ó w n i  z a w i e s z o n a ,  

J ak  ich S t r ó ź - A n i ó ł  c z u w a ł a  nad niemi.

A l e  j u ź  p i e r w s z e  jutrzenki  promienie 

Ru mi en ią  c h m u r y — i Peri  w  radości ,

W r a c a  ku N i e b u ,  unosząc  west chni eni e 

C zy stej  i samoofiarnej miłości .

S er ce drga nagły m r o z k o s z y  oddechem,

M y ś l  w  morzu szc zęśc ia  i nadziei  tonie,  

W i d z ą c  j ak  A n i o ł ,  stróż R a j u ,  z uśmiechem, 

D a r  przynies iony p r z y j m o w a ł  w  s w e  dłonie.

1 j u ź  p r zez  b r a m ę ,  natęźonem uchem,

S ł y s z y  d ź w i ę k  liści kry sz ta lne go d r z e w a ,  

W s t r z ą s a n y c h  w i e c z n i e ,  j a k b y ż y w y m  duchem,  

T c h e m ,  co od tronu A l l aha  p o w i e w a ;

I j u ź  nad b rzegi em z d r o j ó w  z wi er ci adl anych,  

W i d z i  b ł y s z c z ą c e  gw ia ź dz i st e  puhar y,

PERL I R A J .  73
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ZLipl naprzód dusze s z c z ę ś l i w y c h  w y b r a n y c h ,  

Nieśmiertelności  c zer pa ją  nektary.

A l e  niestety ! nadzieja z w o dn i cz a  !

Z n ó w  s i ę ,  jak p r z e d t e m ,  brama tajemnicza 

Z amk nęł a  s a m a ; —  i z smutkiem w  źr eni cy ,  

An i ól  r z e k ł :  «Swięta j est  miłość d z i e w i c y !  

«Dziejc  je j  u c z u ć ,  ofiary,  i z g onu,

« W  g wi a ź d z i s t y c h s ł ow ac h , u A l ł ah a  tronu,  

«Cędi} u c z y ł y  same duc hy nieba,

«Jak się poświ ęc ać  i m i ł o w a ć  trzeba.

*Ale pa tr z!  Niebios zamknięte p o d w o j e !  

«Droźszym idź darem okup wn ij śc ie  t wo j e .  

«Droźszyin,  niż ziemskiej  miłości  w es t c hn i e n i e ,  

((Lub dla miłości  śmierć i p o ś w i ę c e n i e . ”  —
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III.

Ż  różanych s a d ó w ,  na zielone pola,  

W i e c z o r n y  w i et r zy k  tchnie w o ń  Suristanu *), 

I s ł o ń c e ,  j a k o  wi el ka  aureola,

W i e ń c z y ,  z a c h o d z ą c , świ ęt ą skroń L i b a n u ;

Co z w i e r z c h u  śni eżną obl ec zony  szatą,

S ę d z i  w e m  czoł em m i ę d z y  g w i a z d y  ś wi ec i ,

A  u stóp W i o s n a  i z ielone L ato,

W i e c z n i e  ku niemu śmieją się j ak  dzieci .

O  ! ktoby kraj ten mógł  oglądać z g ó ry ,  

T e n  b l a s k ,  to ż y c i c ,  tę piękność natury,  

J a k ż e b y  c udnym uderzon obrazem,

D z i w i ł  s i ę ,  w i e l b i ł ,  i z a c h w y c a ł  r a z e m !

T e  g aj e  c e d r ó w ,  te r ó w n i e  bez końca,

T e  rzeki  ogni em i skrzące od słońca ;

T e  łąk n ad brze żny ch kobierce bogate,

I te nad n i e m i ,  j a k  k w i a t y  s krz ydl at e,

*) S u r is ta n ,  k ra j ró z. T ak s ię  n a z y w a  S y r y a , od  
n iezm ie rn e j  ilos'ci te g o  r o d za ju  k w i a t ó w , z w a n y c h  
w  j ę z y k u  k r a j o w c ó w :  S u r i. R ic h a rd s o n .

7*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



76 P E R l  I R A J.

R o j e  m o t y l i ,  i t łumy j a s z c z u r e k  *) ,

C o  każda lśniąca j a k  b ry lan tów  sznurek,

Jedna za d r u g ą ,  po d a w n y c h  zwa li sk ach,  

W ś c i ą ź  w  g z y z a k o w y c h  migają się błyskach j 

T e ,  na tle j as ny ch b łę ki t ów  u g ó ry ,

Stada g o ł ę b i , z migotnemi pi óry,

W  j a s k r a w y m  blasku zachodni ego słońca,  

R a ż ą c e  o c z y  tę czą  b a r w  tysiąca,

L u b  z d r z e w  z i e l e n i ,  s w y c h  skrzy deł  t r z e­

potem,

P r z e ł y s k u j ą c e  purpurą i z łotem ! **)

A  tenże ptasząt  g w a r ,  sz c ze bi ot  w es o ł y ,  

Z ł ą c z o n y  z  brzęki em Palestyńskiej  p s z c z o ł y ,

*) .(Widzisz tam ,  ( w  S yry i)  n i e p r z e l i c z o n e  m n ó s t w o  o s o ­
b l i w s z e g o  g a tu n k u  m o ty l i ,  k tóryc h  p ię k n o ś ć  k s z ta ł ­
tu  i b a r w y ,  z jed n a ła  im na z w isk o :  "Panien.”  So tu tin i. 

«Liczba b ły s z cz ą c y c h  ja s z c z u r e k ,  k tórą  w id z ia łe m  
na  ru inach  Ś w ią t y n i  S ł o ń c a  w  B a lb c k u ,  d o c h o d z i ­
ła  do w ie lu  t y s i ę c y ;  z i e m i a ,  g r u z y  i s to jące  j e s z ­
cz e  ś c ia n y  ruin ,  b y ły  n ie m i  p r a w ie  o k r y te .” B r u c e .

**) "Gołębie Sy r y js k ie ,  la ta jące  ogro inncin i  s tadam i,  o d ­
zn a c za j ą  s ię  o s o b l iw s z y m  b la s k ie m  r ó żn o k o lo r o ­
w y c h  p iór  s w o i c h . ” B r u c e .
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Co lśniąc j a k  g w i a z d a ,  ssie k w i a t ó w  nektary;  

1 w d z i ę c z n e  ccko pastuszej  f uj ary,  *) 

l  d z wo n k i  tr zody  rozpi er zc hł ej  po łanie,  

l godne R a j u ,  t w e  brz egi  J or da ni e!

1 s zmer  ku lobie biegących s t r u m y k ó w ,

1 t w o j e  g a j e ,  tak peł ne s ł o w i k ó w !  **)

Peri  spogląda —  ale j ak  j e j  o c z y ,

Ł z a  smutku w szy stk o przed oczyma m ro c z y .  

Pa tr z y  ku słońcu , j ak  koroną j asną 

L śni  nad ś w i ą t y n i ą —  niegdyś s w o j ą  wł as ną ,  ) 

Której  s k r u s z o n e ,  o l b rz y mi e  filary,

J e s z c z e  po polach ścielą eicn daleki,

R z e k ł b y ś  k ompa sy ,  co Czar odzi ej  stary,

C z a s ,  w b i ł ,  by po nich l ic zy ć  j e g o  wi eki .

*) S y r in x ,  a lbo  p i s z cz a łk a  P a n a ,  j e s t  dotąd  pasterskim  
in s tru m en tem  w  S y ry i .  Ilu ssel.

**) Brzeg i  J o r d a n u  po obu s tronach okryte  są lna łem i,  
p ię k n em !  g a ik a m i ,  w  k tórych  kryję  s ię  tys iącam i  
s ł o w i k ó w .  T h e d e n o t.

'" )  Ś w ią t y n ia  S ło ń c a  w B a lb ek u .

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



78 P E I U  I i i  A J .

A l e  któż z ga dn ie  c z y  w  tych lochaeli c iemny ch,  

Z  ki \d brzmiała niegdyś w y r o c z n i a  natchniona,  

INie znaj dzi e j ak i ch  z a b y t k ó w  taj emnych,  

Xi i|g,  tal izmanów z krain ponad-zieuiuych,

Z  wi el ki em imieniem Król a S al o mo n a:

Iły  z nich w z i ą ć  świat ła promi eń poż ąd any ,  

G d z i e  i j ak i eg o  daru szukać trzeba,

A ż e b y  p r z e z e ń ,  duch g r z e c h e m  skal any,

M ó g ł  się o czy ści ć  i dostąpić nieba?

•

W  tych myślach Peri  zmierza ku ruinie,  

INim słońce j e s z c z e  skryło się za w z g ó r z e  i 

I na r ozkosznej  Bal bcku dolinie,

P o m i ę d z y  polne i rumiane r óż e,

W i d z i  rumiane i d z i k i e ,  j ak  one,

Al a i e p ac hol ę: —  z a ba w ą  z n u żo ne  

L e ż y  na k wi at a ch ,  i patrząc w  około,.

Ś mi ej ąc  s i ę ,  uóci  piosenkę w e s o ł ą .

1 w te jże  c h w i l i ,  na otwar łem błoniu,  

Postrzega j e ź d ź c a : —  na z zi a j any m koniu,  

P ęd z i  ku brzegom bl i zki ego strumienia.  

P r z y p a d ł  —  i s zy bko z e s k o c z y ł  z strzemienia,
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I padł  na z iemi ę,  i p i ł }—  aż zd umi on y,  

U j r z a w s z y  d z i e c i ę ,  ogni st e źrenice 

O b ró c i ł  na n ie . —  C hł opi ec  n i c s t r w oź o n y 

Patr za ł  nań w z a j e m ; —  choć to gr oźne l ice, 

T e  dzikie o c zy  nasępione srogo,  

N a j o d w a ż n i e j s z y c h  p r z e j ę ł y b y  t r wo g ą !

Z  głębi  ich dusza patrzała ponura,

Z  mroku i o g n i a ,  j ak  piorunna climura,

W  której w z r o k  Peri  móg ł  czyt ać  d ow od ni e ,  

J a kb y  w y r y t e  naj czarni ej sze z brodni e:

M o r d ,  z e m s t ę ,  p y c h ę ,  i Kaima z aw iś ć,

I w z g a r d ę  n i e b a ,  i ludzi  nienawiść,

I urągani e z p r a w d y  i uczuci a,

I dzikość si ły,  i otchłań zepsucia.

W s z y s t k o  w y r a ź n e  i c z a r n e ,  j ak  one 

G ł o s k i ,  któremi Ar chani el ski e pióro,  

W s z y s t k i e  na ziemi g rz ec hy  popeł nione 

W pisuje w' x ię gę  potępienia , któri},

Na strasznym sadzi e gr zes zni kom ukaże,

Nim j e  ł za  s k ru c hy ,  albo Litość zmaźe.
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A l e  w  tej c h w i l i ,  ó w  c z ł o w i e k  rozboju —  

J ak by  ten obraz c i s z y  i pokoju,

C o ś w i ec i ł  przed nim w  j asnośc i  zachodniej ,  

W s z e d ł  w  duszę j e g o : —  w i e j  chwi li  łagodniej ,  

W e s e l e j ,  n a we t  z czułości  w y r a z e m ,

P at r z a ł  na dziecię 5 i za k ażdym r aze m,  

Spot kał  w z r o k  j e g o  patrzący nań śmiało.

T a k  blask pochodni  , płonącej  noc całą 

P r z y  j ak im sprośnym o b r z ę d z i e ,  nad ranem, 

Sty ka  się z ś wi at ł em j utr zenki  rumianem.

L e c z  pa tr z !  j u ż  s ł o ń c e ,  z za gór  j e s z c z e  

g r z b i e t ó w

B ł y s n ą w s z y ,  z g a s ł o : —  m od l i t wy  g o dz i n a !

1 w  tejże c h w i l i ,  z okólnych m e c z e t ó w ,  

R o z l e g ł  się w  dali  o kr z yk  Mu ezzi na .

P o r w a ł  się c h ł o p i e c ,  i w kornej  postawie,  

P ad ł  na k ol an a,  na wonnej  mur awi e,

I w z n o s z ą c  w  górę i o czy  i r -c c,

O d m a w i a ł  ciche modl itwy dziecięce.

R z e k ł b y ś ,  źe małe anielskie pachofę,

Upadło z ISieha, i na tym padole
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T ę sk n i ąc  bez s k r z y d e ł  , w  proszącej  postaci,  

W y c i ą g a  ręce do starszych s w y c h  braci.

O !  b y ł  to w i d o k ! —  ta p o r a ,  to dziecię,

T e n  blask zachodu na niebios bł ęki c i e!  

W i d z ą c  go E b l i s —  samby w  sercu swojćrn 

C z u ł  źal  za R a j e m ,  i serca p oko je m!

I on go u c z u ł ! —  O n ,  c z ł o w i e k  dzikości,

1 k r w i , i p y c h y ! —  w  obee nie wi nnośc i  

Z a d rż a ł  sam w sobie 5 i myśl ą odmienną,  

S i ę gn ą ł  w s w ą  p r zes zł oś ć, j ak  w otchłań bezdenną: 

G d z i e  żadua g w i a z d a ,  żaden promień z g ó ry ,  

INie ś w i e c i ł  przed n i ą;  gdzi e żadnej  podpory 

N ie  znal azł  dla niej 5— aż sam z pr zer ażeni em 

C o fn ął  się pr zed  nią 5— i z c iężkićm west chni e­

niem :

«Był  c z a s —  r z e k ł  w  s o b i e —  b y ł  c z a s ,  lube

d z i e c i ę !

» G d y m  i j a  t a k ż e ,  j ak  ty na tym ś w i ęc i e ,  

<ilgrał, i k oc hał ,  i w i e r z y ł —  i nie raz,

(Jak ty w  tćj c h wi l i  modl i ł  s i ę }—  a teraz ! ” —
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O p u śc i ł  g ł o w ę : —  obraz lat d zi ec innyc h,  

U c z u ć ,  nadziei  i z a bą w  n i e w i nn yc h ,

I da wn a c z y s t o ś ć ,  i ohecny zakał ,

Sta nę ły  w  m y ś l i : —  i on p ł a k a ł ,  p ł a k a ł !

B ł o g o s ł a w i o n e  ł z y  żalu za g r z e c h y  ! 

B ł o g o s ł a w i e n i  k t ó r z y  pł aczą  n i e mi !

W  nich j e s t  j e d y n e  uc zuci e pociechy,

Jaką w y s tę p ek  c zu ć m oże  na ziemi.

" Jest— rzekła  P e r i —  tajemnicza rosa,

C o  raz w  rok tylko , l itośue Niebiosa 

S p u sz c za ją  w  s k w a r y  na E g i p t u  kraje,

A  co g dy  s p ad n i e ,  zaraza ustaje *).

A c h  ! c z y l i z  nie tćm dla d uszy  c z ł o w i e c z e j ,  

Są  ł z y  sz c ze r eg o  żalu i p o k u t y ?

Wiech j ą  o w i o n i e  duch z ł eg o  zatruty,

Ni ech j ą  rozranią sumienia w y r z u t y ,

Jedna ł z a  t a k a —  a w s z y s t k o  u l e c z y ! ”

8 2  [P E R I  I R A J.

( )  IV u cła , a lbo  C u d o w n a  K r o p la ,  pad ająca  w  E g ip c ie  
w  sam d z ie ń  S .  J a n a ,  av C z er w c u ,  ma m ieć  j a k o b y  
w ła s n o ś ć  za trzy m a n ia  m o r o w e j  z arazy .
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i  pa tr z!  j u ż  zbójca p r z y  boku dziecięcia,  

P a d ł  na k ol an a;  rozpostar ł  objęcia,

W zniósł  j e  ku niebu —  ,co r ów ni e łagodnie  

O ś w i e c a  obok n iewi nność  i zb rod ni ę  —  

ł by 111 u radości brzmi mi ęd zy  nichiany,  

W i t a j ą c  p o w r ó t  d us zy  obł ąkanej !

Mr ok j u ż  zaci ągał  od w s c h o d u —  a oni,  

Modl ąc  się j e s z c z e ,  klęczęl i  na b ł o n i ;

K i e d y  wte m n a g l e ,  j ak  struga szeroka,  

Jasność n i e z w y k ł a  zabł ysł a z w y s o k a ,

I padła prosto na zb ó jc y  obl icze,

Z g i ę te  ku z i e mi ;  i na ta j emni cze 

Ł z y ,  co spadając kroplami biijuemi,

L  kolan j e g o  b ł y s z c z a ł y  na ziemi.

Jasność  tę zdała śinicrtclnikby może 

W  ziąl za meteor lub polarne z o r ze ;

L e c z  Peri  ł a t w o  odgadła wesoła,

Z e  to był  u ś m i e c h ,  spoj rzeni e A n i o ł a ,

Z nak  w s k a z u j ą c y  na ł z y  pokutnika,

Ż e  w nich j e s t  siła co JNiebo o d m y k a !

P E I t l  I R A J .
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« 0 ! sz części e bez mi ar y ! o ! radość bez końca ! 

S ko ń cz on e  me ży ci c  tułacze !

Ż e g n a j c i e  mi blaski x i ę ź y c a  i słońca,

Ja świ at ł ość  A l l a h a  z ob a c z ę !

«Żegnajcie mi ziemskie og ro dy  i k w i a t y ,  

N i et r w ał e  j a k  ziemskie r adości ;

Ż e g n a j c i e  bez żalu !—  j a  lecę w te ś wi at y,  

G d z i e  radość j est  tchnieniem wi ec z no ś ci .

•.Żegnajcie m i ,  l ud zi e!  obyście w y  chcieli  

R a z  s z c z e r z e  zatęsknić  do nieba !

O !  j a k b y  w as  chętnie ż y c z l i w i  An ie l i  

L ic z y l i ,  j a k  szukać go t rzeb a!

••Żegnajcie,  ż e g n a j c i e !  pokutą i łzami 

Ł a g o d ź c i e  serc w a s z y c h  rozpa cze;

Ja l e c ę ,  g d zi e  chyba z litości nad wa mi ,  

P r z e d  tronem A l l aha  za pł ac zę.  ’

\ •

K O N I E C .

84  P E R I  I RAJ.
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Ł  J3 M & iii A .
B a l l a d a  

z  B i l r g e r a .

 «n»------

Z  c i ę ż k i c h  s n ó w ,  o  bladym ranku,  

Lenora r w i e  się i p l ą c z e :

«0 Z b i g n i e w i e  ! o kochanku !

K i e d y ż  c i ę ,  kiedy z o b a c z ę ? ” —

O n  z potęgą K ról a  Jana,

B ro n i !  W i e d e ń  od S u ł t a n a ;

O n a  w  ci ągłej  b o l e ś c i ,

B o  ni l i s t u ,  ni wieści .

D ł u g o  n a s z y c h  mi ecz  z w y c i ę z k i ,

Str ach w  p o ha ń c z y c h t łumach s z e rz y ł ,
8 *
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A ż  częstemi z l ę k ł y  klęski ,

B is ur ma ni n mir  u der zy ł .

K a ż d y  r y c er z  z b r z ę k i e m ,  d ź w i ę k i e m ,

Z  buk iein k o t ł ó w ,  broni  s zc z ęk iem,

W  l a u r a c b , z bi t ew p ogr omu,

W r a c a ł  spocząć  do domu.

I na d r o g i , na r o z ł o g i ,

Z  w i o s e k ,  z mi as ta,  z okolice,

L u d  naprzeciw'  w y b i e g ł  m n o g i ,

D z i e c i ,  starce i dz i ew ic e .

T a m t a  lubego moł oj ca,

T a  ściska m ęż a ,  la ojca}

L e n o r a  t y l k o  j e d n a ,

N ie po wi ta ua  biedna.

B i e ż y  sz uk ać  w po ś ró d  s z y k ó w  :

L e c z  cię nie ma , o Z b i g n i e w i e  !

B i e ż y  pytać  w o j o w n i k ó w  :

«Gdzie mój Z b i g n i e w ? ” — żaden nie wi e.  

A ż  g d y  p r zesz ło  w o j s ko  całe,

O n a  tłu kąc piersi  b i a ł e ,
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Ł z a m i  z alana,  zbladła,

Z  żalu na ziemię padła.

W i d z ą c  to matka p r z y b i e ź y :

«Ach ! córko!  co ci się d z i e j e ? ” —  

Ża łośn ie  w  dłonie u der zy ,

I oko ł zami  z a l e j e . —

— «Matko ! ma tk o!  g d z i e ż  mój l u b y ?  

P r ó ż n e  m o d ł y !  próżne ś l u b y !

On z g i n ą ł !  matko d r o ga !

A c h !  nie m a ,  nie ma B o g a !" —

 «Stój! stój ! nieszczęsna ! o B o żi

B luź ni crc zej  p r ze b ac z  żałości !

Proś  B o g a , on cię w s p o mo że ,

O n  ojciec pełen l i tości .” —

—  ((Cóż on mi z robi ł  d ob re g o?

O cóż mam prosie u niego ?

O n  się świ atem nic trudzi ,

Śmi ej e  się z p ł a cz u l u dz i .” —

 ((Porzuć ten z br od ni cz y  lament,

B i a d a !  kto B o g u  z ł o r z e c z y ;
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W e ź  P r z e n a jś wi ę ts zy  Sakramenty 

O n  cię z sza leńs twa  u l e c z y . ” —

—  ((Daremnie, matko ! daremnie L 

P r e c z  t w e  n a m o w y  ode mni e!  

Sakrament mąk nic skróci  

U m a r ł y c h  nie oc uc i . ” —

—  «Lecz z k ąd że  p e w n o ś ć ,  j e ż e l i  

Z b i g n i e w  nad b rzegi em Dunaju, .

Z  inną j u ż  łoża nie dzieli ,

N i e po m n y  ciebie i kraju ?

C ó r k o !  posłuchaj  co rad zę,

Ni ech żal ustąpi  z n i e w a d z e ; 

Z apo mn ij  g o ,  a w  niebie 

B óg się pomści  za ciebie.  ’—

 „On R y c e r z !  z dra dzi ć  nie moż e

A n i  k oc h a n k i ,  ni k r a j u ;

\\ grobi e on chyba ma l oże,

A l b o  gdzi e na dnie Dunaju! .

T a m  chyba znaj dę wesel e,

G d y  z nim to ł o ż e  p o d zi e l ę ;
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L e c z  cóż mi pacierz nada?

O !  h i a d a  m i !  o I l i a d a ! ” —

—  «0 ! B o ż e  ! B o ż e  l i t o ś c i !

Ni e racz j ej  karać w  t w y m  g n i e w i e  

Ona dziś w  z bytku żałości ,

Sama r ze c zony c h s ł ó w  nie w i e ! —  

C ó r k o !  znoś ziemskie cierpienie,  

Pomni j  na B o g a , z b a w i e n i e ;

T a m  w iec z ne j  c h w a ł y  wi en iec ,

T a m  w i e c z n y  o b l u b i e n i e c ! ” —

—  «Q matko!  cóż mi z b aw i en i e ?

O  matko!  cóż mi jest  p ie kł o? —

Z  nirn dla mni e tylko z baw ien ie ,  

B e z  niego w s z ę d z i e  mi p i e k ł o ! —  

Z b i g n i e w i e !  byle pr zy  tobie,

Ni ebo dla mnie w  z i mny m grobie,  

Ni ebo w  p i e kl e;  bez ciebie,

Pi ek ło  mi n aw et  w  niebie!  —

T a k  o g n i e m  w ś c i e k ł e j  r o z p a c z y  

P a l ą c  s i ę ,  B o g u  z ł o r z e c z y ;
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P r o ź b  nie słucha , rad nie b ac zy ,

T a r g a  w ł o s y ,  pierś kal ec zy ,

I ręce ł amie bez końca $

Oil  samego w sc hodu słońca,

A ż  do p oź nc go mroku,

Jęk  w  ustach,  ł za  na oku.

Noc b y ł a —  nagłe po błoniu 

Z a h u c z a ł  lenlent p o d k o w y ,

1 ryc er z na c zar ny m koniu,

W b i e g ł  na dzi edzi ni ec  z a m k o w y .  

Z s k o c z y ł  z konia,  szabla s z c zę kł a ,  

K u m a k  pa r skn ął ,  klamka brzęk la,

P r z e z e  d r z w i  głos  s u r o w y ,

Z  tcmi się pr zed arł  s ł o w y  :—

—  «Ha! L e n o r o !  j a k  się m i e w a s z ?

Jak myśl isz  o mnie po w o j n i e ?

Śmi ej esz  s i ę ,  c z y  ł z y  w y l e w a s z ?  

C z uw as z -l i  , c z y  śpisz s p o k o j n i e ? ”  —

—  « Ty ź  to!  Z b i g n i e w !  C z y  nie w e  śnie? 

Zk;\d po wr ac as z  tak nie w c z e ś n i e ?
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D a w n o  ciebie czekał am,

Nie spałam i p ł a k a ł a m ! ” —

—  «My tylko jeźt l zim z p ó ł n oc y !  —  

P o ź n o m  się w y b r a ł  od s iebi e;  

L ec ia ł em  co koń miał  moc y,

A  p rzy je ch ał em po c i ebi e.” —

—  «Go! po mni e?  d zi ś?  o tej p o r z e ?  

Z i m n y  wi atr  ś w i s z c z ę  na d w o r z e ;  

D o  mnie!  do m n i e ,  k oc hanku!  

P o c z e k a j m y  po ra nk u. ” —

—  «Nie m o g ę ;  n i e ,  moja d ro g a!  

Ni c  dbaj na z i m n o ,  na ciemno;

Koń  p a r s ka ,  b r z ę c z y  ostroga,

Mu sz ę  j e c h a ć —  siadaj ze m ną !  

Siadaj  ze m ną !  dziś pr zc dedni em,  

Mu s im y stanąć pod W i e d n i e m ;

Ni e z w ł ó c z  c hwi li  daremno,  

D z i e w c z y n o ,  siadaj ze m n ą ! ” —

—  «Czyź  to podobna do w i ar y ,

Sto mil dziś u b i e d z ,  mój m i ł y ?

B A L L A D A .
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S ł y s z y s z !  j e s z c z e  brzmi ą z e g a r y ,

Co j edenastą w y b i ł y . ” —

—  «Nic t o !  nic t o ! — miesiąc św ie c i ,

N o c n y  j e ź d z i e c  prędko leci !

Nim ranne błyśni e z o r ze ,

Staniesz  na moim d w o r z e . ”  —

—  «Gdzież twój  d o m ? —  «Q! ztąd daleko!  

Na w z g ó r k u ,  na polu w o j n y ,

W  z ie l ony m gaju nad rzeką,

C h ł o d n y ,  m a ł y ,  lecz s p o k oj n y. ” —

—  «Będzieź tam miejsce przy  naiwnie?” —

— •«D o s y ć  dla ciebie i dla mni e!

S pi esz  s i ę!  droga daleka,

T ł u m  gości  na nas c z e k a. ” —

N i e p e w n ą ,  bladą i d rżącą,

Z b i g n i e w  na ganek p r o w a d z i ł ,

1 w  pół  niecbcąćą , w  pół  clicącą,

P r z y  sobie na koń posadzi ł .

A  wi atr  szumi , g w i a z d y  ś w i e c ą ,

O n i  lecą , oni lecą 5
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C or az  dalej z pod stopy 

G r z m i ą c e  tętnią ga lop y.

Jak mgł a  n i k n ą ,  z każdej  strony,  

Ł ą k i ,  p o l a ,  w s i e  i g r o d y 5 

L e c i  rumak r o zog ni on y,

W p r o s t  przez  l asy,  w p ł a w  przez  w o d y .

—  «Ha! d z i e w c z y n o !  miesiąc ś wi ec i !  

M a r t w y  j e ź d z i e c  prędko leci.

N i e  strack umarłych t o b i e ? ” —

—  ( (Wieczny im pokój  w  g r o b i e ! ”

C ó ż  to tam sł ychać  za j ę k i  ,

I  c zar ne kruki  ł o po c ą?

T e n  ś p ie w ś m i e r c i ,  d z w o n ó w  b r z ę k i ! —  

K o g o ż  to clicą gr zeba ć n ocą?—

N iosą  t r u n ę ,  koło truny 

B l a d e  l amp y i cał un y $

P r z o d e m ,  czarno ubrani,

P ie j ą  smutnie kapłani.

—  «Dość tych j ę k ó w ,  pr zy ja c ie l e!  

P ó ź ni e j  ciało z ł óż ci e  w  grobie 5
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T e r a z  do mnie , na wes e le !

Mł odą żonę w i o z ę  sobie.

Za  m n ą ,  z a m n ą !  w s z y s c y  w  bolo,  

Z anó će ie  mi pieśń w es oł ą  ;

X i ę ź e !  m ó w  s ł o w o  B o ż e ,

Ż e g n a j  małżeński e ł o ż e ! ” —

R z e k ł  Z b i g n i e w ,  w n e t  na te s ł ow a 

W s z y s t k o  z n i k ł o ,  w s z y s t k o  ścieliło; 

Cała tłuszcza p o g r z e b o w a ,

T u ż ,  t u ż ,  za nim śpieszy  r ycbło .

A  wi at r  s z u m i ,  g w i a z d y  ś w i e c ą ,

On i  l e c ą ,  oni  l e cą ;

C o ra z  mocniej  z pod stopy 

G r z mi ą c e  tętnią ga lop y.

Jako w o d a ,  tak nad niemi,

W  t y ł  się zdaje pł yną  c h m u r y ;

T a k  przed n i e m i ,  tak pod niemi,  

N i kn ą p o l a , lasy,  g ó ry .

«Ha! d z i e w c z y n o !  miesiąc świ ec i !  

M a r t w y  j e ź d z i e c  prędko leci!
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N ie strach u ma rł ych t o b i e ? ” —

—  « W i c c z n y  im pohój w  g r o b i e ! ” —

—  Patrz  ta m,  p a t r z!  na g ó r z e ,  w  lasku,  

W  długie się w i ą ż ą c  ł a ń c u c h y ,

P r z y  m d ł a w y m  x i ę ź y ca  blasku,

W e  mgl e c i c h e  tańczą du chy.

«Do mni e!  do m n i e ,  pr zyjaci el e!

D o  m n i e ,  do m n i e ,  na w e s e l e !

T a ń c z c i e  w s z y s c y  w  około,

Za nó ćc ie  pieśń w e s o ł ą ! ” —

I w n et  z h u k i e m , i w n e t  z szumem,

Z  j a ki m  w  p u s z c z y  w i at r  sze leszcze ,

Za  r yc e rz em bieżąc t łumem,

W  dłoń posłuszna z g ra ja  pl eszcze .

A  wi at r  s z u n i i , g w i a z d y  ś w ie c ą,

On i  l e c ą ,  oni lecą 5 

C or az  dalej z pod stopy 

G r z m i ą c e  tętnią ga lop y.

W  koło nich w  świ et le  x i ę ź v c a ,

Ni kną p o l a ,  g ó r y ,  d rze wa;
9
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T u l i  się drżąca d zi ew ic a,

D o  zimnej  piersi Z b i g n i e w a .

—  «Ha! d z i e w c z y n o !  miesiąc świ ec i!  

M a r t w y  j e ź d z i e c  prędko leci !

Ni e strach umarł ych t o b i e ? ” —

—  «Ach ! daj im pokój  w  g r ob i e .”  —

—  <Koniu,  mój  koni n!  kur p i e je ,

I  rosa b ł y s z c z y  po błoniu 5 

C z u j ę ,  j u ź  r an ny  w ia t r  w i e j e .  

P r ę d z e j ,  p r ę d z e j ,  prędzej  k oni u! ” —  

K o ń  się w z m a g a , n oz d rz e m pryska,  

N o g ą  w  niebo piasek ciska.

—  «Ha ! ot i dom L e n o r o !

Umarl i  j e ż d ż ą  sk or o. ”

W n e t  w id ać  żel azną bramę,

Której  twarde r y g l e  s t rzeg ły  5 

R y c e r z  d ot k ną ł ,  pę kł y  same,

D r z w i  się na ścieźaj  rozbi egł y .  

P r z e b ó g !  cóż to za z j a w i e n i e ?

W  koło k r z y ż e  i kamienic !
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A  mdła w y  blask miesiąca 

O  g ro b y się roztrąca.

K u m a k  ogni em parsknął  z gar ła,

W ś p i ą ł  s i ę ,  z a r ż a ł ,  j a k  gr om r yk n ął ,  

Zi emi a się pod nim r o z w a r ł a ,

Og i e ń  buchnął  , rurnak z n i k n ą ł }

N ag l e  sł ychać szelest  g ł uc h y,

Z  g r o b ó w  , z  g ó r y ,  t łumne duchy 

W s t a j ą ,  lecą i p ł y n ą ; —

C ó ź  t y  t e r a z  d z i e w c z y n o ?

W' dłoni tuląc blade c zoł o,

Na kochanka piersi  m d l e j e ;

A  chór d uc hów  tańcząc w k o ł o ,

T ę  j e j  z cicha piosnkę pi e j e:

« C i e r p , choć z żalu serce pęka,

S t r a s z n a  B o g a  z e m s t y  r ę k a !

T u  z w ł o k i  z g i n ą ć  m u s z ą  —

B o ż e !  miej  w z g l ą d  nad d u s z ą ! ”
1822.

■— —

9*
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P R Z Y P I S E K  D O  B A L L A D Y  L E N O R A .

T reść  p o p rzed za ją ce j  b a l la d y  w z ią ł  autor  z p o w ie ś c i  
g m i n n e j ,  u p o w s z e c h n io n e j  w  N i e m c z e c h , a z m ałą  co do  
s z c z e g ó ł ó w  r ó ż n i c ą ,  i n a s z e m u  p o s p ó l s t w u  zn a jo m ej .  
"W o h u  n a rodach  m u sia ła  b y d ź  h ie d y ś  w ie r s z em  u ło ż o n ą ,  
co zd ają  s ię  p o t w i e r d z a ć  m ałe  z niej  do tą d  p o z o s ta łe  
u ł a m k i ,  co  d z i w n a ,  że  te ż  sam e w  oh u  j ę z y k a c h .  I tak  
n p .  u  n a s ,  m ię d z y  in n em i  są cz ter y  nas tę p u jące  w ie r s z e :  

«M iesią c św ieci,

M n rtw ie c  leci,

S u h ie n e cz h a  s z a c h  , s z a c h ,
P a n ie n c c z h o , czy nie sir  a c h '1. " ’ 

a k tóre  zu p e łn ie  p r a w ie  o d p o w ia d a ją  n ie m ieck im  :
«D er M o n d , d er scliein ł so lic lle ,

D  ic T o d te n  reiten  so sc h n elle ,

G r a n t L ie h c h c n  a u ch  d ir  n ic h t ?”
S ł o w a  te p o d a ły  B u r g er o w i  pierw szą m yśl j e g o  b a l l a ­

d y .  P o ź n o  raz b o w ie m  przy b lasku  x ię ż y c a  p o w ra c a ją c  
do d o m u ,  n a p o tk a ł  ś p ie w a ją c ą  j e  k o b i e t ę ; a z a s t a ń o w io -  
n y  p ięk n ą  ich p r o s to tą ,  w y p y t a w s z y  s ię  o r es z tę  p o w i e ­
ś c i ,  n a p isa ł  z nie j w  17 7 ?  r. L e n o r ę ,  która ,  p r zez  z n a ­
k o m ite g o  k ry tyk a  S c h le g e la  , K r ó lo w ą  B a l la d  n a z w a n a ,  
o b u d z a ją c  l i c z n y c h  n a ś l a d o w c ó w ,  n a d a ła  s ta ły  charakter  
b a l la d o m  n ie m i e c k im ,  k tó ry  po dz iś  d z ień  n oszą .

———
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M Y Ś L I W I E C .
B a l l a d a  

z B u r g e r a .

 «5”M--------

P an l as ów bije w  r ó g  g r z mi ąc y ,  

«Dalćj k onuo!  dalej p i e s z o ! ”

R w i e  s i ę ,  basa rumak r ż ąc y ,

W k o ł o  z brój no strzelec śpieszą $

P a n  s i a d ł —  kopnął  rumak s k o r y ,  

P r z e z  c i e rn i e ,  ściernie i bory.

L e d w i e  p i e r w s z y  św it  n ie dzi el ny  

Zł ot em oblał  k r z y ż  kościoła,

Ś w i ę t y c h  d z w o n ó w  brzęk w e s e l ny ,  

Na  mod li twę wi er ny c h woł a.
9 “
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103 M Y Ś L I W I E  C.

Zdał a w d z i ę c z n e  brzmi ś p i e w a n i e ,

B ie g ą  t łumnie Chrześci janie.

P r z e z  r o zd ro ż e  s z y b k o , ż w a w o ,

Hasa na m y ś l i w c ó w  przedzi e ^

L e c z  p a t r z!  lecz patrz!  w  l e w o , w  prawe,.  

1 z ląd , i z ląd , rycerz j ed z i e .

K oń  p r a w eg o j a k  śnieg bia ły ,

L e w e g o  j ak  żar  r oz l la ł y.

K t o  rycerz  p r a w y ?  kto l e w y ?

D omy śl am się c o ś ,  lecz nie wi em-  

W  czarnej  zbroi  j ec hał  L e w y ,

W z r o k  piekielnem tlał z a rz e wi em  }

P r a w y  w  śni eźystem od zi eni u,

P ro mi e ń  wi osny niósł  w spoj rzeni u

• Wi t a m  c i e bi e !  witam c i e b i e ! ”

R z e k ł  Pan z d j ą w s z y  c za pk ę z g ł o w y  —

«J\i na z i em i ,  ni na niebie,  

j\ie ma z a ba wk i  nad ł o w y ! ” —

R z e k ł ,  śpiął  k o ni a ,  i w  dłoń k l a s z c z e ,

1 w róg t r ą b i , i psy g ł aszcze*
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Na to P r a w y  r z e kł  do niego r 

«Zle się zgadza trąba boru,

Z  brzęki em d z w o n ó w ,  z ś p ie w e m  choru 

Nie spol ujesz  nic dobrego;

W i e r z  m i ,  w r ó ć  s i ę ,  porz uć  I o w y ,

1 z ł yc h A n i o ł ó w  n a m o w y .

—  ((Poluj,  poluj  pośród boru!

P r z e r w a ł  L e w y — , , poluj  dłużej  1 
C óż  ci  d z w o n y ?  co bek chor u?

Tr ąba,  za w t ór  im p o s ł u ż y ł

Na mnie się z d a j ,  o mł o dz i eń cz e  I 

B e z p i e c z e ń s t w o  j a  ci r ę c z ę . ” —

—  «Oto m o w a  godna męża !

D o b r e j  radzie chęć  ma s pr zy ja;

K o mu  straszny sz c zęk  or ę ża ,

Nieeb trzepie s iv e  M aria .

Ma r ne  g r o ź b y ,  pr óżne g n i e w y  !

D a l e j ,  d a l e j ,  mężu L e w y ! ” —

I h o p ,  b o p ,  h o p , rumak s kor y,

H a s a ,  l e c i ,  śród trąb w r z a w y ,
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Z  dolin w  doły,  z gór  na g ó r y ,

O bok  r y c er z  L e w y ,  P r a w y .

W i e m ,  j a k  śnieg bia ły ,  z gaika 

Na pole j e l e ń  w y m y k a .

«Na t u !  na t u l  dalej dzieci !

P r ę d z e j  konny,  prędzej  p i e s z y ! ”  —

P an  na c z e l e ,  j ak  wi at r  leci,

W  koło s tr z el c ów  orszak śpi eszy ;

I z s m y cz  lotne mk nę ły  charty.

Hasa rumak kolcem sp ar ty ,

Hasa , leci w  chmurach p y ł u ;

Pal rzaj  , palrzaj  ! w  j ed ne j  c h w i l i ,  

S t r z e l ce  z p r z o d u ,  S t r z e l c e  z t y ł u ,

W  koło z wi er z a  oskoczyl i .

K on  pod j e d n y m  na kieł c h w y t a ,  

J eź d zi ec  zleciał  pod kopyta.

—  "Mni ej sza!  k r z yk ną ł  Pan r oz źar t y ,  

B i e r z  go d j a b el !  niech się w a l i !

Na tu!  na tu!  heźha charty!

Na p r z ó d ,  na pr z ód !  d a le j ,  d a l e j ! ” —

10 4 M Y Ś L I W I E  C,
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Hasa , leci rumak żwawy,

O b o k  r yc e rz  L e w y ,  P r a w y .

Z w i e r z  na zb oż ne  pędzi  ł a n y ,

Z ł ot y m  p ł y w a j ą c e  k ł o s e m ;

P a t r z !  wi eśni ak ł z am i za la ny,  

B ł ag aj ąc y m w oła g ł o s e m :

«Panie!  miej  l itość! p r z ez  nieba!

Ni e w y t ł ac z aj  biednym c h l e b a ! ” —

S k o c z y ł  P r a w y  i ostrzega :

 « Wr ó ć s i ę ,  w r ó ć  s i ę ,  mężu mł od y!

L e c z  L e w y  u my sł  p o d ż e g a ,

D o  z a b a w y  z cudzej  s zk od y.

Pan p oga rd zi ł  radą z d r o w ą ,

Z a  L e w e g o  szedł  n am ow ą.

-— (Co! k r z y k n ą ł  g n i e w e m  r o z ź ar f y ,  

Ś mi es z  mię spędzać  z t w e g o  pola? 

P r e c z  z t ą d ! lub w n e t  s p u s z c z ę  charty.  

T o w a r z y s z e !  za mną !  hola!

Dal e j  za m n ą ! ” — T a k  Pan w r z as n ą ł ,

1 nad uchem p e j c z e m  klasnął.
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«i\a lu ! na tu ! heco ! heco ! ”  

W a r c z ą  r o g i ,  b rzę czą  b r o n ie ;

P r z e z  plot s ad zą,  w  ogród lecą,

Pan i S t r z e l c e ,  psy i b on ie ;

T r ą b i ą ,  lecą p r z e z  z a s i e w y ,

O b o k  r ycer z P r a w y ,  L e w y .

P r z e d  blizkiemi j e l e ń  s f or y,

L e k k ą  stopą wi atr  w y  ściga ;

Z  dolin w  doły,  z gór  na g óry  —  

T u ż  zziajana psiarnia ściga.

Z w i e r z  chcąc c hy t rz e  ujść od s zk o d y ,  

W p a d ł  i skrył  się mi ędzy  trzody.

L e c z  przez  g ó ry ,  lecz pr zez  h o r y ,  

L e c z  p r zez  łąki  i przez  b ło n ie ,

W  zdradzające z w i e r z a  tory,

L e c ą  S t r z e l c e ,  psy i k o n i e .  *

P ast erz  padł szy  na kolana,

T a k  ze ł zami  błaga P a n a :

«Panie!  cofnij  t woj e  ł o w y ,

Użal  się mojej  biedoty !

10(3 M Y Ś L I W I E C .
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INIc j«ulnej tu k ró wk a  w d o w y ,

Nie j ednej  j a g n i ę  sieroty;

A  ich ws zy st ki ć i n  j est  to j edno.

O c al ,  Panie,  trzodkę b i e d n ą ! ’ '—

S k o c z y ł  P r a w y  i ostrzega :

—  « Wr ó e  s i ę ,  w r ó ć  s i ę ,  męż u młody 

L e c z  L e w y  u my sł  podżega,

D o  z a b a w y  z cudzej  szkody.

Pan pogardzi ł  radą z d ro w ą,

Z a L e w e g o  sz edł  namową.

—  «Prccz mi z pr oźbą ! precz mi z 

T v  mi d a wa ć  śmiesz nauki ?

P r e c z !  lub wn et  ciebie i stado,

P s y  me r o z er w ą  na sztuki .

Dal ej  za m n ą ! ” —  Tal;  Pan wr zasn ął ,  

I nad uchem pejczem klasnął.

«Na t u !  na tu!  keco!  h e c o ! ”

Z a  p r z y k ł a d e m ,  za r oz kaze m,  

S t r z e l c e ,  konie i psy lecą,

W a l ą  zębem i żelazem.

]

radą!
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R z n ą  s i ę ,  w a r c z ą  charty w śc i ek łe ,  

S z ar p ią c  sztuki  k r w i ą  ocickłe.

L e d w i e  w y m k n ą ł  z pośród t łu sz c zy ,  

C or az  s ł abszy m j e leń  lotem,

K r w i ą  z b r y z g a n y ,  z l an y  potem,

Z n ó w  się chroni  w  gęstw ach p u s z c z y  5 

Ś ró d  d r z e w  m i g a , w  głębi  znika,

W p a d ł  do chatki  pustelnika.

S z y b k o ,  ż w a w o ,  z p e j c z ó w  klaskiem,

Z  hukiem i tententem koili,

Z  brzęki em , dźw iękiem i trąb w r z as k ie m,  

Zj adł a  psiarnia z w i e r z a  g o n i . —

A  w t ć m  z chat ki ,  w  szacie białej ,  

W y s z e d ł  starzec os i wi ał y.

«Niebaczny!  szanuj  te progi ,

Ni e leć w  przepaść  z gubnej  m a t n i !

J e s z c z e  moment do przestrogi ,

Jeden tylko —  i os t at n i !—

W  róć się , nie gardź radą z d r o w ą ,

Mi ecz  ze ms t y  nad t w o j ą  g ł o w ą ! ”

108 M Y Ś L I W I E C .
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T r o s k l i w i e  P r a w y  .nalega :

—  « W r ó ć  s i ę ,  w r ó ć  s i ę ,  m ęż u m ł o d y !  

Lecz. L e w y  u m y s ł  p od że ga ,

D o  z a b a w y  z cudzej  sz kody.

Pan p oga rd zi ł  radą z d r o w ą ,

Za  L e w e g o  szedł  n amow ą.

—  «Rad mi ż ad ny ch nie p o t r z e b a ,  

G r oź ba  mię nie pr zej mi e t r w o g ą 5 

C h o ć b y ś  b y ł  z trzeci ego nieba,

G a r d z ę  tobą i pr z es t rog ą!

P r ó ż n e  s ł o w a !  marne g n i e w y !

D a l e j ,  d a l e j ,  mę żu L e w y ! ” —

Z  pejcza k l a sn ął ,  w  r óg  u d e r z y ł ,  

«Dal e j ,  d a l e j ! ” — konia s p i n a j  

W t e m —  o d z i w y !  k tóżb y w i e r z y ł ?  

S t a r z e c ,  chat ka ,  ps y,  d ru ży na,

W  szystko razem w  oka mgni eni u,  

Z n i k ł o ,  j a k  sen p r z y  ocknieniu.

P r z e r a ż o n y  w  martwej  c iszy,

C hc e  z a t r ą b i ć — trąba nie ma;
10
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K r z y k n ą ł —  sam siebie nie s ł y s z y :

Tc l i u  ni głosu w  piersiach nie ma. 

S p o j r z y —  w  koło ingłą o k r y t y 5 

Ch ce u c i e k a ć —  koń j a k  w r y t y ,

A  w t ć m ,  z d o ł u ,  z g ó r y ,  z b o k ó w ,  

Mg ł a  się z g ę s z c z a ,  ś c ie mn ia ,  c h m u r z y }  

Pod nim zda się szum p o t ok ó w,

Nad nim zda się sze lest  b u r z y }

A ż  ze świ stem w i c h ru  z chmury,

G l o s ,  j ak  p i o r u n ,  z abr zmi ał  z g ó r y :

«Bezboźny ! coś w  bl iźnim brata,  

S t w ó r c y  nie uczci ł  w  s t w o r z e n i u }  

Z a śl ep io n y p yc hą  świata !

P o z n aj  w  w i e c z n e m  zatraceniu,

Z e  B ó g  w s z y st ki ch  s t w o r z y c i e l e m , 

W s z y s t k i c h  o j c e m ,  i mścicielem.

(•Uciekaj p r zez  w i e k ó w  w iek i ,  

S z c z w a n y  od c z a r tó w i piekła,

Dla prz  ykładu w  czas daleki,  

W s z y s t k i m ,  których chuć zaciekła,

n o  - M Y Ś L I W I E C .
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ISie z naj ąc  ni p r a w ,  ni grani c,

Ł u d z i  i B oga  ma z a  n ic .” —

G ł o s  z m i l k ł —  a w t e m  z trzaskiem g r o m ó w ,  

Zi emi a wstr zą sa  s i ę ,  r o z p a d a ,

1 z b e z d en ny c h jej  r o z ł o m ó w ,

L e c i  c zar ny ch p s ó w  gromada,

I z ogni st ym bi cze m w  dłoni ,

C z a r n y  j e ź d z i e c  do pogoni .

«Na t u !  na t u!  h e c o !  h e c o ! ”

Kl a ski e m,  w r z a s k i e m ,  h u c z y  pu s zc za  }

G o ń c z e  s k o m l ą , charty lecą,

J eź d z i e c  głosem j e  poduszcza.

T u ż ,  t u ż ,  z t y ł u — j u ź  dopada —

« Uc hod ź,  u c h o d ź !  albo b i a d a ! ”

Pan się p o r w a ł ,  spiął  rumaka,

R u m a k  s k o c z y ł — i w  podskoku 

Z a w i s ł  w  g ó r z e —  i w  obł oku,

P ę d e m  w i c h r u ,  lotem ptaka,

L e c i ,  l e c i —  a tuż  w śc i ek ła ,

Ś l a d  w  ś l a d  z a  n i m  p s i a r n i a  p i e k ł a .

1 0 *
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J u ź ,  j u ź  ,  zda s i ę ,  j u ż  go cli w y  ta —

Z  p aszc z d ym  b u c h a ,  ogi eń ś w i e c i 5 

J u ź  chce s z a r p a ć —  w te m  z kopyta 

K o ń  się w y m k n i e ,  i z n ó w  leci  —

I nie stanic w  pędzi e w i e c z n y m ,

A ź  na sądzie ostatecznym.

Ztąd ten hałas dzikiej  t ł u s zc z y,

K t ó r y  to w  n oc y,  to w e  dnie,

B r z m i ą c  po skałach Cz ar ne j  P u s z c z y ,  

P r z e r a ż a  strony sąsiednie.

N i c  w i e r z y s z ?  spytaj !  te d z i w y  

K a ż d y  rad st wi erd zi  m y ś l i w y .

1832 r.
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P R Z Y P I S E K  D O  B A L L A D Y  M Y Ś L I W I E C .

B a l lad a  ta,  n o s z ą ca  w  o r y g in a le  t y t u ł :  D e r  w ild c  J u -  

ijcr  (dzik i  s t r z e le c ) ,  n a le ż y  do n a j s ła w n ie j sz y c h  p ło d ó w  
B urgera .  P o d a n ie  zn a jo m e  w  N ie m c ze c h ,  na k tórem  s ię  ono  
opiera ,  j e s t  n a s tęp u ją ce .  N iejaki  F a lk en h u rg ,  dozorca  la s ó w  
k r ó le w s k ic h ,  c a łk iem  o d d a n y  p o l o w a n i u ,  tak przy tein hy ł  
r o z w ię z ły  i s r o g i ,  z e  urągając  s ię  z  r e l ig i jn y c h  o b r z ą d ­
k ó w  , w  n ie d z ie lę  t y l k o , lu k  w  inn e  dni p o ś w ię c o n e  m o ­
d l i t w o m ,  w y j e ż d ż a ł  z w y k le  na ł o w y ,  n a jd z ik s zy c h  n ad  
s w e m i  p o d d a n e m i  d o p u sz c z a ją c  s ię  okruc ieństw .-  Po' j e ­
go  śm ierc i  lu d  pr zy ją ł  p o w s z e c h n e  m n i e m a n i e , ze  za k a ­
rę  , prz ez  z b y tn ią  ch ęć  do ł o w ó w  p o p e łn io n y c h  z b r o d n i ,  
Bóg go  p o t ę p i ł  na w i e c z n e  p o lo w a n ie  po ś m ierc i .  C z ę ­
s tokroć  w  g łę b i  c ie m n y c h  l a s ó w  w  N i e m c z e c h ,  a z w ł a ­
s z c z a  w' p aśm ie  g ó r ,  Czwmywi L o r m i . l u h  C  zeirttą Dttsz~ 

czą  ( S c h w a r z w a ld )  z w a n y c h ,  d a j ą s i ę  s ły s z e ć  j a k i e ś  ha łasy .  
P o c h o d zą  one ,  ja k  mi j e d e n  l iczony  n iem ieck i  natural ista  p o ­
w ia d a ł  , z krzyku  p t a s i  w a  z w a n e g o  S e o lo p a x  G a liu a tfo ,  

które  s ię  t łu m n ie  po tych- lasach,  z n a j d u j e ;  g m in ' j e d n a k  
p ragn ie  w n ich . r o z r ó ż n ia ć  z n a n y  g ło s  F a lken ln irga  , s zc z e -

10“

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



‘21 i M Y  Ś L  I W  1 K C.

kan ie  p s ó w  i trąb d ź w i ę k i ,  i z tąd  s ły sz a n y  s z e le s t  ł o w a ­
m i D z ik ie g o  S trze lc a  n a z y w a .

R a zu  p e w n e g o ,  m ło d y  jeden m y ś l iw y ,  ob łąk any  n o ­
cą śró d  ł a s u ,  u s ły s za ł  b l izk o  s ieb ie  len b a ł a ś ,  a chcąc  
d o ś w ia d c z y ć  p r a w d y ,  «G iitck zh ! F a lk e n b u r y  ! ” z a w o ­
ła ł  ■—- "Dzięki C i ! ”  o d p o w i e d z ia ł  g ło s  gru b y ,  „za dobre  
ż y c z e n i e ,  p o d z ie lm y  s ię  z d o b y c z ą ; ”  i k a w a ł  przegniłej:  
z w ie r z y n y  up adł  p o d  n o g i  z u c h w a łe g o  m ło d z i e ń c a ,  k t ó ­
ry  w k r ó tc e  u tra c i ł  d w a  n aj lep sze  k o n i e ,  i n ig d y  d o s ta ­
t e c z n ie  z d o z n a n e g o  p r zes tra ch u  p r z y jś ć  do s ieb ie  n ie -  
m ó g ł .  P o w ie ś ć  la ja k k o lw ie k  od  r ó żn y ch  r ó żn ie  p o w t a ­
r z a n a ,  j e s t  p rz ed m io te m  w ia r y  g m in u  w  ca łych  praw ie  
Niemczech,
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B a l l a d a  

z  B  fi r  g  e  r  a .

 -----

K t o  c h c e  m i e ć  k o c h a n k ę  d l a  s i e b i e  j e d y n i e ,

• N i e  l u b i  n i  m i a s t a ,  n i  d w o r u .

P an  dwor ski  raz w  pięknej  koehatsię d z i e w c z y n i e ,  

I c l i ci e j ą  dla siebie z a ch o wa ć j e d yn ie ,  

S t r z e g ł  w  za mku dalekim śród boru.

N ic  z w a ż a ł  na t r ud y,  nic z w a ż a ł  na p o r y ,

B o  miłość trud płaci sowi ci e .

Jak skoro mrok zapadł ,  pr zez  g ó ry ,  pr zez  bory,  

D o  zamku gdzi e m i ł a ,  niósł  j e g o  koń skory,

I  s t a w a ł  u c e l u  o ś w i c i e .
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M g ł ą  nocną o h w i a n y ,  i rosą oblany,

B i e g ł  raz Pan co si ły zdalcka;

J u ż  wi dać ,  j u ż  w id ać  cel drogi  ż ądany,  

«Pośpie9/.aj ! p o śpi es zaj ,  mój koniu koc hany ,  

Gd z ie  szczęści e i r oz kosz  nas c z e k a ! ” —

I i 6 W I E R N O Ś Ć .

J u ż  I> liz ho , j u ż  bli/ho b y ł  zamek ż ą d a n y ;

Jak g wi a z d k a  na niehie maleńka,

T a k  w  j a sn y ch  okienkach dzień b ły sz cz ał  r u­

miany.

«Ach ! w s t r zy m aj  s ł onec zko,  t w ó j  promień zb yt

ranny !

A c h  f nie ś w i e ć  w mój miłej  o k i e n k a ! ”

1 p r z y b y ł  pod zaniku cieniste ogrody,

1 konia z o s t a w i ł  /.daleka,

G d z i e  ł ąc z kę  r ozk wi t łą  p r z e p ł y w a ł  zdrój  w o d y ;  

A  sam b iegł skwapł iyy  i e ' przez  tajne pr zee hody ,  

G d z i e  mniemał ,  że rozkosz go czeka.
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W s z e d ł  cicho —  lecz j a k ą ż  przej ęty  b y ł  trwogą!

A c h !  j a k ż e  w  nim serce z a d rż a ło !

G d y  w  zimnem ł ó żec zk u nie z nal az ł  nikogo.

«Któż p o r w a ł ?  z a w o ł a ,  k ochankę mą drogą? 

A c h  p rz e b ó g !  a c h !  co się z nią s t a ł o ? ” —

1 z i zb y do i zby w oł a j ą c  przebi ega,

L e c z  w s z y s t k o  w  ponurej  śpi c iszyj  

A  echo się tylko po salach rozlega ,

I mdlejąc p o w o l i ,  po gmachu p r ze b ie g a  —  

W t ć i n  nagle  po dzi emny  j ę k  s ł y s z y .

T o  stary murgrabia b y ł  w  sklepie za mkn ięty ,  

Któremu straż za mku  zlecona.

— «Gdzi emoj a kochanka? m ó w  starcze przekl ęty!  

M ó w !  co się tu stało,  żeś w  sklepie zamknięty?

G d z i e  o n a ?  m ó w p r ę d z e j ,  g d z i e  ona?” —

—  «Ach! wi el ki e się Pani e nieszczęści e zrobiło!

Mł odz ieni ec  tu j aki ś  n ie zna ny ,

B A L L A D A .  117
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W p a d ł  w  nocy na zamek,  ze  zbroj ną s w y c h  si łą,  

Mni e wtr ąc i ł  do s k l e p u ,  i p o r w a ł  t w ą  miłą,

1 t w o j e  d w a  w i e r n e  b r y t a n y . ” —

A ż  z i mn y mróz  Pana po ciele p r z e s z y w a ,

A  z oc z u mu s z c z e r y  ża r  ś wi ec i  5 

A  w  sercu mu zemsta z a w r z a ł a  s tr a sz l i wa :

Z  okropućin p r z c k l ę s t w e m  mi ec z z p o c h e w  do*

b y w a ,

1 wpa da  na konia i leci.

INic trudno z g a d ł ,  którą ubiegl i  ztąd drogą,  

P o  śladach po r o s i e ,  na błoniu.

W i ę c  leci,  i konia w  bok kole o st r og ą:

« A c h ! daj się mi pomścić  za k r z y w d ę  tak srogą,  

Pośpi esz aj  ! pośpieszaj  mój k o n i u ,

«Ach! będę ich ścigał ,  c hoć  za kraj g d z i e  św iata!

P o ś p i e s z a j ,  pośpieszaj  mój koniu!

S o w i t a  cię p e w n i e  nic minie zapłata,

B e z  pr acy ,  bez  tr ud ów,  p r z e p ęd z is z  t w e  lata, 

P r z y  z ł o t y m  o br oku,  na b ł o n i u ! ” —
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T a k  woł a , i w  koł o miecz kręci  dobyt y,

A  ruiuak j a k  m oź c  w y s k o c z y :

A ź  ziemia g rzmi  zda s i ę ,  tak tętni k op yt y ,  

A ź  z wi at rem w  po wi et r zu  miecz ś w i s z c z ę  dobyty,  

A ź  rosa bót j e ź d ź c a  o b m oc z y.

W t e m  kiedy na w z n i o s ł y  pagórek w y bi e g ą ,  

P r z y  ś wi et le  bl ad awe m j utr zenk i ,  

Mł odzi eńc a z d z i ew i cą  w  dolinie postrzegą}

A  wi er ne  bry tany  do Pana pr zy bi e gą ,

1 łasząc się skaczą do ręki,

«$tój zdrajco b ezc zel ny !” —  Pan g n i e w n y  z a w o ł a ,  

A  w  sercu w r e  zemst y chęć wśc iek ła }  

«Jeźcli  masz śmiałość nadstawi ć mi e zoła ,  

P ó j d ź  do mnie,  psie podły ! a mi ec z mój podoła 

D z i ś  j e s z c z e  cię wtr ąc ić  do p ie k ł a ! ” —

Mł od zi eni ec  n ie zna ny  daleki był  t r w o d z e ,

Miał  m ęz t wo  i si łę straszl i wą.
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Na labie o b e l g i ,  g n i e w  z a w r z a ł  w  nim srodze;

B y s t r e m u  koni owi  za wś ci ą gn ąl  w i ęc  w o d z e ,

1 s k oc z y ł  ku Panu co ź v w o .

1 j ed en  i drugi  miecz wstrząsa  nad g ł o w ą ,

I obaj z sk o cz y l i  w n et  z koni ;

I z okiem i s k r zą c em ,  i z t w a r z ą  s ur o wą ,

Spotkal i  się, z w a r l i  ; —  s z c zę k  b u cz y  dąbrową,  

A  iskry się sypią z ich broni.

I j ed en  i drugi  nastaje i s iecze,

•luz obu krew b r o c z y  pancerze;

Jak ognie się j ak ie  k rz y ż u j ą  ich miecze,

Z  obu d w u  znój c i ę ż k i ,  z o b u d w u  k re w c i ec ze ,  

O b a d w a j  są r ó w n i  r yc e rz e .

W t e m  kiedy j u ż  obaj osłabli  na sile,

Z a w o ł a ł  Mł od z i e n i e c :  «Q P a n ie !

“Jeże li  się z g o d z i s z ,  pr zest ańmy na c h wi l ę ,

Ni e bój się p o d s tę p u,  odpoczni em na sile,

A  j a ci o t w o r z ę  me z d a n i e . ” —

I an u tk wi ł  miecz w  ziemię,  i czekał  spokojnie,  

Co p o wi e  Mł odzi eni ec  nieznany.
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—  '(Daremnie,  o P a n i e ,  w a l c z y m y  tu zbroj ni e,  

O  tę r z e c z ,  co możern u k o ń c z y ć  spokojni e,  

G d y  z e c h c e s z ,  bez b i t w y ,  b ez  rany.

«Na lepsze k r e w  wi nni  o s z c z ęd z ać  r ycer ze;

Niech spór nasz r oz st r zy ga  sąd daiuy.  

L e c z  s ł ow e m  rycerskićrn za rę c zmy  się sz c ze r ze ,  

Z e  kogo z po mi ęd zy  nas sobie obierze,

B e z  sp rzec zk i  j ą  temu od da my .” .—

Pan p r zy pa dł  na układ,  i myśl ał  sam w  sobi e:  

«Mnie przenieść powi nna nad niego.

Ach!  c z y ż e m  jej  w każdej  nic w i e r n y  b y ł  dob ie?  

A c h !  c z y ż e m  j ą kiedy narazi ł  ku sobi e?

C z y ż  ki edy zabrakło j e j  c z e g o ? —

cMnie przenieść p o w i n n a ! ” —  tak myślał  Pan

z cicha,

I słodkiej  był  pełen nadzieje.

L e c z  ona dość piła z j e d n e g o  k i el i ch a ;—

A  j a w as ,  P a n o w i e ,  ostrzegam nie z cicha,

Z e  miłość zda wn ia ła  nie gr zej e.
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W J E R N O  Ś Ć.

K i e  dł ugo się D am a w  namy śl e wahała,

B °  g d y  się r yc e r z e  zb li żyl i ,

N o w e g o ,  m ł o d s z e g o ,  w n e t  sobie obrała,

I białą mu rękę z uśmiechem podała,

I usta ku niemu nachyli .

W i ę c  Pan a żegnal i ,  i dalej jechal i ,

M ł o dz  ieniec nie zna ny  z d z i e w c z y n ą .

P a n  ści gał  ich w z r o k i e m ,  aź znikl i  w  oddali;  

Z a l  ściska za s e r c e ,  t w a r z  g n i e w e m  się pali,  

A  z o c z u mu gęste ł z y  pł yną.

S pr zec zno ści ą  tych uc zuć  i myśl i  miotany,  

Dar emni e chciał  p rzemó dz s w e  hole 3 

1 upadł  z em dl on y pomię dzy  b rytany,

T e  skaczą w  o k o ł o ,  i l iżą mu r any,

I l iżą znój  ciężki  na czole*

T o  z n o w u  mu w  oko dzień w ni os ł o stracony,  

I ży ci e po c z łonkach rozlało 5 

W i e r n o ś c i ą  b ry t an ó w aź do łez  w z r u s z o n y ,
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P r z y p o m n i a ł  z żałością na skarb s wó j  stracony,  

JBo j e s z c z e  go serce kochało.

W t e m  ki edy ł z y  smutku u l ż y ł y  mu b rzemi ę,  

C o  z oczu p ł y n ę ł y  j ak  r ze ka ,

Chciał  w r ac ać  do domu ; w i ę c  podniósł  się

z ziemie —

L e c z  n og ę z a l e d w i e  postawi ł  na strzemi ę,

G d y  s ł y s z y  w oł ani e  zdaleka.

W i ę c  s p o jr zy ,  aż oto Mł odzi eni ec  nieznany 

P r z y b i e g a  doń w  pyle i z n o j u ;

« D z i e w i c a ,  od której  dziś j estem w y b r a n y ,

P r z y s y ł a  mię po t w e  d w a  w i er ne  b ry ta ny ,  

L u b  o d d a j ,  lub stawaj  do b o j u , ”

P a n  w s p a r ł  się na mi ec zu,  i s łuchał  spokojni e,  

Co m ó w i ł  Mł od zi eni ec  n ieznany.

—  (Daremnie,  mł odzi eńcze,  chcesz w a l c z y ć  wn et

zb r o j n i e ,

O  tę r z e c z ,  co m o ź c m  u k oń c z y ć  spokojnie,  

G d y  z e c h c e s z ,  b ez  b i t w y ,  b ez  rany.

l i '
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«]\a lepsze k r e w  wi nni  o sz c zę dz a ć  r yc e rz e;

M y  spór  nasz na w o l ą  p s ó w  zda my .

L e c z  s łow em ryccrskićm z a rę c zmy  się szc zer ze ,  

Z e  który którego za pana obierze,

B e z  s p rz e c z k i  go temu o dd a my .” —

R a d p r zy pa d ł  na układ Mł od zi eni ec  ni ezna ny ,  

1 skryc ie  się c i e s z y ł  z u m o w y ;

A l b o w i e m  w  s w e j  myśli  był  p e w n y m  w y g r a n e j ,  

A i e  wą tpi ł  ż e  z w a b i ć  potrafi brytany,

I w a b i ł  j e  ręką i s ł o w y .

1 w o ł a ,  i emuka , i bije w  kolana,

Słodkicini  łakotki  p r z y n ę c a ;

L e c z  w i er ne  bry tany  pr z ys k oc zą  do Pana,

1 skaczą  w  o k o ł o ,  i l iżą kolana,

A  zębem s w y m  straszą Mł odzi eńca.

1822 r.
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B a l l a d a  

z Ż u k o w s k i e g o .

  ©--o -

R az c i ek aw e p r z ys z ł e j  doli,  

Ró ż nc i ni  kabały ,

D z i e w  ice w i 1 j ą  T r z e c h  Króli  1), 

P rz y s z ł o ś ć  z g a d y w a ł y .

T o  pol i czonćm ziarenkiem 

Goł ąbk i  karmi ły  2)$

B i e g ł y  s ł uchać  pod okienkiem 3), 

B i a ł y  w os k topi ły  4).

T o  w kiełieli w o d ą nalany,

K ł a dł y  pierścień po złac any,

11“
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12G Ś W I E T L A N  A.

K a ż d a  z pr aw ej  ręki  5).

Nad nim d zi er żąc  obrus biały,  

W s z y  slkie razem w  takt ś p i e w a ł y  

G o d o w e  piosenki*

N o c j u ż  b y ł a :  x i ę ż y c  biady 

Ś w i e c i  p r zez  tumany :

W i e m  n aj w es e ls z a  z gr om ad y  

R z e e z e  do Ś w i e t l a n y .

^Siostro! masz-l i  w i e c z n i e  ł z am i  

Z l e w a ć  t w a rz  r umianą?  

T a ń c u j  z n a m i ,  ś piewaj  z nami,  

K o c b a n a  Ś w i e t l a n e !

W r ó c i  w k ró t c e  t wó j  młodzieniec, .  

W i j  mu z r ó ż y ,  z ruty wi eni ec ,  

Z ł o t y  pierścień z ręki 

U z u ć  do c z ar y ,  potem w  koło 

S ka c zą c  z nami ,  nuć w esolo 

G o d o w e  p i o s e n k i ! ” —-

—  «Lube siostry ! nie zmu sz a jc i e  

Ś p i e w a ć  mię ni skakać 3
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B A L L A D A .

W y  s z c z ę ś l i w e  , w y  śpiewajcie, .

M n ie  p o z w ó l c i e  pł ak ać !

R o k  j u ż  m i n ą ł ,  żadnej  w i eś c i  

O  mi łego byci e ;

W e  ł zach gorzki ch i boleści  

Mł o d e  w l o k ę  życi e.

Z g i n ą ł - l i ? —  c z y  mię niepomny,

W  obcej  z i e m i ,  w i a ro ł om n y,

Z  ł e z  m y c h  c z y n i  ś m i e c h y ? —  

Ja się m o d l ę ,  j a  ł z y  leję j 

Utul  ż a ł o ś ć ,  w r ó ć  nadzieję,

A n i e l e  poci echy V' —

W t e m  patrz ! za starszych poradą,  

Ni osą stół d z i ew i c e  5 

Na nim d w a  talerze k ładą,

P a l ą  c ztery  świ ec e.

S t a w ią  z wi er c i a dł o  na stole ,

Biał o p o de sł an e j  

P i s z ą  k o ł o ,  i w  tern kole 

S adzaj ą Swi et l anę.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



128 Ś W I E T L A N A .

«Siedź, i nic się nie bój w c a l e :

W  c z ys ty m z wi er ci ad ła  krysztale 

O b a e z y s z  kochanka.

Jak skoro północ  u de r zy ,

Siądzie z tobą do w i e c z e r z y ,

Z a b a w i  do ran ka .” —

J u z w  izbic nie ma ni ko g o;

N a p r z e c i w  z wi er ci adł a,

Cała d r ż ą c a ,  z tajną t r w o g ą ,

D z i e w i c a  usiadła.

Na  n aj mni ej sz y szelest  t rzyma 

W y t ę ż o n e  ucho ;

N i e  śmie w  t y ł  r zuci ć o c z y m a —- 

W k o ł o  c i e m n o ,  głucho.

P ł o m y k  tylko ś wi ec  nie j aśnie 

T o  w y b u c h n i e ,  to przygaśnie ,

Z w ę ż a  s i ę ,  to s z e r z y ;

W t e m  wiatr  ś w i s n ą ł  po dolinie,

S mutnie  ś w i er k ną ł  św ierszcz  w  szczel inie,  

P ó ł no c  bije z w i e ż y __
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H A L L A D A. 1211

P ó ł n o c ! — N ag le  w  martwej  c i s z y ,  

S t r w o ż o n a  d z i e w i c a ,

L e k k i  klamki b r zę k  u s ł y sz y .

P o t  w y b i ł  n a  l i c a ,

S r o g i e  z imno j ą  pr zep ad ło,

P ie rś  się t r w o g ą  w z d y m a  —  

K tó ż  to p a tr z y  w e  zwi er ci ad ło  

B ys t re mi  o c z y m a ? —

W  z bla dł yc h ustach mdleje m o w a }  

A  w te m c i c h e ,  miłe s ł ow a  

G ł os  w y m ó w i ł  z n a n y :

«Po co b o j aź ń ?  po co t r w o g a ?  

T o m  j a z tobą,  moja d r o g a !

P ł a c z  t w ó j  w y s ł u c h a n y . ” —

O b e j r z y  s i ę —  ku niej miły 

W y c i ą g a j ą c  r ę c e :

«Łzy t w e  Ni ebo u modl i ł y,

K on ie c  w spól nej  męc e !

S pi es z  S w i c t l a n o ! j u ż  w  kościele 

K a pł a n  na nas c z e k a j
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S pi es z  kochanko na w e s e l e ,

D r o g a  n i e d a l e k a ! ” —

R z e k ł  —  w  jej  sercu żar w z a j e mn y.

Jdą p r z e z  dz i edzi ni ec  c ie mny ,

Na szeroki  ganek ;

G d z i e  d w a  konie n ie ci erpl i we,

B r z ę c z ą c  cugiem , j e ż ą c  g r z y w ę ,  

C z e k a j ą  u sanek.

S i e d l i —  konie w  sz yb ki m biegu 

Z d a  się nie tkną z i em i ;

Z  pod k o p y t ó w  chmura śniegu 

W  zniosła się nad niemi.

Ci emno w  k o ł o ,  pusto w kolo,

Step w  oczach Ś w i e t l a n y ;

I x i ę ź y c a  blade c zoł o  

O m g l i ł y  tumany.

Z i m n y  strach j ej  serce c h w y t a ;

Z  t r w o g ą  d z i ew i ca  z a p y t a :

«Blizkiź koniec j a z d y ? ” —

N i  pół  s ł o w a  o d p o w i e d z i ;

1 3 0  Ś W I E T L A N A .
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Mi ły  cichy,  smutny siedzi ,

W z r o k  w l e p i o n y  w  g w i a z d y . —

Koni e lecą ś r ó d ' b e z d r o ż y ,

P o górach , po błoniu ;

Pa tr z !  samotny kościół  B o ż y  

Stoi  na ustroniu.

W i c h e r  d r z w i  o t w o r z y ł  z t r z as k i e m ,  

1 w i d ać  w  kościele,

O ł ta rz  rzęsnyi n płonie blaskiem,

W  koł o Indu wiele.

W  środku katafalk ubrany,

I s ł y c h a ć ,  z j ęk i em  z mi eszany,  

S mut ny  ś piew p o g r z e b u . —

Straeli d z i e w i c ę  zdjął  n a n o w o —- 

Kon ie  m ini o—  O n  s ur o wo  

Pogi ąd a ku n i e b u . —

Nagl e ś w i s z c z ę  wi atr  z za c hmu ry ,  

Ś n i e g  z r y w a j ą c  z z i e m i ;

B A L L A D  A.
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C z ar n y  kruk szumnemi  pióry 

W i j e  się nad niemi.

S tr aszn ym wr zask iem w i e s z c z y  t r wo gę .

Pol ęk an e konie,

S z y b k o  lecą w  dalszą drogę,

P r z e z  g ó ry ,  p r z e z  błonie.

W  mrocznej  dali ogień błyska,

I w n et  w i d a ć ,  chatka niska 

K r y j e  się w  u str oni ;

Coraz  ciemniej  g w i a z d y  świ ec ą,

Coraz  prędzej  konie lecą,

L e c ą  prosto do niej.

P rz y l e c i a ł y  w n e t  przed ganek —  

ł  a c l i ! —  cud n i e z w \ k ł v !

K o n i e , sanki i kochanek

W  oka mgnieniu znikł y.

Sama j ed na  w pośród nocv,

Sama w  pośród w i e i ,

Zkąd r a tu n ku ,  zkąd pomocy,

Zk ąd czekać  n a d z i e i ? —

1*2 Ś W I E T L A N A .
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W r a c a ć ? —  śnieg j u ź  z a w i a ł  ś l a d y . —  

W  izbie błyska p ł om y k blady,

T a m  w i ę c  ws pa rc ia  s zuka.  

U z b ro j on a  znakiem k r z y ż a ,

P o w o l i  się ku d r z w i o m  z bl i ża ,

Zl ekku w  nie zastuka.

Z  c i chy m szmer em się o t w a rł y .

L e c z  t r w o g a  po t r w o ga c h !

W  środku trumna , w  niej uma rł y ,  

K r z y ż  i lampa w  nogach.

W e j ś ć  c z y  nic w e j ś ć ?  stojąc w  progu 

D z i e w i c a  się c h w i e j e :

W e s z ł a  w r e ś c i e ,  ufne w  B o g u  

Z ł o ż y w s z y  nadzieje.

W e  ł zac h c a ł a ,  d r ż ą c a ,  zbladła,

Z  t r w og ą na kolana padła 

W  pełnej  serca w i e r z e }

Potem w z i ą w s z y  k r zy ż  do ręku,  

P o s z ł a ,  siadła pr z y  okienku,

K o ń c z y ć  s w e  pacierze.

12
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Ś W I E T L A N A .

W i c h e r  ust ał ,  sc ichł y  w i e j e j  

W  izbie l ampa blada,

C o r a z ,  coraz  słabiej  t leje,

Cor az  głębiej  spada.

W  bolo c i e m n o ,  w  koło g ł uc ho,  

W s z y s t k o  w  ma rtwe j  c i s z yć  

P r z e b ó g !  lecz  d z i e w i c y  ucho 

J ak iż  szelest  s ł y s z y ?

S p o j r z y  t r w o ż n a — ku niej z g ó ry ,  

Go hi b ec z ek  ś ni eź no- pi ór y 

P r zy l at u j e  scicha j 

P r z y l e c i a ł ,  siadł  na ramieniu,

W  j as nem się j e g o  s poj rzeni u 

Nadzi ej a  uśmiecha.

Ci emno z n o w u ,  g ł uc ho z n o w u  —  

L e c z  ach !-—  c z y  się zdaje,

C z y  z pod cz ar ne go po kr o wu  

Uma rł y  p ow st aj e?

P o w s t a ł  n a g l e ,  z mar z e s ko c zy ,  

Blade podniósł  c zoł o,
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W  p ó ł  o t w a r t e ,  b łędne o c z y  

R z u c a j ą c  w  okoł o.

P ie rś  się zd aj e z n ó w  oddychać ,

T w a r z  c z e r w i e n i e ć ,  w  ustach s łychać 

J ęk  n i e z ro z um i ał y  5 

K u  d z i e w i c y  się p r z y s u w a  —

A c h  ! cóź  o n a ? —  d r ż y —  lecz  c z u w a  

G o ł ą b c c z e k  biały.

Z  s zumem sz y bk i  lot r o zt o c z y ł  

Str óż  d z i e w i c y  biednej ,

Umarł emu na pierś w s k o c z y ł  —

I w n e t ,  w  chwi li  j e d n e j ,

G a sn ą o c z y ,  blednie l ice,

W  t y ł  się cofnął  krokiem 5 

I z a i s kr z ył  na d z i e w i c ę  

P e ł ne m  g r o z y  okiem.

I padł  na w z n a k . —  L e c z ,  dla B o g a ! 

C o  za r o z pa c z  , co za t r w o g a  

Ni es zc z ęs ną  pr z ej ę ła !

Na  j e g o  skroni  j e j  w i a n e k !

1V
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U m a r ł y ,  to j e j  k o c h an e k!

A c h ! —  w t e m  się ocknęła.

G d z i e ż ? —  śród i z b y,  u z w i er c i a dł a ,  

Z a  stołem w i e c z e r z y .

P a t r z y  w  k o ł o , z l ę k ł a , zbladła,  

W i d z i  i nie w i e r z y .

A  j u ż  t r z y kr o ć  kogut  r anny 

Ś w i t  obudzą pieniem ;

W s z y s t k o  j a s n e —  myśl  Ś w i e t l a n y  

Smu tna  snu w i d ze n ie m .  

«Straszne w i d m o !  cóż  mi w ie ś c i ?  

W  g r ob i e - ż  ty l ko kres boleści?

Z  śmiercią-ź tylko ś l u b y ? —

C z y  się Ni ebo pł acze m w z r u s z y ? —  

G d z i e ż e ś ,  duszo mojej  d u s z y !  

Gd z ie że ś  o mój ł u b y ? ” —

S i a d ł a —  pierś j e j  w z d y m a  t r w o g a —  

P o d  oknem Ś w i e t l a n a ;
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B A L L A D  A.

Z  okien j ej  szeroka droga 

W idua , mgł ą owi ana .

J u ż  się ranne sł ońce pali 

S iej ąc  blask u k o ś n y ;  

W s z y s t k o  cicho —  nagle  w  dali 

B r z ę c z y  d z w o n e k  gł o śny .

P o g o ś c i ń c u ,  w e  mgłach śniegu,  

L ec ą  konie w  s z y bk i m biegu,  

P ros to przed jej  g a n e k;  

P r z y l ec i ał y  w n e t ,  i staną.

Gość  w ys iad a —  patrz S w i e t l a n o  ! 

Kto g o ś ć 7—  t wó j  kochanek !

C ó ż  d z i e w i c o ,  sen twój  ranny 

P r z e p o w i e d n i k  męki ? —  

P a t r z !  twój  m i ł y !  żadnej  zmiany 

T e ż  k wi tną ce  w dz i ęk i ,

T e n ż e  na licu rumieniec,

T e ż  w  uslacli r o z m o w y ;

On t o ,  on twój  oblubieniec,

1 ż y w y  i z d r o w y . —

12
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1.38 Ś W I l i T L  A N UL.

R o z w e s e l c i e ż  smutne czoł a,  

O tw i er a j c i e  d r z w i  kościoła,  

Stańcie pr zed  ołtarze.  

Ni echaj  puhar w  koło hiega,  

Niech się z każd yc h ust rozl eg 

«Chwała pięknej  parze !

— y.Y&fr Q
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B A L L A D A. 139

P R Z Y P I S K I  D O  B A L L A D Y  Ś W I E T L A N A .

1) P r z e są d y  i z w y c z a j e ,  na  lt tórych s ię  treść  n in i e j ­
szej  b a l la d y  opiera., z n a jo m e  p o w s z e c h n i e  są i m ię d z y  
n a s zem  p o s p ó l s tw e m .  P r z e c ią g  czasu ,  m ię d z y  dn iem  p i e r w ­
szy m  B o ż e g o  N a r o d z en ia  a ś w i ę t e m  T rz ech  K r ó ló w  z a ­
w a r ty ,  j e s t  zw y ls le  c za s em ,  w  k tórym  m ło d e  wieśniaczki*,  
p r zez  r ozm aite  s p o so b y ,  p r a g n ą  d o c ie c ,  j a k  i k ie d y  z a m ą z  
p ó j ś ć  m a j ą .—  M ię d z y  w ie lu  inu em i,  d w a  są c e ln ie js ze ,  k t ó ­

re tu  p o k ró tce  przy ta c za m .
O s o b a  ch c ąca  s ię  do w ie d z ie ć  p r z y s z ło ś c i ,  w  sam otnej  

i z b ie  o p ó łn o c y ,  s iada  p o m ię d z y  d w o m a ,  lu b  ch o ć  p rzed  
j e d n ć m  z w i e r c ia d łe m ,  w  które  svię b e z p r zc s ła n n ic  w p a t r y ­
w a ć  p o w i n n a :  a czy ja  s ię  w  n iem  p o s t a ć ,  j a k o b y  prze ­
ch o d zą cej  p rzez  i z b ę  o s o b y ,  p a trzą cem u  o k a ż e ,  z tym go  
prędzej  c z y  p óźn ie j  n i e z a w o d n e  spo tka  m a łż e ń s tw o .

D r u g i  sposol> j e s t  t a k i . —  W r ó ż ą c y  p o w in ie n  w ła s n ą  
ręką n a ło ż y ć  o g ie ń  , p r z y p r a w ić  1 g o t o w a e  przy  nim w i e ­
c z e r z ę ,  z tr zec h  p o t r a w ,  i sam yc h  ty lk o  ja r z y n  sk ładać  
s ię  m ającą .  P o c z e m  sam  na d w ie  o s o b y  n a k ry w s z y  do  
s t o łu ,  w y c h o d z i  na środ ek  i w o ł a :  <Ty co mi j e s t e ś  p rz e ­
z n a c z o n y ,  lub  p r z e z n a c z o n a  w  m a łż e ń s tw o  , w  im ię  O jca
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i S yn a  1 Duclta  S w . ,  p r o s zę  c ie b ie  na w i e c z e r z ę ,  A m e n . ” 
P o s ta ć  o s o b y  p r z ez n a c z o n e j  , ja k l .o lw ie k b y  n a te n cz a s  d a ­
lekie j , n i e z n a n e j ,  lu b  j e s z c z e  n i e u r o d z o n e j , u k aże  s ię  
p r z y  s t o l e ,  i o b s z e d ł s z y  go  pofrzy lsroć  d o k o ła ,  z n ik a .—  
W z y w a j ą c y  n iccli  s ię  s t r z e ż e ,  aby n a k ry w a ją c  do s lo lu ,  
nie  k ła d ł  n oża  ani w i d e l c a ,  gdy  z te w  ręk u w id z ia d ła  
m o g ły b y  stać s ię  n a r zęd z iem  zem sty  i śm ie rc i .—  P o m im o  
sniiesznosrci tycli  p r z e s ą d ó w ,  g m i n ,  przy n a jm n ie j  w  L i ­
t w i e ,  n ie z a c h w ia n ą  do n ieb  p rzyk ład a  w ia r ę .

2) K ażda  z m ło d y ch  w i e ś n ia c z e k ,  o d l i c z y w s z y  p e w n ą  
i lo ś ć  z iaren  z ja k ie g o k o lw ie k b ą d ż  z b o ż a ,  a s z c z e g ó ln ie j  
p s z e n ic y ,  syp ie  j e  na p o d ło g ę ,  w  j e d n ę  z m iec io n e  kupkę.  
Kupki te form ują k o ł o , w  środ k u  k tórego  s ad zą  k ogu ta ,  
lu b  in n e g o  ja k ie g o  d o m o w e g o  p t a k a ,  n ie k a r m io n eg o  c a ­
łą d o b ę  i z z a w ią z a n e m i  o c zy m a .  Po z d ję c iu  za s ło n y ,  
p tak  z s k w a p l iw o s c i ą  z a cz y n a  jes'ć z iarna  ; g d y  s ię  n a s y ­
c i , l ic zą  p o z o s ta łe .  D z ie w ic a ,  której  z iaren  najm niej  s ię  
z o s t a n ie ,  najpierwej.  ma p ó j ś ć  za  m ą ż ,  i tak k o le ją .

3) Z której  s tr o n y  w ia tr  szum i n a j b a r d z ie j , z tej 
n i e z a w o d n i e ,  do p o d s łu ch u ją ce j  , p rz y jad ą  s w a t y .

4) W o s k ,  lub  c y n ę ,  po  r o zto p ie n iu  w l e w a j ą  do z i ­
m nej w o d y ,  x  f o r m ,  ja k ie  w  niej  p r z y b i e r z e ,  rokując  
p r z y sz ło ś ć  dla  tej , k tóra j e  to p i ła  na ogn iu .

3) l ’o w rzu cen iu  p i e r ś c io n k ó w ,  ś p ie w a ją  nad  n ie m i  
r o zm a ite  p io s n k i ,  po k ażdej  strofie w y c ią g a ją c  j e d e n .  
S tro fa  pop rzed zająca ,  s taje  s ię  p r z e p o w ie d n ią  dla  tej,  czyj  
p i e r ś e i on e k w y j ę t o ..
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WIĘCKOM M IK E II g. J M E M .
B a l l a d a  

z  W a l t e r a  S k o t t a .

 «5-«-----

G r o ź n y  Baron S maj l homu,  *) przede ś wi t e m ,  sam

z domu

Siodła konia , i j e d z i e  za mur y.

O b e j r z a ł  się 5 n i k o g o ! — ścisnął  konia ostrogą,

I j ak  w i c h e r  z a puś c i ł  się w  gó ry .

“) Z am ek  S m n j lh o m c  (S m e jllio m  a lbo  S m n jllio h n -T o -  

w er) w  H r a b s tw ie  R o x b u r y ,  w  S z k o c y i , s ł a w n y  
z p ię k n e g o  p o ło ż e n ia  i w i d o k ó w , l e ż y  p o m ię d z y  
d z ik icm i  s k a ła m i ,  z k tórych  je d n a  nos i  n a z w is k o  
s tr ażn icze j  (JJ^ a tclifo ld ). T re ść  b a l la d y  op iera  
s ię  na p od an iu  m ie j s c o w e m .
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INie w  tę stronę g d z i e  w o j n a ,  gd zi e  D ugl as a

dłoń z broj na,

G r z m i  piorunem i lśni b ły sk aw ic ą;

G d z i e  o j c z y z n y  nadzieja,  dzielne bufcc  Bukl ej a ,  

St oj ą  murcm nad S z k o c k ą  granicą.

P r z e c i e ż  od stóp do g ł o w y ,  c ał y  w  zbroi  s ta low ej ,  

1 koń cał y  o k r y t y  ż el az em ;

I b o j o w y  miecz  w  ręku , i z w i e s z o n y  na ł ęku 

L ś n i  b u z d yg an  i l opor  zarazem.

G d z i e  pojechał ,  nikt nie w i e ;  w i e d z ą  t y lko ,  źe

w  g n i e w i e  

B y ł  s t r a sz l i w ym  przed samą s w ą  drogą.  

L e c z  nikt p r z y c z y n  nic zbadał ;  B ar on  z nikim nic

gadał ,

S ł o w a  o  nic n i e  pytał  nikogo..

D n i a  c z w a r t e g o  z za gó ry ,  nasępi ony,  p onu ry ,  

B ar o n  w r a c a ; —  twa rz  dzika i blada.

I  koń w i d ać  podbi ty,  k ur ze m,  z n oj e m ok r y t y ,  

D r ż y  pod j e ż d z c e i n ,  i omal  nie pada.

142 WIECZÓR PRZED Ś. JANEM.
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Baron wr ac a  do d w o ru ,  ale nie z A n k r a m - M o r u  *), 

G d z i e  pamiętny z w y c i ę z t w e m  i mordem, 

S t o c z y ł  bój D ugl as  m ęż n y,  i Lord  Buklej  po t ęż n y,  

Z  S i r  E w e r s e m  , angielskim Milordem.

Z k ą d ż e  ten znak p r z y  znaku,  na puklerzu,  s z y ­

szak u,

Od  b r z e s z c z o t u ,  c z y  w ł ó c z ni  ż e l e ź có w ?

Ha! i topor stępiony,  w e k r w i  wi dać  z b r o c z o n y —  

L e c z  nie w e  k r w i  angielskich n a j e ź d ź c ó w !

Most przej echał  z w o d o w y ,  i u bramy z a mk ow ej  

Zsiada z k on i a ,  i g w i z n ą ł  tr z y  r azy .

J a k b y czekał  j u ż  w p r z ó d y ,  na to hasło paź młody,  

P r z y b i e g ł  skokiem na pańskie r o z ka zy .

cSłucbaj ,  paziu mój m ł o d y !  twój  wi erności  do­

w o d y ,

«W i e s z ,  żc łaską odpłacam wza je mni e.

B A L L A D A .  143

*) B i tw a  p o d  A n k r a m -M o o r ,  z a sz ła  w  r. 1545.  W ó d z  
A n g l ik ó w ,  L o r d  Evers ,  z sy n e m ,  i przesz ło  800  l u ­
d z i ,  a m ię d z y  tem i w ie lu  n a jz n a k o m it sz y c h  r y ­
cer zy ,  p o le g ło  ze  s tron y  an g ie lsk ie j .
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«Mów w i ę c  śmiało,  l icz na niej;  m ó w g d z i e  była

t wa  P an i ,

«1 kto b y ł  u twej  P an i  be ze  m n i e ? ” —

—  «Lady codzi eń o z mr oku ,  boczną furtką u stoku,  

«W y c h o d z i ł a , g d y  w s z y s c y  j u ż  sp al i ;

«I szła prosto na g ó r y ,  g d zi e  od po ry  do pory,  

«Pod czas w o j n y  nasz s y gn a ł  się pali.

«Dnia p i e r w s z e g o ,  m g ł y  sine, o k r y w a ł y  r ów ni nę ,  

«Krok w  krok za nią w i ęc  mogłem iść bl izko.  

«Szła z pośpiechem i t r wogą ;  lecz na górze ,ni kogo!  

«Samo j e d n o  go rza ło  ognisko.

«Dnia d rugi ego,  pr zed  z mi er zch em,  w  szparze 

skał y pod wi er zchem,  

«Siadłem s k r y c i e ,  by schadzki  dośłedzić.  

(dSaglc s p o j r z ę , —  aż stoi,  mł ody r yc er z w e  zbroi;  

«Lccz zkąd p rzy szed ł ,  nie umiem p o w i ed z i eć .

«Lady pr z ys z ł a  niedługo,  i go dz i nę  i drugą 

«Rozmawi al i  z ż y w o ś c i ą  w z aj e mu i e.
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«Lecz deszc z padał kroplami,  wi at r  szeleści ł  li- 

ściaini,

((Nastawiałem w i ę c  ucha daremnie.

R A L L A D A. 145

« Wc z or aj  wr e śc i e ,  p o g o d a ! niebo c zy s te  j a k

w od a ,

( ' Wie tr zyk n a w e t  poprzestał  oddychać.  

« Znów się s kr ył em w  ustroni,  zbąd mi j a k b y  na

dłoni ,

«Było w s z y s t k o  i w id ać  i s ł ychać.

cl słyszałem z ust L a d y ,  je j  u kł ady i zdrady,  

«Jak m ó w i ł a ,  ściskając m ł o dz i an a :

‘ O  mój luby,  mój d r o gi !  j utro do mnie bez

t r w o g i ,

‘ P r z y c h o d ź  j u t ro ,  przed ś w i ę t y m  dniem Jana.

‘ Mąź z D u g l a s c m  na woj ni e;  w  zamku w s z y s t k o

spokojnie.

‘ Ja ci fórtkę u stoku otworze.
13
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4 P rz e d e  ś wi ę t y m  dniem Jana,  straż i czel adź bez

p a n a ,

4 B ę d z i e  piła i spała w e  d w o r z e . 4 —

— 4 Nie! j a  nie mogę przyjść}  nie! mnie n i e w o l ­

iło p r z y j ś ć }

4 N i c!  j a  nie śmiem pr z yj ś ć  j utro do ciebie

4 Mn ie  pr z ed  ś w i ę t y m  dniem Jana , straż gdz ie

indziej  w sk az an a,

4 A ż  ś w i t  p i e r w s z y  zabł yśni e na n i e b i e . 4 —

4 K t ó ż  cię zmusza,  kto każe? G d y  się ja tu pr zyjś ć

w a ż ę ,

4T y ż b y ś  dla mnie nie w a ż y ł  się na to?

4 P r z y j d ź !  noc będzi e pogodna} chwi la  szezęścia

s w o b o d n a ,

4 Stanie sercu za w i o sn ę  i lato.

4 Ja pr zekupi ę w p r z ó d  straże,  ja p s ó w  s puszczać

nic każę,

4 Ja gał ęźmi  potrząsnę potttogi}

146 WIECZÓR PRZED Ś. JANEM.
Biblioteka Cyfrowa UJK 

http://dlibra.ujk.edu.pl



4 P r z y j d ź  , zakl inam w i ęc  c i e b i e ,  w  imię B o g a

na niebie,

4 P r z y j d z i j  do mnie , mój loby,  mój drogi  I 4 —

B A L L A D A .  147

— 4 Choć  stróż b ędzi e z j e dn an y,  choć przykut e

b r y t a n y ,

4 Choć  gał ęźmi  potrząśnicsz podłogę;

‘ W i e s z ,  źe x i ądz śpi p r z y  w c h o d z i e ;  on mnie

pozna po chodzie,  

‘ K a ż e  w  d z w o n y  u d e r z y ć  na trwogę. .4 —

— 4X i ą d z  na r ozk az  p rzeo ra ,  j u ż  w  D ra j bu r gu

od w c z o r a ,  

‘ P o g r z e b o w e  odpra wi a m od l i t w y,

‘ Za  j aki egoś r yc e rz a,  co bez  s k r uc h y ,  pacierza,  

4 Ni espodzi ani e (legł  w cz or aj  śród b i t w y . 4—

• R y c e r z  podniósł  t w a rz  smutną,  a b y ł  blady j a k

płótno,

«I zaśmiał  się s z y d er cz o  i srogo :
13*
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‘ Cha,  cha, c h a !— r z e k ł —  le modł y,  co tam xiędza

w y w i o d ł y ,

4 Cha,  cha,  cha! c z y ż  b y d ź  za mnie nie mogą?

‘ O pó ł no c y,  j a k  s h o r o , duchy moc y nabiorą,  

‘ Jak z a k l ę ł a ś ,  tak będę u c i e b i e ! 4—•

«I to r z e k ł s z y  ponuro,  z nikł  gdzi eś  nagle za górą ,  

«1 Milady wr óci ła  do siebi e.” —

B ar on  mi l cz ał  i s łuchał ,  z o czu,  z t w a r z y  żar

buchał ,

P o r w a ł  sztyl et ,  i krzy kną ł  w z a p ę d z i e :

«Btóźon? kto on? m ó w  ! j ak i ,  b y ł  herb,  zbroja i 

znaki  ?

«Ja c z y  on,  j utra w i d zi eć  nie będzie!”

—  «IIcłin i pancerz z ł o co ny ,  mi ecz  na szarfie

c z e r w o n e j ,

«Za szy s za ki e m trzy pióra s ok ol e;

«Na pukl erzu w y r y t y ,  sokół  strzałą przebi ty,  

«A u g ó r y  trzy g w i a z d y  w  p ół kol e .”
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—  «Paziu! k ła mst wo w  t w e j  m ow i e!  I l a !  i biada

t w e j  g ł o w i e ! ” —  

K r z y k n ą ł  B a r on ,  i p o r w a ł  się z g n i e w e m .  

*Gu b yd ź nie m ó g ł n a  górze!  on j u ż  n i e ż y l  w  tej

porze  ;

«Ou j u ż  leżał  w  mogi le ,  pod dx*zewem., , —>

A  P a ź  ręce z a ła m a ł :  „ K a r z  mi ę,  zabi j ,  g dy m

s k ł a n i a ł !

«Bo w i d z i a ł e m ,  s ł yszał em j a  sarn,

«Jak go L a d y  ściskała,  j ak  go L a d y  n a zw a ła ,  

«Sir R y s za rd e m de K o l d i ng h am . ” —

Baron pobladł  j ak  chusta,  wl e p i ł  oc z y,  ściął  usta, 

i  stał nie my,  aż p r z em ó g ł  s w ą  t r w o g ę .  

«Nie! gr ób j e g o  g ł ę b o k i ;  sk rz epł e  b y ł y  j u ź

z w ł o k i ;

«Nie! nie mog ę w i e r z y ć ,  nic mogę.

«Gdzie około Mc lro zn,  z g ó r  c iasnego w ą w o z u  

« T w i d  się w  sze rsz e r o z l ew a  koryto,
13**
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(tTam na dzikiem r oz d ro ż u,  na Ej l dońskiem tam

w z g ó r z u ,  

«Koldingliama śród nocy  zabito.

•'Zalśniło cię o g n i s k o ,  wi at r  ci pr z yni ós ł  na­

z w i s k o ,

«Jeśli  w reśc ie  j u ż  w i e r z y ć  ci m u s z ę ;

• B o  j u ż  tr zy  dni  zań w  chorze,  tam w D r a j b u r -

skiin kla szt orze ,

«Xięża psal my ś p ie waj ą  za d u sz ę . ” —

T a k  r z e kł ,  i krok za kroki em,  w  zadumaniu głę-

bokićm,

S z e d ł  na zamek,  g d zi e  sala wspaniała:

Gd z ie  j a k  maju pogoda,  jasno-l ica i młoda,  

Z o u a  j e g o  u okna siedziała.

150 WIECZÓR PRZED Ś. JANEM.

L e c z  w  j e j  l icach nie r ad oś ć ;  c z a r n y  smutek

a bladość !

S iedzi  s a m a,  i patrzy tęskniąca,
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Na r ó w n i n y ,  d o l i n y ;  na Mertunu las s i ny,

Na blask T w i d u  p r z y  świ et le  miesiąca.

B ar on  w s z e d ł s z y  p o z d r o w i ł ,  ale s ł o wa  nie

m ó w i ł ,

W z r o k  w  nią tylko zatapia c i e k a w y ;

O n a  drżąca po ws ta ła ,  ona pi er ws za  spytała,

O  n o w i n y  z w o j e n n e j  w y p r a w y .

((Dobre, dobre n o w i n y  f A n k r a m- mo r u r ó ­

w n i n y ,

« Tr upy  w r o g ó w  j ak  mostem zasłały.

«Buklej r az em z D u gl a se m,  proszą  ciebie t y m ­

czasem

((Dawać b aczność  na nasze s y g n a ł y . ” —

L i c e  L a d y  Smajlhoinn,  krw ią zabiegło od sromu.

S ł o w a  wi ęc ej  nie rzekli  oboje;

L e c z  przez kręte w slup w schody,  i przez długie

p r z c e h o d y ,

W  s w e  sypialne odeszli  pokoje.
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A l e  s e n  b y ł  d a l e k i ,  o d  o b o j g a  p o w i e k i .

P r ó ż n o  Baron p o w t ar z ał  sarn w sobie : 

«Nie! lo próżna o b a w a !  kto raz u m a r ł ,  nic

w s t a w a }

«IVa w i e k  w i e k ó w  z w  o d z i c i e !  ś p i  w  g r o b i e . ” —

152 WIECZÓR PRZED Ś: JANEM.

Noe przed ś wi ęt y m dniem Jana,  krótka,  chociaż

niespana,

P r z e s z ł a  p r ę dk o }—  wtem koł o poranka,

Sen ogarnął  Ba ro n a}  lecz o b a w ą ' d rę czo na ,

O k a  z ł o ż y ć  nic  m og ła  kochanka.

W z n i o s ł a  g ł o w ę  i s ł u c h a : —  w  koło c i s z a , noc

głucl ia,

C a ły  zamek w  pomroce i w e  śnie.

Z y c i e  dachy  g o l o w a ,  b y dziś r yc e rz  mógł  s ł o wa

Nie d o t r z y m a ć —  nie p r z y sz ed ł  nie wcze śni e .

Ni kt  m e  s k rz y p n ą ł  p o d ł o g ą —  a wtem nagie —

o t r w o go  !

R o z s u n ę ł y  się poły  f iranek}
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L a d y  s p o j r z y ,  aż s ł o i —  tuż u ł oż a ,  w e  z b ro i —

O !  n i e s z c z ę s n a ! — to o u !  j e j  k oc h an e k!

P r z e d  oc zy ma  ś c i e mn ia ł o,  serce w  piersiach

ustało ,

R ę k ą  tylko w s ka za ł a  na łoże.

«0 ! wi em j a ,  r z e kł ,  w  tej dobie,  kto s p o c z y w a

p r z y  t o b i e j

«Leez się nie b ó j ,  on po ws ta ć nie może .

((Nie o t w o r z y  p o w i e k i —  on d z i ś ,  a ja na

w i e k i :

"On w swei n ł o ż u ,  j a  w zi mnej  m o g i l e !  —

«Trzeei  dzień dziś u p ł y n ą ł ,  z ręki  j e g o  j a m

zginął ,

«Xięża za mnie się modlą w  tę c h wi lę .

«Lecz sąd B o g a  s u r o w y  I G d z i e  n a s  słodkie r o z ­

m o w y ,

«Gdzie nas miłość ł ą c zy ł a  s z c z ę ś l i w a  :
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«Duch mój żulem p r z y ku t y,  czas g r ze ć h o w e j

p o k u t y ,

«U sy gn ał u na g ó r z e  o d b y w a .

«Ale nie mi ał by m mo c y,  p r zy jś ć  aż tutaj śród

n o c y ,

" B e z t w y c h  zaklęć pr z ed  ś wi ę t y m  dniem 

J a n a . —

«Teraz żegnaj  na w i e k i ! —  mnie czas w  kraj  mój

daleki ,

(fbrdzse mnie zorza nie s p ł o s z y  p o r a n n a ! ”  —

W  niej miłości  o d w ag a,  nad przestrachem prze-

maga.

«0 R y s z a r d z i e !  o!  p o wi e d z  mi s ł o w o !  

«Jeśt-źeś (y tam z b aw i on y ?  c z y  na wi ek i  z g u ­

biony ?

R y c e r z  w e s t c h n ą ł ,  i ty l ko w str zą sł  g ł o w ą .

«Kto tu pr z el a ł  krew b r a c i ,  k rw ią  na sądzie

zapłaci;

"Niechaj o tern w i e  B ar o n t w ó j  m ś c i w y .

154 WIECZÓR PRZED Ś. JANEM.
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«A źe miłość ni epr awa ,  tam za grzech się u z n aw a ,  

<(P r z y j m  ode mnie len d ow ód  s tr a s z l i w y ! ” —

R z e h ł ,  i dłonią s w ą  l e w ą ,  w s p a r ł  się o łoża

d r z e w o ,

A  prawicą  dotyka je j  ręki;

Ł a d y  w sl r z ę s ł a  s i ę ,  z b l a d ł a —  i j a k  ma rt wa

upadła.

W  cał ym z amku r oz l eg ły  się j ęki .

I nazajutrz tam r a n o ,  w  d r z e wi e  łoża ujrzano,  

W y p a l o n y c h  pięć p a lc ó w ognistych.

L e c z  z ust L ad y ni s ł o w a ; —  p ra wą  tylko dłoń

c h ow a ,

U nóg męża w  ł zac h tonie rzęsistych.

W  górach bl izko M c l r o z u , w  mrocznej  gł ębi

w ą w o z u ,

J est  Mnich w i ec z ne m z w i ą z a n y  milczeniem;

Jest  w  D r aj b ur gu ,  w  taj emny m,  c iemnym lochu

p o d z i e m n y m ,

M n i s z k a  d r ż ą c a  p r z e d  s ł o ń c a  p r o m i e n i e m .
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T e n  pustelnik po nur y,  j ak  milczące w  krąg

J*óry,

1  a j ak  noc , pokutnica posępna :

T o  j e s t  B ar on  Smaj  Iliom u ,  mściciel  k r z y w d y

i sromu —

1 °  j est  j e g o  mał żo nk a w y s t ęp n a.

156 WIECZÓR PRZED Ś. JANEM.
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z a m e k  h a d t o w .
B a l l a d a  

z W a l t e r a  S k o t t a .

P o św ię c o n a  p r ze z  A u to r a  

P a n n i *  H a m i l t o n .

 -----

G dy  Ha mi l to nó w możne pradzi ady,

Ż y ł y  panując na K a d y o w i e ;

B r z m i a ł y  na zamku gł ośne biesiady,

S z l i  na w y ś c i g i  głośni  B ar d o w i e .

W  d ziedzincacl i  j e g o  g r z m i a ł y  g o n i t w y ,  

R yc e rs ka  nilodzież biegła z okoła 5 

P o  salach j eg o  , z w y c i ę z c ó w  z b i t w y  

W a b i ł a  w  taniec piękność wesoła.
14
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D z i ś  K a d y o w n  gmach w  gruzach l eży ,  

G r o b o w y  pomnik d a w n e g o  stanu;

W i a t r  tylko szumi w  ruinach w i e ż y ,

I sze mr z e spodem fala E w a n u .

T y  j ed na k  każesz,  o j e g o  d a w n y c h  

D ni a c h  w sp a n i ał o ś c i ,  uczt  i wesel a,

0  j e g o  panach wielkich i s ł a w ny ch ,  

Ś p i e w a ć  d a wn e g o  tonem Minslreła.

B o  dusza t woj a  lubi na c h w i l ę  

W z g a r d z i ć  ś w i a t o w y m  zgie ł ki em i pychą,

1 na przeszł ości  świ ętej  mogi łę  

D u m a ć ,  i ze czci ą ł z ę  w y l a ć  cichą.

A  w i ę c ,  d z i e w i c o ,  niech się tak stanic!  

W  zrok twój  zapałem w i e sz c za  p rzen ika ;  

INa twoi ch brzegach , kręty E w a n i e ,

P i  ■zeszłość p o w r a c a ,  obecność znika.

P a t r z !  k ęd y g r u z ó w  z w a l o n e  stosy,  

P rz e d  chwi lą  t rawa  i mech k ry ł  sza ry ,

158 Z A M E K  K A D Y O W .
Biblioteka Cyfrowa UJK 

http://dlibra.ujk.edu.pl



Ostr za  się w i e ż y c  w z n o s z ą  w  niebiosy,

Na nich h e r b o w n c  w i e j ą  sztandary.

P at r z!  gdzie skaliste rzeki  nadbrze że  

P ię tr ząc  się d z i k o ,  cień ściele b ury,

P o w s t a j ą  r z ę d e m  b a s z t y  i w i e ż e ,

I c za rn ym pasem ciągną się m u r y !—

Noc  j e s t —  w  p r z ej r zy st y ch  rzeki  kryształach,  

D r ż y  postać zamku , tło ich m r o c z ą c a } 

St r aż ni cz e  ogni e płonąc po w ał ac h,

R u m i e n i ą  b l a d ą  j a s n o ś ć  m i e s i ą c a .

Miesiąc z a c h o d z i ,  zor z e  się płoni,  

W s z y s t k o  się w  zamku rusza i budzi  5 

S ł yc h ać  w dzi edzi ńcach parskanie koni,  

Skomleni e psiarni  i g w a r y  ludzi.

P a d ł  most z w o d o w y —  b r zę c zą  łańcuchy,  

B r z  mią g ł uc ho deski—  t ł oc z y  się zgraja 5 

A  każdy j e ź d z i e c  pełen otuchy,

B o dź c e m  rumaka zapał  pod waj a.

B A L L A D A .  !5<J
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P r z e d e  w sz y s t k i c mi  sam w ó d z  na pr z ed zi e ,  

W  m y śl iw sk im stroju kasa na k o ni u :

A  koń na którym Hamilton j e d z i e ,

W i a t r y  w y  ścigać umie po błoniu.

Sarna się k r y j e  w  naj gęstsze ł o my ,

Jel eń w  naj dal sze ucieka bory,

B o  j u ż  s t r a sz l i w y,  głos im z naj omy ,

G ł o s  trąb napełni ł  lasy i góry.

L e c z  c óź  t o ?  s ł y s z y s z !  w z d ł u ż  rzeki  b rze ga ,  

W  g ę s tw i n ie  d ę b ó w  w ie ka mi  ż y w y c h ,

T r z a s k  d r z e w  i g ł uc h y r y k  się r ozl ega,  

Gł ośni ej  od w r z a s k u  r o g ó w  m y ś l i w y c h .

N a j po t ęż n ie j sz y  z n io ca rz ów  lasu, 

Czarno*brodaty źuhr  Kaledonii  1) ,

W y p a d ł  j ak p i o r u n ,  śród p s ó w  hałasu,

P ę d z i  gd zi e  stoi w ó d z  Haini l louu.

Chy lą c ku ziemi  c zoł o  str asz l iwe ,

K r w i ą  zaszł e o c zy  ciska na wrogów' ,

160 Z A M E K  K A D Y O W .
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R y c z y ,  i j e ż ą c  r ozlot łą  g r z y w ę ,

Szar pi e darninę ostrzem s w y c h  r o g ó w .

D o b r z e  w y m i e r z y ł  w ó d z  n ie zmi es za ny ,

Ś ró d piersi  by ba grot  u t k w i ł  cał y;

R u n ą ł ,  k r w a w e n i i  r z yg aj ą c  piany,

A  trąby w  koło t r y u m f  z agr ał y .

J u ż  j e s t  p o ł u d n i c : —  pod g ęst ym dębem,  

M y ś l i w y  orszak skrył  się, przed spieką;

D y m  mi ędz y d rz e wa  w i j e  się kłębem,

W  lesic im uc ztę  w a r z ą  i pieką.

Z  dumą w ó d z  p a t r z a ł ,  leżąc na ziemi,

ISa orszak k r e w n y c h ,  na stosy p l on ó w;  

C z e m u ż  nie w i d zi  razem z drngiemi,  

N a j m ę ż n i e j s z e g o  z k r w i  H a m i l t o n ó w ?

• Gdzi e j e s l Trzckf ,  B ol f w e l l  nasz z B o t t w e l l a w y ,  

P i e r w s z y  na n a s z y c h  ucztach i ł o w a c h ?  

C z e m u  nie dzieli  naszej  z a b a w y ,

Nas zej  biesiady w  leśnych d ą b r o w a c h ? ” —
14**
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P o nu r y m  gł osem r ze kł  Filami z Paslei  : 

«Minęły c z as y  j e g o  wesela !

N i gd y  za st oł em,  nigdy śród kniei  

Nie z o b a c z y m y  wi ęcej  Bot tw el la .

(.Kilka dni temu , j e g o  spok oj ny  

Z a m e k  brzmi ał  echem szczerej  radości ,

G d y  do s w y c h  ognisk w r ó c i w s z y  z w o j n y ,  

C z ę s t o w a ł  ucztą k r e w n y c h  i gości.

..Kilka dni t emu ,  piękna i tkl iwa,

* Ma r ya  j e g o ,  w  dni swoi ch k w i e ci e ,  

S z c z ę ś l i w a  ż o n a ,  matka s z c z ę ś l i w a ,

S w e  p ie r w or o d n e  karmiła dziecię.

«Lecz nag le  r oz kaz  Mur raj a w r o ga ,  *)

Z  ogniem i mieczem nasłał  ż o ł n i e r z y ;

Na dachy j e g o  spadła po żoga ,

Zastęp o br ońc ów  pod gr u ze m l eż y .

«A j e g o  żona !—  szy d zą c  z j ć j  j ę k u ,

J urągając z k r z y w d y  i s r o m u ,

*) O b .  P rzyp isek  na koń cu .

163 ZAMEK KADYOW.
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W  nocy,  w  pół  nagą,  z dzieckiem na ręku,

Z  p r z y w ł a s z c z o n e g o  w y pc h n ę l i  d o mu !

«Cieii je j  dziś tylko,  w  mglistych ohsłonach,  

G d z i e  fala E s k u  szumi  przez gaje,

P ę d z o n y  w i a t r e m ,  z dzieckiem w  ramionach,  

Co noc bol esne j ę k i  w y d a j e .

« W i dz ą  go l u d z i e ,  s ł ys zą  r oz pa c ze ,

Jak wol a  imię s w e g o  B o tt wc l la ,

Jak nad umarłem dzieckiem s w e m  płacze,

I żąda pomsty z n ie pr zyj aci e l a. ” —

S k o ń ę z y ł —  struchlel i  żalem i g n i e w e m ,  

Jeden k rz y k zemsty zatrząsł  d ąbr ową  ; 

S k o c z y ł  Hamilton wsp ar ty  pod d r z e w e m ,

I mieczem z p o c h w y  błysnął  nad g ł o w ą , . . .

W t e m  zatętniało pole kopy ty  —

Ktoś pros*!o ku nim pędzi  pr zez  błonia;

A  w  ręku j e g o  sztylet  dob yt y,

Zamiast  ostrogi bodzie nim konia.
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T w a r z  j e g o  blada,  w ł o s  r oz c z o c h ra n y ,  

W z r o k  slupem na przód patrzy bez c e l uj  

Je źd z ie c  i rumak k r w i ą  o b ry z g a n y  —

«To o n !  to B o l t w c l l l — wi taj  B ó tt w e l l u  ! ” —

W o ł a j ą ,  b ie g n ą ,  trzymaj ą strzelnic —

O n  z g o r ą c z k o w y m  w  t w a r z y  za p ał em , 

Z s k o c z y ł ,  i z w z g a r d ą  r zuci ł  na z iemię,  

Mu sz ki et  dymiący ś w i e ż y m  w y st r z a ł e m .

I r z e kł  p o n u r o : —  «Wi ćm , ź e  w a m  miło 

M y  śl iwsk ic  trąby b rz mi a ły  dziś z rana j- 

Ł e c z  milej  stokroć mnie s ł y s ze ć  b ył o,  

Ostatnie j ę k i  w r o g a , tyrana !

«Źubr co go w a s z e  z w a l i ł y  s tr zały ,

Z  dumą dziś j e s z c z e  deptał  po p us zczy  j 

L e c z  dumniej  stokroć Murraj  z u c h w a ł y ,  

Jechał  na czel e dwor ne j  s we j  t ł us zc z y.

• Przez  L i n l i t g o w u  kręte ulice,

T ł u m  go zebrany w ió dł  z okr zykami  %
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Z  okien i z g a n k ó w ,  ręce kobiece 

P r z e d  nim i za nim siały  k wi atami .

« Wr ac a ł  z a l a w s z y  k r w i ą  P o gr an i cz e ,

J a r z m o  s w e j  w ł a d z y  narzuci ł  klanom j 

I upojone dumą obl icze,

K u  s w y m  p r z y b o c z n y m  z w r a c a ł  d wo r z a n o m.

. L e c z  co mi z n ac z y  w roga  po t ęg a?

C o mi straż j e g o ,  orszak i p y c b a ?

G d y  w i e m ,  j a k  z dala muszkiet  mój s i ęg a,  

G d y  w  sercu moj ćm zemsta oddycl ia!

«Ja i mój  muszki et  w es zl i śm y w  radę.  

O b r a łe m mi ej sce  w  ciemnej  ustroni 3 

Ztamtąd w i d zi a ł em  całą gr oma dę,

Cał ą tę c iżbę  ludzi  i koni.

«Morlon z auszni k,  dzid Szkocki ch borem 2), 

Z  konnicą d ro gę  torow ał Panu 3 

W  t y l e ,  z dobyt ym w ręku k laj morem,

S z e d ł  g ę s ty m  sz yk ie m kluu Makferlunu.
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«Po bokach D u g l a s ,  i L o r d z G l e n kc r ny ,

I K n o x  się s w o j ą  świ ętością  p u s z y ł  3);

I dziki  L i n d s a y ,  zdrajca n ie w i e r n y ,

Co się K r ó l o w e j  p ł acze m nie w z r u s z y ł  4).

«Między ty m d w or z an  i w oj s k  natłokiem,

Z  pod piór  Murraja hełm z ł oty  błyskał;

K o ń  j e g o  l e d w o  stąpić m óg ł  krokiem,

T a k  w  koło niego lud się naciskał .

«On skinął  c z o ł e m ,  i w z r o k  ponury,

Z  pod b r w i  n a w i s ł y c h ,  w o d z i ł  po t łu mi e;

I s w ą  b u ł a w ę  podniósł  do g ó r y ,

J a k b y  w s k a z y w a ł ,  źe d z icr źeć  umie.

«Lecz b ył o  w  t w a r z y  zwą tpi en ie  ducha,  

P ró ż n o  chciał  udać uśmiech wesel a;

Z ł y  duch znać  j e m u  szeptał  do ucha:

{ S k r z y w d z i ł e ś ,  bój  się zemsty Holtwel la ! i

«Zagrzmi ał  mój muszk iet—  k r zy k nę ła  zg ra ja ,  

W ś p i ą ł  się do g ó ry  rumak x i ą ź ę e y ;
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Cliyl i  się na hol? pióro Murraj a —

R u n ą ł  o z iemi ę,  b y  nie w sta ć w ięc ej .

«Jak k o c h a n k o w i ,  g d y  w z a j e m n o ś c i  

S ł o w o  z ust lubej p o s ł y s z y  przeci ę;

Jak m y ś l i w e m u ,  szarpiąc w nęt rznoś ci  

W i l k a ,  co nie gdy ś pożar ł  mu d zi ec ię:

« T a k ,  i sto r az y  milej  mi b y ło ,

W i d z i e ć ,  j a k  zdrajca w  prochu się t a r z a ł 5 

S ł y s z e ć ,  g d y  ż y ci e  z k r w i ą  u chodzi ło,

Jak  próżno nędzni k j ę k i  powtar zał .

«Ujrzałem moj ej  Ma ryi  ducha,

C i e s z y ł  się z śmierci  n iepr zyj aci ela  5 

Kon aj ąc emu  szeptał  do ucha :

‘ C z u j es z ,  morderco,  zemstę Bottwe ll a  ?!

«A w i ę c  do b r o n i ,  k r w i  Hamiltona!  

W s z y s t k i m  j ak k r z y w d a ,  zemsta nam wspólna 5 

D z i ś  czas r o z w i ną ć  w o j n y  znamiona —

Murraj  zabity,  S z k o e y a  w o l n a ! ” —

W  s zy s cy  z zapałem r w ą  się do broui,

B r z m i  trąb odgłosem puszcza  okol na:
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«Chwała Bottwe l l u  , c h w a ł a  t w e j  dł oni !  

Murraj  zabi ty ,  S z k o c y a  w o l n a ! . . . . ”

L e c z  p a t r z !  zni knęł o Bar da  w i d z e n i e ,  

U c i c h ł  mu w  uszach o kr z yk  w o j e n n y ;  

E w a n u  tyl ko s ł ycha ć mruczeni e,

1 po ruinach wi at r  dinie jesienny.

R u n ę ł y  w i e ż e ,  spadł y sztandary,  

C h w a s t  na ich miejscu p o w i e w a  z n o w u ;  

I z n ó w  j a k  przedtem mech okrył  sza ry  

L e ż ą c y  w  g r u z a c h  gmach K a d y o w u .

I pieśń Minstrcla znikła gdzieś z echem,  

W i a t r  tylko j ę c z y  resztą j e j  tonów ;

A  obok n i e g o ,  z ł z ą  i uśmiechem,

S toi  ostatnia z k r w i  H a m i l t o n ó w ! . . .

S z c z ę ś l i w y  ś p i e w a k !  c z yj a  pieśń umie,  

W z b u d z i ć  ł z ę  ż a l u ,  uśmiech w e s e l a j 

S z c z ę ś l i w a  d u s z a !  która r ozumi e,

Urok p r z e s z ł o ś c i ,  pieśni Miustrcla !..
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P R Z Y P I S  KI D O  B A L L A D Y  Z A M E K  K A D Y O W .

Z am ek  K a d y o w , n ie g d y ś  baronia lna  s to l ica  ro d z in y  
H a m i l t o n ó w ,  n a d  rzeką  E w a n ,  w  S z k o c j i ,  z b u r z o n y  
zosta ł  w  w o jn a c b  d o m o w y c h ,  za c z a s ó w  M aryi  S z tu art .  
H a m i l t o n o w ie  b y l i  n a j w i e r n ie j s z y m i  s tr on n ik am i n ie ­
s z c z ę ś l iw e j  K r ó lo w e j ,  g d y  n a tu r a ln y  je j  brat,  Jakóli  Mur-  

r a j , p r z em o cą  z ło z y ł  j ą  z t r o n u ,  i u w i ę z i w s z y  w  z a m ­
ku L o c k - L e w e n , do d o b r o w o ln e j  n ib y  a b d y k a c j i  p r z y ­
m usi!  ; p o  czem  s a m ,  p o d  ty tu łe m  R ejen ta  i  o p ie k u ­
na m a ło le tn ieg o  je j  s y n a ,  J a k ó b a  V I . ,  w ł a d z ę  k r ó le w sk ą  
w  S z k o c y i  s p r a w o w a ł .  P a n o w a n ie  j e g o  b y ło  c iąg iem  p r z e ­
ś la d o w a n ie m  s tr o n n ik ó w  M aryi ,  k tó rz y  tez  ze  s w o j e j  s tro ­
n y ,  nie  p r z e s ta w a l i  u ż y w a ć  w sz e lk ic h  s p o s o b ó w  p r z y w r ó c e ­
n ia  je j  na tron .  Ś m ierć  M u rra ja ,  b ęd ą cą  p rzed m io tem  
nin ie jsze j  b a l la d y ,  w  ty ch  s ło w a c h  o p o w ia d a  h is toryk  
S z k o c k i ,  R o b e r t so n :

"Zabójcą Murraja b y ł  je d e n  z r o d z in y  H a m i l to n ó w ,  
B o t t w e l l  z B o l t w e l l a w y ,  a to z n a s tę p u ją ce g o  p o w o d u .  P o  
p r zegran ej  b i t w ie  stronników' M a r y i ,  p o d  L a n g s id c ,  Bott-

15
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w e l l , z w ie lu  in n y m i,  s k azan y  b y ł  na  ś m i e r ć ,  i lu b o  po  
tein p r zeb a ez en ie  życ ia  o t r z y m a ł ,  w ię k s z a  c z ę ś ć  d ób r  j e ­
g o  odd aną  zosta ła  jed n em u  z d w o r z a n  R e jen ta .  Ten  
o p a n o w a w s z y  g w a ł te m  z a m ek  B o t t w e l l a ,  z o n ę  j e g o ,  l e ­
d w o  co po  p o ło g u  b ę d ą c ą ,  n a g o ,  p od czas  z im nej  n o c y ,  
w raz  z d z ieck iem  w y p ę d z i ć  kaza ł .  G w a ł t o w n e  p o m ie s z a ­
nie  z m y s łó w  i w k r ótc e  śm ierć  je j  i d z i e c k a ,  b y ły  s k u t ­
k ie m  tego n ie lu d z k ie g o  p o s tę p k u .  Z n ie w a g a  i strata  u l u ­
b ion ej  z o n y ,  p o łą c z o n a  z d a w n ą  n ie c h ę c ią ,  s p r a w i ły ,  iż 
p a ła ją cy  zem stą  B o t t w e l l , śm ierć  R e jen ta  p o p rz y s ią g ł .  
B arb arz yń sk ie  m a x y m y  o w e g o  w i e k u ,  u s p r a w ie d l iw ia ły  
w s z e lk ie  n a jg o rs z e  środki  p o m s z c z e n ia  s ię  nad  n ie p r z y ­
j a c i e l e m .  D łu g o  B o t tw e l l  ś l e d z i ł  w  skry tośc i  o b ro ty  Re  
j e n t a ,  nim u p a trzy ł  sp o so b n ą  porę  w y k o n a n ia  zam iaru .  
Mur raj p o s k r o m iw s z y  z b u n to w a n e  k la n y  na Pogran iczu  
S z k o c y i ,  w r a c a ł  do E d y m b w r g a ,  prz ez  m ałe  m ias teczk o ,  
z w a n e  L in l i t g o w .  Tam  Bottw-el'1 c zek a ć  go  p r z ed s ię w z ią ł .  
U z b r o iw s z y  s ię  w  m u s z k ie t ,  obra ł  sob ie  s ta n o w is k o  na 
k rytym  k r u ż g a n k u ,  m ającym  okna na u l i c ę ,  w  d om u  j e ­
d n eg o  z  r o d z in y  H a m i l t o n ó w ,  s tryja  s w o j e g o ;  p o d ło g ę  
o k r y ł  p i e r z y n a m i ,  a b y  k r o k ó w  s ły ch a ć  nie  b y ło ;  ściany  
z a w ie s i ł  suknem  c z a r n e m , aby  c ien iu  j e g o  n ie  dojrzeć;  
i po tych  w sz y s tk ic h  o s t r o ż n o ś c ia c h , s p o k o jn ie  o c z e k iw a ł  
p r z e ja zd u  R ejenta  , k tóry  w  nieda lek im  d om u  n o c o w a ł .  
D o s z ły  by ły  Murraja w ie ś c i  i o s tr z e ż en ia  o j a k ie m ś  gro-  
żą cem  mu n i e b e z p ie c z e ń s t w ie ,  ch oć  o n iem  n ik t  z p e w n o ­
ści.1) n ie  w ie d z ia ł ,  P o s ta n o w i ł  w ię c  był z  rana,  nie  p r z e ­
j e ż d ż a ć  przez  m iasto  g łó w n ą  u l i c ą ,  l ecz  w r ó c ić  do tej 
sam ej  b ram y,  przez  którą był w czoraj p r zy jech a ł ,  i miasto  
po lem  om in ąć .  A le  że  w ie lk i  tłum l u d u ,  |>rzed d om em
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je g o  zeb ran y ,  z agrad za]  mu tę  d r o g ę ; a r a c z e j ,  y.c l»y] 
m ę ż n y  i śm ia ły  z n a tu r y ;  ud ał  s ię  ul icą  przez  m ias to .  
T e n ż e  sam nat łok  l u d u ,  co mu w s t e c z  jechać  nie d o p u ­
ś c i ł ,  b y ł  p r z y c z y n ą ,  ze  k o ń  j e g o  m u s ia ł  iść bardzo  p o ­
w o l i .  K orzysta jąc  z tego  z a b ó j c a , w z ią ł  go  lak dob rze  
na c e l ,  iz  ku la  p r z es z ła  p rzez  sam śro d ek  p i e r s i ,  i  z a ­
b i ła  kon ia  p o d  D u g la se m  z Parkl iedy ,  ja d ą c y m  obok  R e ­
je n t a .  Murraj u p a d ł ;  d w o r z a n ie  j e g o  i s traż w p a d l i  do  
dom u,  zkąd w y s t rz a ł  p o c h o d z i ł ,  l ecz  nim zd o ła l i  p r z e b y ć  
za ry g lo w a n ą  b r a m ę  i w s z y s tk ie  d r z w i  d o m u ,  B o t tw e i l  
w y m k n ą w s z y  s ię  ta jem n em  p r z e j ś c i e m ,  d o s ia d ł  p r z y g o ­
to w a n e g o  j u z  k o n ia ,  i b o d ą c  go  s z ty le tem  z a m ia s t  o s tr o ­
g i ,  u s z ed ł  p rzed  ich p o g o n ią ;  w p a d ł  do zam ku K adyo-  
w u , g d z ie  m ie s z k a ł  n a cze ln ik  r o d z in y  i k lan u  H a m i l to ­
n ó w ,  i  lam j a k  z b a w c a  S z k o c y i ,  w  tryumfie p r zy ję ty m  
z o s ta ł .  P r z e ś la d o w a n ie  p rzez  Murraj a n i e s z c z ę ś l iw e j  K r ó ­
l o w e j ,  M aryi  Sztn art ,  i je j  s tr o n n ik ó w ;  o k ro p n o ść  k r z y w ­
dy w y r z ą d zo n e j  B o t t w e l ł o w i , a n a d e w s z y s tk o  s tr o n n i ­
cza  n i e n a w iś ć  i o b y c z a je  o w e g o  w i e k u ,  u s p r a w ie d l iw i ły  
w  icb  o cza ch  p o p e łn io n e  z a b ó js tw o .  S ta ło  s ię  to w  r. 
1590.

1) Ż u b r , n ie z n a jd u ją c y  s ię  j u z  n ig d z ie  w  E u rop ie ,  
o p ró cz  j e d n e j  B ia ło w ic z s k ie j  p u s z c z y  w  L i t w i e ,  c zę s ty m  
n ie g d y ś  by ł  z w ier z e m  w  S z k o c y i , i tein r ó żn i ł  s ię  od  
L i te w s k ie g o  Ż u b r a ,  ze  b y ł  ca łk iem  b ia ły ,  prócz  brod y ,  
p ysk a  i r o g ó w  c z a r n y c h ,  i m ia ł  d łu g ą  g r z y w ę  do lw ie j  
p o d o b n ą .

2) M o r t o n , j e d e n  z zabójców' D a w id a  R i z z i o ,  k t ó ­
reg o  z ro z k a z u  p ie r w s z e g o  m ę ża  M aryi  Sztu art ,  w  oczach  

je j  z a m o r d o w a n o .

15-
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3) K n o x , p i e r w s z y  k r z e w ic i e l  I le fo r m y  w  S z k o c y i ,  
której sam R e je n t  b y ł  n a j g o r l iw s z y m  stron n ik iem .

4) L in d s a j ,  n a jd z ik s zy  i n a jok r u tn iejsz y  z fak cy i  R e ­
j e n t a ,  u ż y ty  p rz ez  n i e g o  do w y m u s z e n ia  na u w ię z io n e j  
K ró lo w ej  z r z e c z e n ia  s ię  t r o n u ,  w y k o n a ł  to p o le c e n ie  
z n a j w i ę k s z ą  s u r o w o ś c ią  i g r u b i j a ń s t w e m ; i g d y  n ie s z c z ę ­
ś l iw a  Maryn, za lana  ł z a m i ,  w  c h w i l i  p o d p isa n ia  a b d y k a ­
c j i ,  o d w r ó c i ła  na c h w i l ę  o c zy ,  p r z y m u s i ł  j ą  do k o ń c z e ­
n i a ,  śc iskając  g w a ł t o w n i e  je j  ręk ę  r ęk a w ic ą  że la zn ą .

— <»««««—
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18. «(* 5E A.
P o w i e ś ć  

z S o u t h e y ’ a.

 «h »------

I

W i t a j  mi córo w i o s n y !  k w i a t ó w  jćj  k ró lo wo !  

Stroj na krasą j u t r z e n k i ,  c z y  bielą śn iego wą,  

R ó w n i e ś  miła poety i sercu i ok u!

N i e c hb y inne p o w a b y  w z i ą w s z y  czas  z az drosny ,  

Ciebie  ty l ko zo st a wi ł  zdobi ć berło w i o s n y :  

J e s z c z e b y  wi osna warta  z w a ć  się R óżą  roku!

II.

Mi ło j e s t ,  pod r o z k w i t ł y m  s p o c z y w a j ą c  

k r z e w e m ,

G d y  w  koło chłodnem skrz ydł em lekki wi atr  p o ­

w i e w a ,

la'*
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Sł uchać,  j ak  w p ó ł  zielonem osł oni ony d r z e w e m ,  

Sł odką ci,  j ak  twe woni e,  slow ik piosnkę śpiewa!  

C h w a ł a  tym , co go lobie z a  kochanka dali! 

Sain s ł o w i k  ehyha godni e w d z i ę k  r ó ż y  pochwal i .

111.

Zb ieg aj ą  się d z i ew i ce  z kosz ykami  w  ręku,  

N ap a w a ć  się j e j  w on ią,  napatrzyć  się w d z i ę k u .  

P ó j dź c i e  do .mnie d z i e w i c e ! —  Po co ten rumie­

niec ?—

Niech mi każda p r z y r z e c z e  kraśny upleść w ien iec ,  

L u b  dać k wi at ek  od piersi}  j a  wa m na po dz ię kę ,  

A l b i jo ń sk i eg o  Barda p o w t ó r z ę  piosenkę,

A  w  niej po wi eś ć  o róży,• - j a k  n i e z w y k ł y m  cudem, 

P o  raz p i e r w s z y  na z i em i ,  przed zdumi onym

ludem,

P łoni ące  się ku słońcu r o z w i nę ł a  k rasy.—

Bar d ten b iegł y w  podani ac h,  znał  d a wn i ej s ze

czasy ,

Z n a ł  d a wn i ej s ze  p r z y g o d y ,  wi e l e  z iem p r z e ­

b y w a ł  ,

W  nich usłyszał  tę piosnkę,  i kochance śpiewał-
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I V .

Ż y ł a  w  B e t l e e m ,  Izraelskiej  z iemi,  

D z i e w i c a  s ł aw na  w d z i ęk i  anielskiemi,  

Zillali  j ą  z w a n o :  a Judea c a ł a ,

C h w a ł ą  cnót Zil lali  i piękności  brzmiała.  

Gł o s  c h w a ł y  n ę c i ,  c iekawoś ć  za pa ła ;  

L i c z n i  mł od zi eń cy  zbiegal i  się zdała.

Cnota  cześć  w r a ż a ,  miłość niecą w d z i ę k i ;  

L i c z n i  mł od zi eń cy  pragnęl i  j e j  ręki.

Bi edni  mł od z ie ń cy !  d aremn ie,  daremni e!  

Zi l lal i  wa s kochać nie m oż e wz aj emni e.  

Zillali  z cnót tylko szukająca chl uby,

B o g u  d z i e w i c z e  p opr z ys i ęgł a  ś l u b y . —  

Poszl i  m ł od zi eń cy ,  a w  ciężkiej  tęsknocie,  

P ł a c z ą c  na srogość y dz i wi l i  się cnocie.

P r z y s z e d ł  z innymi Ha mue l  bogaty,

Mi ał  mnogie skarby,  miał  k os zt o wn e s z a ty ,
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P r a g n ą ł  mice Zi l lak.  D ar emn ie,  daremni e!  

Zi l lah go kochać nic może  w z a je mn ie .

S ro g o ś ć  na t w a r z y ,  ponurość w  ź r en ic y ,  

T r w o ż j ł y  serce nieśmiałej  d z i e w i c y .

K i e  próżna t r w o ga ,  pr zec zu ci a  to w i e s z c z e  j 

W z r o k  on miał  d z i k i , duszę dzi kszą j e s z c z e .  

I w n e t  rojona popchnęła go z a w i ś ć ,

Z  miłości  w  r oz pa c z ,  z r o z p a c z y  w  nienawi ść .

V I .

C z e m u ż ,  n ie st et y!  ob ra ż on y  w  dumie,  

C z ł o w i e k  się w  zemście p ow śc ią gn ąć  nic umie? 

Hai mi cl  zemstę p o pr z y s i ą g ł  zbrodni czą.  

O c z e r n i ł  Zil lali  i c h w a ł ę  d z i e w i c z ą . —

O !  biada temu, kto p o t w a r z e  s z e r z y !

O !  hańba temu,  kto po twar com w i e r z y !  

W i e r z o n o  j e d n a k :  a Judea cała,

C z c z o n e j  w p r z ó d  Zi l łah obel gami  b r z m i a ł a . —  

Hainuel  możny,  sam w  z n ac z ny m  ur zędzi e,  

Z a k u pi ł  ś w i a d k i ,  p o uw o d z i ł  sędzię,

A  ci przedaj ni ,  skazali  niegodni e,

W z ó r  niewi nności ,  na karę za zbrodnie.

176 R Ó Ż  A.
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P O W I E Ś  Ć. 177

Y I L

B y ł  plac pod miastem, na pr ze c iw  kościoła,  

Ż e l a z n ą  kratą ogrodzon do k oł a,

P la c  pełen z g r o z y  5 g d zi e  przest ępne g ł o w y ,  

S p r aw i ed l i w oś c i  karał  miecz s u r o w y .

T a m  , j ak  się zdało y od ludzi  i B o g a  

W z g a r d z o n ą  Zi l l al i ,  śmierć czekała sroga.

J u ż  w koło słupa stos z ł oż on o sucky,

J n ż  na tym st os i e ,  twardemi ł ańc uchy  

N i e w i n n ą  Zillali  pr zy kut o do pala.

J u ż  kat śmiertelną pochodnię zapala.

On a s p o k o j n a —  j a k b y  j ą  w n e t  mieli  

Na zł otych skrzy dł ac h w  niebo w znieść An i e l i ,  

W  shromnćin mi lczeniu do koła p o w ł ó c z y  

Ś w i t e m  j u ż  nieba śmiejące się oc z y.

W i d z ą c  len p o k ó j ,  w i d z ą c  blask spojrzenia,  

L u d  przestał  w i e r z y ć  w  p r a w d ę  obwi ni eni a.

V I I I .

Z  Innem uczuciem Ha muel  stał blisko.  

Zemsta go wi odł a na to w i d o wi s k o.
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178 IV Ó Ż A.

Ni e długi  t r y u m f ! —  bo w n e t  roz pa cz  wściekła,  

B o  w n et  z g r y z o t a ,  popr zedni cz ka  piekła,

W  mściwe się cisnąć zaczynały serce.

O c z y  d z i e w i c y  pa dł y  na osz c ze r cę .

W z r o k  b y ł  ł a g o d n y :  a j e dn ak  się zdało,

Ze piorunową przeraził go strzałą.

W z r o k  b ył  ł a g o d n y : — cóż w  nim t r w o g ę  budzi?

O  ty A n i e l e  S tr ó żu  w  sercach łudzi  ! 

S u m i e n i e ! . . .  t w oj a  to świ ęt a  p o w i n n o ś ć ,

W  chwi la ch c ierpienia,  po kr zepi ać  n ie wi nność ,  

W  c hw ił ac h tryumf u,  b yd ź  mścicielem zb ro dn i!

I X .

P r z e b ó g ! pr z y  stosie b ły sn ął  blask pochodni !  

L u d  bi eż y ku n i e j . —  A c h !  stójcie sza leni !  

P r z y g a ś c i e  pożar  rosnących pł omieni ,

Z b a w c i e  n ie wi nn oś ć  ! —  Próżn o!  nikt nie słucha.  

W z n o s z ą  się o g n i e ,  dym kłębami  bucha.

A c h !  t y  s a i n  c h y b a  s p r a w i e d l i w y  B o ż e !

T w o j a  dłoń tyl ko r a t o w ać  j ą  m o ż e ! . . .

O n płacz dziewicy usłyszał z wysoka,

U j rz a ł  n i e w i n u o ś ć ;  tchnął,  i w  mgni eni u oka,
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P r ze d J e g o  tchnieniem płomień się uniża $

1 j a k  piorunu b ł y s k a w i c a  c hyża,

Jak w ą ż  ogni sty  od stosu odstrzela,

Na g ł o w y  s ę d z i ó w  i o s k a rż y ci e l a . —

Z ami lkł a strachem pr zer aż ona r z e s z a . . .

L e c z  c ó ż  z n ó w  ciszę uroczystą mi esz a?  

W z n i o s ł y  się w  niebo ok rz yk i  r a d o ś c i :

«Cześć W s z e c h m o c n e m u !  c hw ał a  niewinności !” — 

J aki ż cud n o w y ! —  Stos się w  k r z e w  zamieni ł ,  

P ę k ł y  o k o w y ,  słup się r ozz i el eni ł ,

I w  kształcie w i e ń c a ,  nad d z i ew i c y  c zoł em,  

D w u b a r w n e  r óże z a kw i t n ę ł y  społ em.

T a k  to raz p i e r w s z y ,  po straconym R a j u ,  

R ó ż a  w  śmi ertel nym zakwitnęła* k r a j u ;

Kraśna j ak  skromność,  j ak  n ie wi nn ość  biała,  

Niebieskie woni e w  p o wi et r zu  rozlała.
1825 r.
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180

P R Z Y P I S E K  A U T O R A .

uMiędzy m ias tem  a k o ś c io łe m  w  B c l le e m ,  j e s t  po le  n a z w a ­
ne C a m p u s  F l o r i d u s ,  po le  k w i t n ą c e ,  a to z n a s tęp u ją ceg o  p o ­
w o d u .  P ięk n a  d z ie w ic a ,  o skarżon a  n ie w in n ie  o p r z es tę p s tw o ,  
s k az an ą  zosta ła  na sp a len ie  ż y w c e m  w  tern m ie j s c u ;  i k i e ­
dy ju z  stos  p o d p a la ć  z a c z ę ł o ,  ona  w z n i ó s ł s z y  o c zu  ku  
n i e b u ,  b łaga ła  B oga  , aby ,  ja k o  ś w i a d o m y  jej  n i e w in n o ­
ści , w y b a w i ć  j ą  ra cz y ł  od  tak srogiej  a n iez a s łu żo n e j  
k a r y ;  to r ze k ł sz y ,  na s tos  p a ła jący  s p o k o jn ie  w s tą p i ła .  
L e c z  w  m g n ie n iu  oka z a g a s ły  p ł o m ie n ie ,  r o z z ie le n i ły  s ię  
na w p ó ł  s p a lo n e  g ł ó w n i e ,  a n a  n ieb  z a k w i t ły  róże  c z e r ­
w o n e  i b i a ł e : b y ły  to p i e r w s z e ,  k tóre  w id z ia n o  n a  z i e ­
m i .  A tak n i e w i n n a  d z i e w ic a  z a  łaską  B o g a  u w o l n i o ­
n ą  z o s t a ła .”

T h e  voyarjc and T r a r e ls

o f  S i r  John M a c n d e y i ł l e .
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B A Ś Ń
O  U Ś P I O N E J  K R Ó L E W N I E  I O N A J Ś M I E L S Z Y M  

K R Ó L E W T C U .

z Ż u k o w s k i e g o .

 -----

B y ł  s obi e  Król  i K r ó l o w a .

O n  z d r ó w ,  mł ody —  ona zdrowa' ; .  

P r z e c i e ż  r o k , dru^i i trzeci ,

Jak nie m a , tak nie ma dzieci .

Król  w mvś!ach smutkiem się trawi ,

Komu s w e  berło z o s t a w i ;

K r ó l o w a  także się troska.

L e c z  cóż*? taka wol a  B o s ka !

D r ę c z y l i  s i ę ,  ' umę czy l i ,

W  końcu się uspokoili .
IG
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A z  Kr ó l o w a  raz w i ec z or e m,

P os zł a  d ii mać nad j e z i o r e m ,

D u m a ć  z a w s z e  o tern jednern,

0  sierocćm życi u bicdnćm,

1 pr zez  j a k ą by  ofiarę,

O d w r ó c i ć  tę Niebios karę.

I d z i e ,  d u m a —  aż z j e zi or a ,

P ł y n i e  wi el ki  r a k — p ot wor a,

Z  wąsem j ak  s o m , a w  kirysie,

J a k b y  j a k i  r y c er z  lśni  s i ę :

I k i w n ą w s z y  zlckka g ł o w ą ,  

l a k  się oz w i e :  «0 K r ó l o w o !

«Dobrc tobie niosę w i e ś c i :

«Konicc troskom i b o l e ś c i !

«W trzy ć w i e r ć  roku od tej pory,  

«Będziesz matką pięknej  c ó r y . ” —

—  “A c h  ! ty raku mój nad r a k i ! 

oZkądźc  tobie r oz um taki,

«Byś mó g ł  w i e d z i e ć ,  co się s t a n i e ? ” _

B a k  j e j  na to zapytanie

Ni c nic o d r z e k ł ,  lecz się z w i n ą ł ,

Plusnął  w  w o d ę ,  i gdzi eś  zginął .

182 B A Ś Ń
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O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE. 183

Snem K r ó l o w e j  to się z d a ł o ;

L e c z  j a k  m ó w i ł ,  tak się stało.

W  t r zy  ć w i e r ć  roku od tej pory,

B y ł a  matką pięknej  c ó r y ,

A  tak pięknej  , chociaż małej ,

Ź e  j e j  r ó w n e j ,  na świ at  cał y,

L u d z k i e  o c z y  nie w i d zi a ł y .

Kr ól  niezmiernie rad z d zi ec iny ,

S pr osi ł  c ał y  kraj na c h r z c i n y ,

A  nasamprzód , pa ńst wa  stróżek,  

Jedenaście m oż n y c h  W r ó ż e k .

B y ł a ć  w p r a w d z i e  i dwuna sta ,

A l e  s tar a,  zła n ie wi as t a;

T e j  nie p r o s i ł ; —  nie dla lego,

Z e  stara i nic d o b r e g o ; —

L e c z  b ył  p o w ó d . —

W  dwor ski ch składach,  

P o  kró le wski ch pra-pradziadach,

B y ł ,  o s o b l i w sz ej  roboty,

S e r w i s  cały  s z c z e r o z ł o t y ,

10*
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Jak raz na dwana ści e osób.

Król  bez niego w  żaden sposób 

Nie chciał  nigdy dać obi ad u. —

A ź  tu k ł o p o t ! —  C z y  ze składu,

C z y  z k re d e n s u ,  dość źe sk ry ci e  

Ktoś d wuna ste  skradł  n a k r y c i e ; 

L e c z  k t o ?  lecz j a k ?  gdzi e i k i e d y ?  

A n i  ś l adu!  —  K r ó l  w i ę c  tedy 

l lada w  radę z s wy in  M a r sz ał k ie m;  

J w ol a ł  nie prosić całkiem,

T e j  d wunastej  W r ó ż k i  starej ,

N i ż  dać ser wi s nie do pary.

Baba co nie pękła z z ł oś c i . —

A  t ymczasem t łumy gości,

C o na bal proszeni  byl i ,

Zebral i  s i ę ,  j e d l i ,  p i l i ,

I n ak on i ec ,  j a k  w' t y m kraj u 

B y ł o  z d awn a w  oby czaj u,

C z y  kto k r e w n y  c z y  nie k r e w n y ,  

Niósł  podarki dla K r ó l e w n y .

A  po k r e w n y c h , i za drużby,

184 B A Ś Ń
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O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE. 1S5

P r z y s z ł y  W r ó ż k i  z dobrą w r ó ż b ą ,

I przez r y m y ,  p r z ez  zaklęcia,  

Z a r z e k a ł y  los dziecięcia :

^Będziesz cudem tego świata,  

((Będziesz można i bogata,

((Będziesz cudna j asnol ic a,  

((Znajdziesz męża  ł iró l e wi ca ,  

((Będziesz w i e k  w e s o ł o  trawie,

«Lud cię będzi e b ło g o s ł a w i ć ,  

((Będziesz m i ł a ,  będziesz tkl iwa,  

((Będziesz dobra i s z c z ę ś l i w a ! ” —  

T a k i e ,  w  kolej  od dziesięciu 

W r ó ż e k ,  w r ó ż b y  s z ł y  dziecięciu.  

Jedenasta z w r ó ż b ą  n o wą ,

Idzi e t a k ż e : —  lecz nim s ł o w o  

W y r z e c  m o g ł a : —  sen c zy  ma ra ? 

Jedną r a z ą ,  W r ó ż k a  stara 

Z j a w i ł a  się pr z y k ol ebce ,

1 j u ż  r ym s wy el i  zakl ęć  s z e p ce :  

«Mnie na ucztę nie proszono,

(iINie karmiono , nie pojono,

«A j ać  dar mój niosę przecie.

10“
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«Kvótko lobie na tym ś wi ec ie,

• Król ew i ą t k o ! ż y ć  radośnie.

« W siedemnastej  t wo j e j  wiośnie,  

••Zaraniwszy dłoń w r z e c i o n e m ,

•(Zaśniesz na śmierć w i e c z n y m  z gonem.  —  

T o  w y r z e k ł a ,  w  dłoń klasnęła,

Zaśmi ał a się i z n ik n ę ł a . —

L e c z  j ak  zmienić  g r o ź b y  w i e s z c z e ?  —  

Sz czę śc ie m W r ó ż k a ,  która j e s z c z e  

jNie d arzył a nie mowl ęc ia ,

T a k  sk oń cz y ła  r ym  zaklęcia:

((Kłamiesz! to się tak nie stanie!: 

cBędzie  to sen , nie skonanie.

«Scn ten będzie lrw’ał lat dwi eśc ie ,

••Lecz nie w i e c z n i e ; —  aź nareśeie,

• Z j a w i  się naj śmi el szy  z ludzi ,

•(Co j ą  znaj dz ie  i obudzi .

••Z n i m ,  i z K r ó l e m ,  i z K r ó l o w ą ,  

(•Odrodzi się j ak  na n o w o  ;

• B ę d z i e  w i d z i e ć  w n u k ó w  w n u k i ,

«I dopóty ż y ć ,  dopóki

«Sama z e c hc e .” —

1 8 6  B A S .  JN
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O UŚPIONEJ k r ó l e w n o ;,

T o  s ko ń cz y w s z y , ,  

K r ó lo wi  się p o k ł o n i w s z y ,

W r ó ż k i  p o s z ł y . —  Kr ól  w  r o z p a cz y,  

R ó ż n i e  s ł o w a  ich t ł uma czy ,

W z d y c h a ,  p ł a c z e ,  mizernieje.

I cóż za d z i w ?  nie ś p i ,  nie j e ,

My ś l  z łą  w r ó ż b ą  wśc iąż  z a j ę ł a j

0  dobrych ani pamięta,

A  ehoć ws p om ni ,  to nie w i e r z y .

Myśl i  w ś c i ą ż ,  j a k  z apob ieży  

T e j  u niego j ed ne j  p e w n e j ,

Co w r ó ż y  śmierć dla K r ó l e w n y .

A ż  ktoś z d w o r z a n  tak doradza:.

«Królu , Pani c  1 t woj a  w ł a d z a !

«Zal;aż w  kraju lnu i p r z ę d z y ,

«1 dr wi j  z pr zek lęst w starej j ę d z y . ” —  

W  myśl  K r ó l o w i  poszła rada.

W i ę c  nie t racąc chwil i ,  s i ada ,

1 do s w o j e j  R a d y  T a j n e j ,

P is z e  ukaz n ad zw ycz aj ny . .

"Ja K r ó l ,  P a n  w a s z ,  chcę i k ażę:

«Bv w  całym pa ństw mych obszarze,
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«]Nikt—  ni szlachta , ani chłopi,

«'Nic sieli lnu ni k ono pi ;

«A lito będzi e s i a ł , len z w i j e  

flSain z nicli s tryczek na s w ą  s zy j ę .  

«Zabrania się teź prząść nici .

«1 zaleca się pol i ci j9

«Przez w szel ki e  j ak ieb ądź  środki,

((Zniszczyć w s z y s t k i e  koł owr otk i ,

«A n a d ę w s z y s t k o  w r z e c i o n a . —  

«Wola moja uiceofniona,

«Kto j ą  s ł y s z y ,  niech wy ko na  ! —  

Po w y d an i u  tej u st a wy ,

Kr ó l  z b y ł  troski i o b a w y ,

1 z n ó w  j a d ł ,  p i ł ,  z y l  radośnie.

A  tymczasem córka rośnie,

R o ś n i e —  matki j u z  dorasta,

] j u ż  wiosna si edemnasta.—

C o ż  się stanie z w r ó ż b ą  o w ą ?

Dnia j e d n e g o ,  Król  z K r ó l ow ą ,  

G dz i eś  w g o ś c i n ę , na czas p e w n y ,  

Poj echal i  bez K r ó l e w n y .

188 B A Ś Ń
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O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE

Smutno I n ł o  to K r ó le wn ie .  

N a p ł a k a w s z y  się w i ę c  r z e d n i e ,

Co tu p o c z ą ć ?  myśli  sobie.

N u d n o !  — «AIia! wi em co zrobię.  

„Co mam w  domu j e dna  s i ed zi eć ?

«P ó j d ę —  r z e k ł a —  pałac z w i e d z i ć ! ”  

J ak oż  p o s z ł a . —  O c h m is tr z yn i ,

Ki lka  Frej l in idzie p f z y  niej.

Idą naprzód do tronowej^

Od  tronowej  do b al o we j ,

Z  tamtej z n ó w  do innej  s a l i ;

J lak coraz  dalej , dalej,

P r z y s z ł y  w re śc i e  do n ar ożn ej ,

D o  okr ągłe j  w i e ż y  p r ó ż n e j ,

Gd z i e  jak zamek z a m k i e m , p e w n o  

Ni e był  nigdy nikt z Kr ól ew ną .

W  środku lam nic szczególnego^. 

Mur  z kamienia c i o s ow e g o ,

Kr ęte  w s c h o d y ,  tuż pr z y  mur ze,

W  i o d ą  W g ó r ę } a na  g ó v z e ,

W i d a ć  d r z w i c z k i  do ga nec zka .  

K r ó l c w i ą l k o , jak sarneczka,
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190 B A Ś  IŃ

S k i k ,  s k i k ,  ay g ó r ę —  v » bi e g ł a  s a m a .  

O c h m i s t r z y n i  Avi c i ka  d a m a ,

L e ź ć  po A Y s e l i o d a c h  nie lak rada. 

F r e j l i n o m teź nie w y p a d a  

Iść w p r z ó d ,  z w ł a s z c z a  kiedy g ni ew na .  

W i ę c  z o s t a ł y ; —  a K r ó l e w n a ,

J u ź  ty mc zase m ua wi er zch oł ku.  

W b i e g a  , p a t r z y —  aź na stołku,

U nizki ego ok ien cc zk a,

Si edzi  sobie sta rusz ec zba ,

N i z  M itenka , s i  w i u t e ń k a ,

Jak g o ł ą b e k ; —  pr awa  ręka 

Na p o w i e t r z u ,  palce a v  ruchu,

I coś kręci  na fartuchu.

C o  t a k i e g o ? —  k aAvał  d r c i Y n a  

N a k s z t a ł t  s t r z a ł k i  f —  W i ę c  K r ó l e w n a , .  

C i c h o ,  c i c h o ,  c h o ć  a y  o b a A Y i c ,  

P r z y k r a d a  s i ę —  i c i e k a A ł i e  

P a t r z y ,  c o  to  z a  n a r z ę d z i e ?

A  staruszka kądziel  pr zędzi e:

I to l iźnie l e w ą  r ękę,

T o  coś m r u cz y  j ak  piosenkę.
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A Y r z e c i o n c e z k o , wi j  s i ę ,  wi j  się, 

" K ą d z i a ł c c z k o , nie lak r w i j  s i ę!  

dPraca nasza nie i graszka,

« Wi ą źe m s i d ł o ,  z ło w im p t a s z k a . ” —  

A  K r ó l e w n a  z udygni eni em 

Sp yt a  jej  :—  «Za p o z w ol en ie m ,

"Co to r o b i s z ,  pr oszę4?” —  «Przędę.”  

—  <(INTaucz- źe m n i e ,  i j a  b ę d ę ! ” —

I j u ż  ręką w y c i ą gn i o ną  

S i ęga  n i c i : —  wt e m w r z ec i o no ,

A  c l i !—  ukłóło ; — k r e w  z paluszka 

W y t r y s n ę ł a —  a zła W r ó ż k a ,  

Zaśmi ał a się w  gł os  i z n i k ł a . —

A  w  K r ó l e w n i e  mdłość n i e z w y k ł a  

R o z l e w a  s i ę ,  w z r o k  się klei,

I usnęł a.—  T u ż  z kolei,

Sen ogarnął  O c h mi st r zy ni ę ,

I F rej l inę po F re j l i n i e;

I co ż ył o  w  c ał ym d w o r z e ,

W p a d ł o  w l e ta rg. —

W tejże porze 

Król  p o w r a c a . —  Co to z n a c z y ?

O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE.
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m  B A Ś Ń

Ni d o b o s z ó w ,  ni t r ęb ac zy ,

B y  (jo wi tać  za p o w r o t e m ?

C a ł y  oi łwacht  śpi pokotem.

Straż  p r z y  bramie,  choć stojąca,

A l e  pj ana ,  ezy  drzemiąca,

Z  z w i s ł ą  g ł o w ą  i rękoma,

Stoi  m a r t w a , nieruchoma.

C o  to z n a c z y ? —  K r ól  się g n i e w a ,  

C h ce  coś fub 11 ą e — a w te m z i e w a ,  

Z i e w a , z i e w a  —  i w  pół  s ł ow a  

Z a s n ą ł  m ó w i ą c . —  I K r ó l o w a ,

1 j^j D  arna hon o ro wa ,

1 Szamb cl an z całą ś wi t ą ,

N a w e t  laufer przed karetą,

Z  podniesioną j ak  biegł  n og ą:

1 w o ź n i c a  z miną srogą,

Z  zamaebni ętym biczem w  dłoni ,

1 f o r y s i e , i sześć koni ,

Jak  j e c h a l i ,  lak w  pół  placu 

1 zasnęl i .—  I w  pałacu,

Jak kio gd zi e  s t a ł ,  tak ś p i : — straże,  

P reze nt uj ąc  broń j kucharze,
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Kr ęc ąc  r oż en ;—  n a w e t  płomię,  

C hoć  nic z g a s ł o , nieruchomic 

Stoi  w  g ó r ę : —  i u g ó ry ,

D y m  j ak  b u ch a ł ,  tak w  kłąb bury 

Z w i ł  s i ę ,  i ś p i : —  nad komi ny,  

S te r cz ąc  tylko jak słup siny.

A  j ak  p a ł a c ,  tak z niin cała 

Okol ica  zadrzeinała,

I p o w o l i ,  czas za czasem,

P o k r y ł a  się g ęst ym lasem,

C z ar ny m  b o r e m ; —  a do boru,

A n i  ś l a d u ,  aui toru,

Ni p r z y s t ę p u ,  ani zbliska!  

W s z ę d z i e  g ł o gi  a hagniska.

Ża de n wi at r  tam nic do w i e w a ,

Nie zaszumi ą nig dy  d rz e w a ;

Ż a de n  ptaszek nie zapiśnie,

Ż a de n z w i e r z  się nic przeciśnie;  

N a w e t  chmura ki edy płynie,

To go z a w s z e  bokiem m i ni e ;  

N a w e t  słońca j asność  słodka,

N i ć  ma k ęd y w e j ś ć  do środka,

O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE.
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B A Ś Ń

Tal;  j est  gęstą mgł ą o b j ę t y . —  

S ł o w e m ,  b ył  to bór zakl ęty.

A  t y mc z a s e m ,  j ak  dzień po dniu,  

T a k  szedł  tydzień po t ygodni u,

T a k  sze dł  miesiąc po miesiącu,

K o k  po roku 5— aż i w  końcu 

S to łat p r z e s z ł o . —  Z  razu ludzie 

K o z p r a w i a l i  o tym c u d z i e ,

P o le m coraz mniej  w i e r z y l i ,

P ot em  całkiem za pr z ec z yl i .

Została  się wi eść  ni epe wn a,

Z e  w  tym borze śpi K r ó l e w n a ,

1 źe kto najśmielszy z ludzi ,

T e n  j ą  z naj dz ie  i r ozbudzi .

Z  razu był o dość m ł o dz i eż y ,

Z  X i ą ż ą t ,  G r a f ó w  i R y c e r z y ,

C o  przed łaty,  j ak  wi eść  niesie,

S zl i  probow.ać szczęścia w  łesie. 

A l e  j e dni  pełni t r wogi ,

P o w ró c i l i  od pół  drogi ,
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O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE. 105

T o  nic mog ąc  znal eź ć toru,

T o  nie śmiejąc w e j ś ć  do boru.  

B j ł o  j e d n a k  i tych w i e l e ,

C o p r z ez  g ł o gi  i topiele 

Pr ze da r l i  się w  l as ;  lecz z lasu 

N ikt  nic w r ó c i ł . —  C zas  od czasu,  

C or az  to mniej  , coraz rzadziej  

B y ł o  t a k i c h , cohy radzi ,

D l a  n ie p e wn e j  tam K r ó l e w n y ,  

Nar ażać  się na zg on  p e w n y .

W  końeu nie ma i nikogo.

A  czas z a w s z e  s w o j ą  drogą 

J ak  s z e d ł ,  tak s z e d ł ; — aż nareście 

U pł y n ę ł o  i lat dwi eśc ie .

C z a s b y  ocknąć się K r ó l e w n i e .

J u ź  j ć j  o tein śni się p e w ni e .

L e c z  bę dz i eż  tak śmi ały  z l udzi ,

Ż e  j ą  znaj dz ie  i o b u d z i ? —

Ni e potrzeba o to bać się,

C o  ma stać s i ę ,  musi stać się. 

P osł uchaj cie  l

17 *
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D ni a j e dn e g o ,  

W i o s e n n e g o ,  w e so ł eg o ,

S y n  Kr ó le ws k i  —  ( Kr ól  j u ż  n o w y  

B y ł  w  tym k r a j u ) —  lubiąc ł o w y ,

Z  witdką psiarni ą,  z wielkim d w or e m,  

P rzy jec hał  tam , i w ieczorem 

Jakoś z b ł ą d z i ł . —  J e d z i e ,  j e dz i e,

P r z e z  noc całą ; aż na pr z ed zi e ,

W i d z i —  czarną mgł ą o! ryta 

Stoi  pus zcza  nieprzebyta.

N i g d z i e  d r o g i ,  nigdzi e toni,

Ni p r z y s t ę p u —  W i ę c  wz dł uż ,  boru,  

J e d z i e ,  j e d z i e —  aź spotyka,  

S t a r u s z e c z k a , Pustelnika.

W i ę c  g o w i t a ,  w i ę c  go pyta,

Co za pus zcza  n ie pr zeb yt a?  —

A  staruszek w s t r z ą sł s z y  g ł o w ą ,  

Z a c z y n a  mu s ł o w o  w s ł o w o ,  

O p o w i a d a ć ,  co sam pe wni e 

W i e  od starszych : o K r ó l e wn i e ,

Co w  k ró le ws ki m wi el ki m d w o r z e ,

Ś pi  zaklęta w  o w y m  b o rz e :

196 B A S ' N
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Spi  lat d w i e ś c i e ,  i śpiąc c zeka,

N a k o c h a n k a ,  na c z ł o w i e k a ,

Co naj śmi el szy  b i d z i e  z l u dz i ,

C o j ą  znaj dz ie  i r ozbudzi .

O p o w i a d a ł  potem dalej ,

Jak j  tiź byl i  tak zu c hw al i ,

C o j e j  szukać p r ó b o w a l i :

L e c z  j ak  jedni  w ej ś ć  nie śmieli,.

A  co w e s z l i  w  l a s —  zginęl i .

A  Król e w i e  słucha , słucha —

B y ł  to mł odzi an pełen ducha,

P eł en  s er c a . —  J ednym r a z e m  

W s t r z ą s ł  się c ał y ,  i żelazem 

Jak nie zepni e s w e g o  koni a:

A  koń w ic h re m w pr ost  p r z ez  błonia,  

Jak nie sk oc zy  :—  w  oka mgnieniu 

W p a d ł  do b o r u ,  i w  d r z e w  cieniu 

Z n i k n ą ł  z j e ź d z c e m . —

C ó ż  tam w  b o r z e ?  

D z i w y  d z i w ó w  ! cuda B o ż e !

Raj, nie g a j ,  nic p u s z cz a  dzika,

O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE,

1 7 “
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O c z o m  j e ź d ź c a  się odmyka.

Zamiast  g ł o g ó w  — róż  ogrody,,  

Zami ast  b a g n i s k —  ż y w e  w o d y  

P o ł y s k u j ą ,  s z u m i ą ,  b r z ę c z ą ;

Ró j  moty lów j asną tęczą,

L e ci  nad nim ; ptaszki  zgra ją ,

L ec ą przed n i m ,  a śpiewaj ą.

K w i a t y  p a c h n ą : —  w s z ę d z i e  w o n n o ś ć ,  

W s z ę d z i e  j a s n o ś ć ,  a z i e l o n o ś ć !

A  koń l e c i ,  ani s t aj e;

A  przed k o n i e m ,  same gaje 

R o z c h o d z ą  s i ę ,  c zyni ą d r o g ę ;

A  K r ó l e w i c  nie j u ż  t r w o g ę ,

A l e  taką c zuje  radość,

Ź e  i w n i e b i e  j e j b y  z a d o ś ć !

A  tymczasem konia b od zi e,

L e c i ,  l e c i : —  aź na pr zo dz i e,

W i d z i  p a ł a c —  cud st r uk tur y!

Z  alabastru bialc nmry,

Dach się b ł y s z c z y  j ak ze złota,

W r o t a  na ś c i e ź —  w i ę c  w e  wr ot a,  

P ę d z i  prosto do pałacu.
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O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE.

W j e c h a ł  na p l a e t —  aż na placu,  

T ł u m y  łudzi  w  r óżny ch strojach,

W  z ł o t o g ł o w a c h , w  j a s n y c h  zbrojach 

S t o j ą ,  s i e d z ą ,  l e ż ą —  ale 

Ż a de n  się nie ruszy  w cal e,

I c z y  s to i ,  c z y  kto leży,

Ś pi  i chrapie j a k  należy.

A  w  śród p l a c u ,  j a k b y  w r yt a ,

Stoi pyszna kocz-kareta,

Z  herbem d w o r s k i m ,  sześcią koni. 

Nasz  Kr ól e wi c  zajrzał  do niej ,

L e c z  nie w i d z ą c ,  j ak  był  p e w n y ,  

M ł o d e j ,  ł a d n e j —  w i ę c  K r ó l e w n y ,  

W p r o s t  pod pałac g na ł  w  z a w o d y .  

P r z e b y ł  g a n e k ,  w b i e g ł  na wsc hod y.  

W  szedł  do s a l i —  do t r o n ow ej ,  

Zfamtąd prosto do h a l o w e j ,

Zl am tąd  znów' do innej sali 

1 tak coraz d a l e j ,  dalej ,

D o s z e d ł  w re śc i e  do n a r oż n ej ,

O w e j  w i e ż y —  j u ż  nie próżnej  —

B o  tam wł aśni e O chmi st rzyn i ,
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1 F r e j l i ny  oboli pr zy  niej ,

P rz ed  wsc hodami  śpią. na ziemi.  

S p o j r z a ł  bystro mi ędzy niemi,

C z y  nie z naj dzi e  tej co szuka.

L e e z  nie!  serce nic oszuka,

A  tu m ó w i ,  że j ej  nie ma.

A  w i ę c  r zuci ł  w  krąg’ o c z y m a .

P a t r z y ,  w i d z i  w s c h od y  kręte,

1 u góry  w  pół  przemknięto 

Mał e d r z w i c z k i  5—  coś w i d o c z n i e  

T a m  go c i ą g n i e \ lecz  cóż  pocznie?.  

P r z e j ś ć  nie sposób ! O ch mi s t r z y n i  

L e ż y  w z d ł u ż ,  F re j l i ny  p r z y  niej ,

Chyl  >& deptać j —  lecz doradzi ł ,

K r o k  w  t y ł —  s k o c z y ł —  i przesadził . .  

D o p a d ł  d r z w i c z e k ,  p o p c h n ą ł ,  w  biega r 

1 p o s t r z e g a —  cóż po str zega ?

O  ! radości 1—  « T a k !  to p e w n a  !

«To j est  o n a !  to K r ó l e w n a ! ” —

T a k  y to o n a ! —  ho g dz i e ż  w  świecie- 

T a k a  d r a g a ? —
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O UŚPIONEJ KRÓLEWNIE.

J a k b y  dziecię,  

Spokoj ni utka , m i ł a ,  cicha,  

D r z e m i e  złekka : •— pierś oddycha ; 

l is i a d r g a j ą ,  j a k  śród k r z e w u  

L is tek r o źy  od p o w i e w u ;

P o  pr zez  r zęsy  j as n oś ć  oczek,

Lśni  j ak  g wi a z d k a  p r zez  obłoczek 

W ł o s  w  pierścieniach oblał  s z y j ę ,  

W  t w a r z y  róże a l i li je.

Na w y s m u k ł y ,  cienki  stanik,  

R z u c o u  lekki półkuftauik,  

P u r p u r o w y ,  z łotem tkany,

G  ro n os ta j  ein bra m o w  a n y .

Z  resztą w  b ie l i ,  lekkiej ,  mglistej  

I w  zasłonie w  pół  p rzej rzyst e j .  

W  dole t y l k o ,  z pod fartuszka,

W  kotiirniku drobna nóżka 

L śni  się z l ot e m. —  Cudo d z ie wi e  I 

Spi  j a k  A n i ó ł ! —  A  K r ó ł e wi e  ,

W  zaduinicniu , w  z a ch w y c e n i u ,  

C ał y  w  sercu a s po j rz en iu,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



N i e w z r u s z o n y  s t a ł —  i Ona 

S pał a pr zed nim n ie w z r u s z o n a .

L e c z  j a k  p r z e r w a ć  sen z a k l ę t y ? —  

O d  miłości  ou natchni ęty,

S k o c z y ł  ku niej , z g i ą ł  kolano,  

W l e p i ł  o c z y  w  t w a r z  rumianą.

Usta  d r g n ę ł y  j a k  u śmi echem,

P ie r ś  j e j  ż y w s z y m  tchnie oddechem, 

W  łicach z a k w i t ł  k w i a t  rumieńca,  

J a kb y  c zuła  w z r o k  młodzieńca.

A  młodzieniec 1 w  uniesieniu,

W  u p o j e n i u ,  w  omamieniu —

O !  k tóżb y się p o h a m o w a ł ? —

S c h y l i ł  s i ę —  i p o ca ł ow ał .

A  w te m  nagle izba cała 

Bl ask iem słońca zajaśniała,  

ł Kr ó le wn a  się ocuca.

B l ę d n ć m  okiem w koł o rzuca,

I u j r z a w s z y  K r ó ł e w i c a ,

R u m i e n i  się i z a c h w y c a .

A  t y mc z a s e m ,  j uk w  pałacu,
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O UŚPIONEJ KRÓLEW NIE.

T a k  na ganku i  na placu,

Jak kto gdzi e s p a ł , tak się budzi.  

Z n ó w  g w a r ,  h a ł a s ,  c i żba ludzi .  

Oc h mi s tr z yn i  j e s z c z e  z i e w a ,

JNa F r e j l i ny  z n ó w  się g n i e w a j  

D o b o sz  w i d z ą c  ź c  Król  j e dz i e,  

l i i jc  w er b e l  5 a na pr zedzi e,

L a uf e r  j ak  stal b ieży  dalej .

F u rm a n z k ozł a z bicza p a l i ,

1 z a j e ż d ż a , —  K r ó l ,  K r ó l o w a ,

1 j ć j  Dama  hon or owa ,

1 S z a m b c l a u  z  r e s z t ą  ś w i t y ,

1 hajduki  z za karety,

W y s i a d a j ą  , dłoń podają,

K r ól a  w e  d r z w i  w p r o w a d z a j ą .

S t r aż e  bronie prezentują,

W  kuchni  z n o w u  j e ś ć  gotują.  

Ku chmi s tr z  mi echem w  ogi eń dmucha,  

O g i e ń  t r zas ka ,  dym z n ó w  bucha. 

S l ow ci n  w s z y s t k o  s i ę r u s zy ło ,  

O d ro d zi ł o  s i ę ,  o ży ło ,

A  w s z y st k o  j ak  d awn iej  było.
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P r ó c z  n o w e g o  tylko gościa,  

Kr ó i e w i c a  J egomośc ia,

Co z K r ó l e w n ą  wr aca z w i e ż y .  

Kr ól  n ap r z e c i w  j e g o  bie źv,

Król  o wa  tuz idzie za niin,

Z  j ak  naj czułs zem po wi tani em.

A  Kr ó l e w i c  im r z e c z  całą 

O p o w i a d a ,  j ak  się stało.

S ły sz ą c  to Kr ól  i K r ó l o w a ,

L e d w o  mogli  p r zy jś ć  do s ł ow a ,

B y  mu w d z i ę c z n o ś ć  s w ą  o b j a w i ć ,

1 z K r ó l e w n ą  b ło g o s ł a w i ć .

C o ż  w a m  j e s z c z e  m ó w i ć  d a l e j ? —  

K o c h a n k o w i e  się pobrali .

Kr ó l  z n ó w  sprosi ł  gości  wiele,  

S p r a w i ł  ucztę a w es e le ,

L u s z ty k  ,  b a l ! —  I j a  tam b ył em,  

Mi ód i w i n o  z gośćmi  pi łem.

A  com od nieb się dowi ed zi a ł ,

T o m  w a m  j a k m i ó g ł  op ow ied zi ał .
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B  A  Ś Ń
O Z Ł O T Y M  K O G U T K U ,  

z P u s z k i n a .

 -----

W  rn/-VDZiE\viĄTKM wscl iodni em państwi e,  

W  trzydziesiątem gd z ie ś  Sul t ań st wi e ,

Z y ł  byt  sobie Sułtan D ad o m .

S t r as zn y  błotnik ! ni sąsiadom,

Ni  p o d d a n y m ,  ni w  s w y m  domu,

N i g d y ,  nigdzi e i nikomu,

N i c  dał  chwi li  ż y ć  spokojnie.

A l b o  w o j n ę  w i ó d ł  po w o j ni e ,

A l b o  lud c i e mi ę ży ł  w  kraju,

L u b  w  D y w a n i e  i w  Ser aj u,

Ż a r t e m ,  śm ie c he m,  różną próbą,

K ł ó c i ł ,  j ą t r z y ł  m ięd zy  sobą

18
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O d a l i s k i ,  M u f t y c l i ,  B a s z ó w ,

A ż  do pięści  a pał as zów.

A  najmilsza iłlaii z a ba wa ,

B y ł  s z c z ę k ,  j ę k ,  p ł a c z ,  kłótni  w r z a w a .  

N i g d zi e  ładu ni p o r z ą d k u ! —

J ed nak  z c z a s e m —  c z y  z r ozsądku,

C z y  z l e n i s t w a —  dość źe z wi ek iem,  

Suł tan c i chszy m stał się c z łe ki em ,

1 nukouicc ku starości,

S am  z apr ag ną ł  spokojuości .

A ż  tu kł opot !  bo sąsiedzi ,

W i d z ą c  źc ou cicho siedzi ,

N u ż  na n i e g o !  nuż w o j o w a ć ,  

N a p as t o wa ć  a r ab ow ać,  

ł wet  za w e t , żuk i ż aby,

D e p t ać  wr o ga  , ki edy slaby.

A  w i ę c  Suł tan by s w e  właści  

Z a b e z p i e c z y ć  od napaści ,

Musiał  t rzymać w oj s k  bez l iku.

W o j s k o  ciągle w  z b ro j ny m sz y ku
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D z i c a  i noc pod bronią stało,

L e c z  i to nie pomagał o.

B o  n a p r z y h ł a d ,  w o j s k o  w  nocy  

S t r z e ż e  grani c od p ó ł n o c y :

A ź  tu g o n i e c :  «Marsz na p r a w o !

W r ó g  od w s c h o d u ! ” —  W o j s k o  ż w a w o  

Dal e j  na w s c h ó d 5—  aź z n ó w  g o n i e c :  

«Marsz na z a c h ó d ! ” —  Z  końca w  koniec 

W o j s k o  ciągle tak biegało,

A ź  mu w  końcu n ó g nie stało.

K r e w  ze  złości  w r e  w  Sułtanie,

A ź  się tarza po d yw an i e.

K i e  ś p i ,  nie j e ,  w y c h u d ł  srodze.

C o  po ży ci u w  ciągłej  t r w o d z e ?

W i ę c  rad nie rad , rady słucha,

S z ł e  do m ę d r c a ,  do E u n u ch a ,

D o  s ł a w n e g o  A s t ro l o ga ,

B y  mu p o m ó g ł  pobi ć wr o ga .

A s t r o l o g  się sam nie leni,

P r z y s z e d ł ,  s t an ął ,  i z kieszeni
18*
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D o b y ł  zł otego k o g u t k a :

((Pad yszachu ! rada krótka!

«Kaź przyni eść  ż e r d ź ,  na tej ż er dzi  

«Ten kogutek się p r z y tw i er d zi .  

«Zerdź kaź zatknąć w  środku pl acu,  

«Przed o k na m i ,  pr zy  pałacu.

•<A b ędzi e to stróż t w ó j  w i e r n y ,  

« T w e g o  państwa j ak o dź w i er n y .  

«Póki pokój  , mój kogutek 

«Będ.zie siedział  s pok oj ni ut ek ;

«AIe niechże zkądbądź kiedy 

((Przyjdzie woj na : zaraz w t e d y ,

«Mój kogutek się strzepoce,  

•(Krzyknie,  s k rz y dł em  załopoee,

(d obróci  się w  tę stronę,

«Zkąd t w e  p a ń s t w o  z a g r o ż o n e . ” —

Sułtan c i e s z y  s i ę ,  dzi ękuj e,

Z ł o t e  g óry  obiecuje.

A  A s t r o l o g  S u łt an o wi  

P o kł on i ł  s i ę ,  i tak. m ó w i :  

«Padyszachu ! mnie nie trzeba,

208 B A Ś Ń
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«A»i z ł o t a ,  ani chicha.

. T y l k o  łaski twój  źr eni cy ,

«I tej je<łnćj obietnicy,

«Źc na jp ie r ws zą  proźbę moję,  

(•Spełnisz j a k b y  w o l ę  s w o j ę . ” —  

Sułtan p r z y r z e k ł —  i s p o k oj n y ,  

J a d ł , p i ł , przestał  bać się w o j n y

A  kogutek na s w e j  ty ce ,  

S t r z e g ł  stolicę i granice.

Póki  pokój , póty eieho.

L e c z  j ak  tylko j ak ie  licho 

Z a g r o z i ł o  z której strony :

W n e t  kogutek j a k  szal ony,  

O b ra c ał  s-ię, k r ę c i ł ,  miotał,

I t r z e p o t a !  i ł o p o t ał y ,

A  co w r z a s k n ,  a co k r z y k u !  

«Kukuryhu , k ukur yku !”

ISićma rady E wszy stki ch g ł u s z y ,  

Póki  w o j s k o  nic w y r u s z y ,

JNie w y r u s z y  w  tamte strony,  

G d z i e  on dziobkiem obrócony

18
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I z n ó w  potem cicho s ied zi .—  

D ow i e d z i e l i  się sąsiedzi ,

1 r a z ,  d r u g i ,  w  pień wycięci , .  

Poskroinił i  c h c i w e  chęci .

B o h  i d r u g i ,  nie ina w o j n y !  

K o g ut ek  i kraj s pokojny.

Sułtan nabrał  sil  i mocy.

A ż  tu razem jednej  nocy 

S ł y s z y —  stuh,  stul i ,  do pałacu.

«Co l a m ?  lito t a m ? ” —  a na placu 

ł ł a t a s ,  tertes!— w pa da  B a s z a :  

((Padyszachu! zguba n asza !

.(Ratuj! kogut  k r z y c z y  z n o w u ! ”  — 

Sułtan z ł o ż a ,  z z ł o t o g ł o w u ,

C h y c ,  w y s k o c z y ł ,  patrzy z ganku.  

A  kogutek bez ustanku 

T r z c p i o e e  s i ę ,  k r ę c i ,  wi je ,

Na w s c h ód  z w r ó c i ł  dziób i s z y ję .  

((Kukuryku! k u ku r y k u !  —

A  w i ę c  na k o ń ,  i do s z y k u !

I najstarszy sam Sułtanie,

210: B A S  S'
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P o s z e d ł  z w oj s ki em bronić granic.  

Kog ut ek  się u sp o k o i ł ,

Suł tan z n o w u  pi ł  i poił.

A  tymczasem dni mi jał y,

J e d e n ,  d r u g i ,  tydzień c a ł y ,

A  o w o j s k u ani słyehu.

B a j ą  r ó ż n i e ,  łecz po cichu.

T e n  to p r z e c z y ,  ten to twierdzi.-—  

A ż  tu z n o w u  k r zy k  na ż e r d z i ! —

E !  ź l e ! —  co tu rady d ł ugi e?

Sułtan zebr ał  w o j sk o  drugie,

A  z niem mł odsz y syn ostatni,- 

P o s ze d ł  na ratunek bratni.

Ko g ut ek  z n ó w  sk rz y dł a  z w i j a ,  

Z n ó w  d z i e ń ,  d r u g i ,  tydzień mij.a, 

A  o w oj s ku ani  słyehu.

A  w i ę c  j u ż  i nie po cichu,

D  z i ee i s 1; w ierczą ,  ż o n y | > la e z ą ,

Z e  s w y c h  m ę ż ó w  nie zobaczą.

A  kogutek z n o w u  w r z e s z c z y !

O  Z Ł O T Y M  K O G U T K U .
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J e s z c z e  m o c n i e j . —  Strach z ł o w i e s z c z y !  

Pr ze j ą ł  B as z ó w  i Dadoina.

A  w i ę c  nie czas siedzieć doma.

I>to m óg ł  oręż d ź w i g n ą ć  w dłoni,

Na i;o 11, na k o ń , i do b r o n i !

Suł tan k on no  sam na przedzi e,

Na w s c h ód  trzecie w oj s ko  wi ed zi e.

W i e d z i e ,  w i e d z i e ,  dniem i* nocą,.

B y  vv czas sy no m pr z y j ś ć  z pomocą.  

Sam na c zel e c zat  s w y c h  przednich,  

S zuk a śladu w oj sk  poprzednich.  

N i g d z i e  żadnych !—  ani s z a ń c ó w ,

Ni Boj ów isk , ni mi es zk a ńc ó w,

A b y  p o w z i ą ć  choć j ę z y k a .

Okol ica pu s ta ,  dzika*- 

T r z y  dni idą samym borem,

T r z y  dni p o l e m ; — aż w i ec z or e m,

Dni a s i ó d m e g o , w c h o dz ą  w  strome,  

Gó r y  dzikie ,  nieznaj ome.

W e s z l i , -  p r z e s z l i . —  Z. drugiej  strony,- 

Jak w z r o k  z a j r z y ,  s m ug  zielony 5
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I u w yj ś ci a  z {>ór r ozbi ty,

Stoi  namiot z ł ol ol i ty .

S p o j r z y  D a d o m ,  i w  dłoń k la ś ui e .—  

C a l e  w o j s ko  , j ak  śpi wł aśni e,

Na r ó wn in i e  trupem l e ż y . —

D o  namiotu Sułtan b ieży.

A ż  tu przed n i m —  o ża ło ba !

W i d z i  s y n ó w — ma rtwi  oba.

B uł at  w ręku , ostrz bułata 

T k w i  n aw za je m w  sercu brata.

« 0 ! w y  dzieci  m o j e ,  dzi eci !

R y k n ą ł  D a d o m : —  «wpadły w sieci 

«Sokolęta przed s o k o ł e m ! ”  —

1 u d e r z y ł  w z iemię c zoł em.

C ał e w o j s k o ,  jak tam s i a ł o ,

J ed ny m pł acze m zapłakało.

Z a pł a ka ł y  ecliem f l or y. —

W t ć m  z namiotu — sł ońce z cbinury ! 

T w  arz I ł u r y s k i !  postać pańska I 

S  uł la i i  ó w i i  a Sza cbm a c b a liska,

W y s z ł a —  i d z i e ,  w pół  się sromn,
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W  pó ł  uśmiecha do D a d o m a . —  

J ak  pr zed słońcem pl a st wo  nocy,  

D a d o m  z a m i l k ł ,  nie ma mocy 

W y r z e c  s ł o w a :  g ł o w ę  kłoni ,

1 j u ź  t yl ko myśl i  o niej .

O n a  w  namiot go w p r o w a d z a ,  

O b o k  siebie za stół  sadza,

L z uśmiechem spocząć  wabi  

jNa łabędzi  puch j e d w a b i . —  

Da do m nie j u ź  o żałobie,

L e c z  zapomni ał  sam o s o b i e ;

I dzień za d n i e m , t ydz ień r ó w n o ,  

P r z e u c z t o w a ł  z S u ł l a n ó w n ą .

A l e  pora w r ac a ć  doma l 

W o j s k o  w o ł a  na D ad o m a .

W i ę c  w  k o l a s c e ,  p r z y  D z i e w i c y ,  

W r a c a  z w oj s k i em  do stol i cy.

W  kraju j u ź  się r o zg ł os i ł o ,

C o b ył o  i co nie było.

W i ę c  kto ż y j e ,  co tchu stanie,  

W y b i e g ł  z miastu na spotkanie,
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I t łumami biej>ł ulicą,

Z a  D ad omem i D z i e w i c ą .

Sułtan z okiem pcł uem łaski,

Kł ani a,  wi ta lud z kolaski.

A ż  przed zamki em , w  szacie białej  

Sam j ak ł abędź  o si wi a ły ,

Mę d r z e c  Eunucl i  stoi w  progu.

«A ! j ak  się masz A s t r o l o g u !

«t'(óź to się tak nam pr zy gl ąda sz ? 

«Zbliź s i ę ,  p o w i e d z ,  c z e g o ż ą da sz ?

—  (( Pa dy s za chu !”  mędr zec  rzec ze ,  

<(Co się z w l e c z e  nie uciecze.

«Za podany ci ratunek,

«Musim sk oń cz y ć  nasz rachunek.  

oPatrz!  kogutek t kw i  na tyce.

«A w i ę c ,  p omni sz  obietnicę,  

dZe na jpi e rw sz ą  pr oźbę  moję,  

«Spełnisz j ak by  w ol ę  s w o j ę ? ” —

—  «Zg od a!  Dadoin od powi edzi ał ,  

((Spełnię w s z y s t k o ,  b ył em w i ed z ia ł  

«Co chcesz j ufaj łasce pańskiej .” —

—  <(Chcę D z i e w i c y  Szacl imachauskiej
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«Sain bez* mnie j ć j b y ś  nie iniał .” —  

Sułtan pobladł  i oniemiał .

«Co t y ?  bto t y ?  c z y ś  s z a l o n y ? ”  

K r z y k n ą ł  wr eści e za pe r zo n y.

—  «łJa d y s z a c h u ! a u m o w a 1. ” —

—  ((Obiecałem —  ani s ł o wa  !

«Lccz w s zy s tk i em u j e s t  granica.

«1 na dj abl aż  ci d z i e w i c a ? —

«YVićsz kto j es te m!  proś w i ęc  u mnie 

«Co c h c e s z ,  ale proś rozumni e.  

((Chcesz,  dzieł  z nami kassę naszą,  

((Chcesz, to zrobi ę ciebie B aszą ,

«W r e ś c i e  dam pół  państwa m e g o . ” —

—  «Nie potrzeba mnie niczego,

«Prócz t w e j  da wnej  obietnicy,  

(tSzachmachańskiej J as no i i c ej . ” —

T u  j u ź  Sułtan j a k  za młodu,

W  obec miasta i narodu,

Z a pę d zi ł  s i ę ,  w z n i ó s ł  k uł aki :

((Ach! ty t a k i ,  ty o w a k i !  

Z a w r z e s z c z a ł  na czem świ at  stoi.

«j\ie, chciałeś mieć łaski  mojej ,
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«Figa-ź to b ie ,  djable s t a r y ! —

«I nie u jdzi esz  mi b e z  bary,  

((Czarowni ku! —  bej p o w r o z y !

« W i ą ż  g o ,  łapaj  , i do k o z y ! ”  —

A  staruszek się opiera,

S z am o c e  s i ę ,  z rąk w y d z i e r a ,

I k r j j c  się pod kolaską.

A  w t e m  Sułtan g rub ą laską

Jak nie m a c h n i e —  w  samo ciemię.

A n i  j ę k n ą ł —  bryk o ziemię.

Suł tan z ł ąkł  s i ę ,  i stolica 

P rz e l ę k ł a  się 5 a D z i e w i c a ,

A ż  zachodzi  się od śmiechu,

J a k b y z ż a r t u ,  a nie gr zechu.

Sułtan j u ż  się zaczął  k r z y w i ć ,

L e c z  się nie śmiał  j e j  p r z c c i w i ć ,

I w ys i ad a pod p r z y s i o n e k . . . .

W t e m  coś b r z ę c z y  j a k b y  d z w o n e k .  

K o g u t e k  się z e r w a ł  z  tyki .

«Ki ki -r i ki , k i k i - r i k i ! ”
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W s z y s t k i c h  oc zy  niespokojne,

P a t r z ą —  n ow oś ć  n ies ł yc hana!

A  kogutek do Sułtana

O b c c s  w  o c z y —  dzi ub go w  ciemię}

A ż  i Sułtan , hr ym o z iemię.

A  ta z n o w u  w  śmiech nic smutek.  

« P y- l i ,  py l i ! ” — i kogut ek 

J a k b y  s w o j s k i  leci  do niej .

Z w i n ą ł  skrzydł a , siadł  na dłoni.

A  ona w t e m  —  j a k  s iedziała,

S m y k  w’ g ó r ę —  i poleciała.

A  w  stolicy żal  i t r w o g a .

Sułtana i A s t r o l o g a ,

P o e h o w a n o  o b o k  s i e b i e ,  

l i y ł  p o g r z e b ,  a p o  p o g r z e b i e  

S t y p a . —  1 j a  n a  n i e j  b y ł e m ,  

l  p ł a k a ł e m ,  i m i ó d  pi l fem.

A  miód j a k  baśń:  p i j e s z —  m i l o ; 

S k o ń c z y s z — j a k b y  n i c  n i e  b y ł o .

KO N I E C  TOMU  V.
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